
POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrznie i 

cieplej, przelotne burze. Temperatura 
najwyższa 75 stopni. W nocy pTzelotne 
burze; temperatura 52 stopni.

W środę będzie pochmurno, możliwe 
burze deszczowe i chłodniej. Tempera­
tura w dzień do 55 stopni.

Możliwość opadów dziś 90 procent, 
w nocy 70 procent, w środę 40 procent.

Wschód: — 5:31. Zachód: — 8:03.

Bzfenntk Zurtązhomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 113 Rok (Vol > LXVI CHICAGO, ILL, Wtorek, 14-go Maja (Tuesday, May 14), 1974

KALENDARZY

Dziś — wtorek, dnia 14 maja — 
Bonifacego.

Jutro — środa, dnia 15 maja — 
Jana. Izydora Zofii.

Pojutrze — czwartek, dnia 16 maja 
— Andrzeja Boboli. Jana Nepomucena.
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DALEY DOZNAŁ LEKKIEGO UDARU MÓZGU
*

Rozwód We Włoszech Zalegalizowany

Z Dnia
—“MĘCZEŃSKI” 
ŻYCIORYS “WODZA”

4- ♦ *
Bandzie zbójów, znanej pod 

nazwą “Symbionese Libera­
tion Army,” która “uwolniła” 
ze szponów kapitalistycznych 
rodziców Patrycję Hearst,* 
przewodzi niejaki Donald De- 
Freeze. Nancy Ling Perry, 
krwawa Amazonka tej “ar­
mii” i jedna e kochanek 
“wodza,” mówi, że spędził on 
“wiele lat swego życia w obo­
zach koncentracyjnych faszy­
stowskiej Ameryki.”

❖ * ♦
Majaczeniami nie dopiesz­

czonej Amazonki zajął się 
dziennik “San Francisco 
Chronicie,” kreśląc “mę­
czeński” życiorys DeFreeze. 
W 1960 r. 16-letni DeFreeze, 
mieszkający wówczas w No­
wym Yorku, po raz pierw­
szy wszedł w kolizję £ pra­
wem, bo został aresztowany 
za kradzież pieniędzy z par- 
komierzy. Sprawa została 
umorzona. Od rzemyczka do 
koniczka. W miesiąc potem 
DeFreeze został aresztowany 
za kradzież samochodu. Spę­
dził kilka dni w domu po­
prawczym, ale sąd “faszy­
stowskiej” Ameryki nie chcąc, 
by 16-letni chłopiec miał na 
swym koncie sprawę krymi­
nalną, polecił ją wykreślić z 
akt sądowych.

♦ ♦ *
W 1963 r. DeFreeze ożenił 

się i przeniósł z Nowego Yor­
ku do New Jersey. W następ­
nym roku został oskarżony o 
porzucenie żony z trojgiem 
(jej) dzieci. Sąd sprawę umo­
rzył. W 1965 r. został oskar­
żony o ćwiczenia w strzelaniu 
w piwnicy domu w którym 
mieszkał. Sprawa została u- 
morzona. Wkrótce potem 
przeniósł się do Los Angeles, 
gdzie niebawem został are­
sztowany za posiadanie am­
pułki z gazem łzawiącym, 
noża zamienionego na sztylet 
i naładowanej strzelby. Zo­
stał oskarżony o rabunek i 
posiadanie niebezpiecznej 
broni, ale z braku dowodów 
umorzono sprawę o rabunek, 
a za posiadanie broni został 
skazany, z tym, że sędzia 
uznał pobyt w więzieniu do 
rozprawy za wystarczającą 
karę.

* * *
Upłynęło zaledwie kilka 

tygodni, a DeFredee został 
zatrzymany, gdy jadąc rowe­
rem zlekceważył czerwone 
światło i omal nie spowodo­
wał wypadku samochodowe­
go. Gdy policja zobaczyła w 
koszyku na rowerze domowe­
go wyrobu bombę, przepro­
wadziła rewizję. W jednej 
kieszeni znalazła małą bom­
bę, w drugiej nabity rewol­
wer. DeFreeze tłumaczył się, 
że “znalazł” bomby i rewol­
wer. Nie uwierzył w to sąd 

(Ciąg dalszy na str. 7-ej)

Zadrżała Ziemia 
w Chinach

i
Hong Kong. (UPI) — Rze­

cznik rządu kolonii koronnej 
Hong Kong powiedział — że 
chińskie prowincje Yunnan i 
Szeczuan nawiedziło silne 
trzęsienie ziemi, odpowiada­
jące podziałce 7 na skali Ri­
chtera. Ośrodek wstrząsu 
znajdował się w odległości 
186 mil na poł. zachód od 
Chungkingu.

Nie wiadomo jakie są stra­
ty i zniszczenia. Trzęsienie 
ziemi odnotowały sejsmogra­
fy w Królewskim Obserwato­
rium w Hong Kongu i w Na­
rodowym Ośrodku Ruchów 
Tektonicznych w Boulder, 
Colorado.

Burzliwe i 
Kontrowersyjne 
Referendum
Tradycyjne Stosunki 
Kościół-Państwo , 
Z agrozon e
Rzym (UPI) — Burzliwe i 

kontrowersyjne referendum 
włoskie w sprawie pozosta­
wienia w mocy ustawy roz­
wodowej, wprowadzonej ty­
tułem próby przed trzema la­
ty, p r z y n i o sło przełamanie 
sprzeciwów Watykanu i 
chrześcijańskiej demokracji i 
ustawę zatwierdziło.

Na 32 miliony obywateli 
włoskich, biorących udział w 
referendum, 59.7% opowie­
działo się za utrzymaniem 
ustawy, 40.9% za jej anulo­
waniem.

To dwudniowe referendum 
stało się pierwszą porażką 
chrześcij ańskiej demo kracji 
w lokalach wyborczych i być 
może położy kres tradycyj­
nym wpływom Watykanu na 
politykę włoską oraz prawie 
na pewno zmieni charakter 
tradycyjnych stosunków Ko- 
ściół-państwo.

Niektórzy politycy nie wy­
kluczają tak paradoksalnej z 
pozoru możliwości, jak współ­
działanie chrześcijańskiej de­
mokracji, a więc siły, która 
dominowała w polityce wło­
skiej od czasu zakończenia 
drugiej wojny światowej, z 
partią komunistyczną.

Papież Paweł VI wezwał 
włoskich wyborców do od­
rzucenia ustawy, która wywo­
łała kontrowersję także w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aresztowany, 
‘Leczony’ i... 
Aresztowany

Moskwa. (UPI) — Krytyk 
sztuki Wiktor Fainberg został 
aresztowany w 1968 roku za 
udział w demonstracji na mo­
skiewskim placu Czerwonym 
przeciwko sowiecko - satelic­
kiej napaści na Czechosłowa­
cję-

Za tę “zbrodnię” skazany 
został na pobyt w szpitalu 
psychiatrycznym, w którym 
spędził trzy lata. W szpitalu 
Fainberg kilkrotnie prokla­
mował głodówkę, za co pod­
dawany był “leczeniu” przy 
użyeiu preparatu “amenazń- 
ne”, który zdaniem niektó­
rych lekarzy powoduje nieod­
wracalne zniszczenia w móz­
gu.

Po tych “kuracjach” Fain­
berg został zwolniony ze szpi­
tala i zamieszkał w domu 
przyjaciela w Leningradzie.

Kiedy przyszła wiadomość, 
że od miesiąca stosuje strajk 
głodowy inny dysydent, Wła­
dimir Bukowski, przebywają­
cy w łagrze, Fainberg w dniu 
15 kwietnia podjął jeszcze je­
dną głodówkę na znak soli­
darności z uwięzionym Bu­
kowskim.

W dniu 30 kwietnia do mie­
szkania leningradzkiego przy­
jaciela wkroczyła policja, któ­
ra — bez podania powodów, 
ponownie Fainberga areszto­
wała.

Tym razem nie został on 
osadzony w szpitalu psychia­
trycznym, ale — według in­
formacji z kół dysydenckich 
— w zwyczajnym szpitalu 
więziennym.

Początek Wyścigu?

ii1

Rokowania, 
a Nie Walka

Lourenco Marques, Mozam­
bik. (UPI) — Gen. Francisco 
da Costa Gomes, szef portu­
galskiego sztabu i drugi w 
hierarchii wojskowej dygni­
tarz w obecnym układzie po 
zamachu stanu, powiedział 
tysiącom białych mieszkań­
ców Mozambiku, domagają­
cym się broni, że nie rozpra­
wa zbrojna z murzyńskimi 
powstańcami, ale rokowania, 
zadecydują o politycznej 
przyszłości Mozambiku.

Gen. Gomes wezwał także 
wojowników Frelimo, mo­
zambickiej organizacji wy­
zwoleńczej, do złożenia broni 
i przystąpienia do rozmów 
politycznych, które doprowa­
dzą do stworzenia w Mozam­
biku “wielorasowej społecz­
ności,” mającej ścisłe powią­
zania z Portugalią.

Będzie Rząd
Lizbona (UPI) — Gen. An­

tonio de Spinola dotrzyma 
prawdopodobnie słowa i do­
prowadzi rychło do sformo­
wania cywilnego rządu Portu­
galii. Generał dokonał trud­
nej sztuki, gdy z szerokiego 
wachlarza partii, które zjawi­
ły się na arenie po zlikwido­
waniu dyktatury, zapropono­
wał rząd lewicowy, odpowia­
dający prawicy.

Zapowiedź 
Podwyżki Cen 

Benzyny
Cambridge, Mass. (UPI) —- 

Przeprowadzone przez Insty­
tut Technologiczny stanu 
Massachusetts studium, wy­
kazało, że ceny paliwa i ben­
zyny wzrosną znacznie, jeśli 
Stany Zjednoczone osiągną 
swój cel kompletnej niezależ­
ności energetyczne! do roku 
1980.

Uczeni z laboratorium in­
stytutu, twierdzą, że ceny te 
będą wyższe od cen. jakie no­
towano podczas kryzysu wy­
wołanego embargo nafty 
arabskiej. Uczeni twierdzą, że 
cena nafty podskoczy dodat­
kowo od $10 do $12 od każdej 
baryłki, jeśli Stany Zjedno­
czone wstrzymają import naf­
ty z zagranicy, opierając się 
wyłącznie na krajowych za­
pasach Uczeni zalecają wpro­
wadzenie programu “giętkich 
taryf i kwot” dla utrzymania 
cen nafty na możliwym pozio­
mie i dla ograniczen’a impor­
tu nafty z zagranicy.

19 Zaginionych
Kjoto. (UPI)—23 doroczna 

konferencja Międzynarodowe­
go Instytutu Prasowego roz-. 
poczęła się od wniosku o po­
czynienie wszelkich możliwych 
wysiłków, pozwalających u- 
stalić los 19 dziennikarzy, 
zaginionych w czasie wojny 
kambodżańskiej.

Sąd Najwyższy 
Potępił Mitchell

Washington. (CT) — Sąd 
Najwyższy orzekł wczoraj że 
Dept. Sprawiedliwości pod 
kierownictwem byłego pro­
kuratora generalnego Johna 
Mitchell, dopuścił się złama­
nia praw federalnych w nie­
zliczonych wypadkach umie­
szczenia nielegalnie podsłu­
chów telefonicznych w do­
mach i biurach osób podejrza­
nych o handel narkotykami 
jak i powiązania ze światem 
zbrodni.

Decyzja Sądu automatycz­
nie przekreśliła skargi wyto­
czone przeszło 600 oskarżo­
nym, przeciwko którym do­
wody uzyskano za pomocą 
nielegalnych podsłuchów te­
lefonicznych, a które obecnie 
nie mogą być użyte w sądach. 
Decyzja Sądu wynikła z pra­
ktyki stosowanej przez Dept. 
Sprawiedliwości, gdy zarzą­
dzał nim Mitchell.

Podkładanie podsł u c h ó w 
było autoryzowane przez sę­
dziów federalnych, na podsta­
wie uchwały Kongresu z roku 
1968 (Omnibus Crime Con­
trol Act) z tym zastrzeżeniem
— że zgodnie z prawem apli­
kacje o podłożenie podsłuchu 
musiały być osobiście podpi­
sane przez prokuratora gene­
ralnego albo też wydelegowa­
nego przez niego do tej czyn­
ności asystenta.

Sąd orzekł że pewne apli­
kacje zostały podpisane przez 
wykonawczego asystenta pro­
kuratora generalnego, a nie 
jak przewiduje prawo specjal­
nego asystenta wyznaczonego 
do tej czynności przez proku­
ratora generalnego. Sąd Naj­
wyższy potępił praktyki sto­
sowane przez Mitchell, a je­
dnolitą opinię sądu wyraził 
sędzia Byron R. White.

Wayne Maki Z marł 
Na Raka Mózgu

Vancouver, Kanada (UPI)
— Sławny były gracz w ho­
keja, Wayne Maki, zmarł w 
niedzielę na raka mózgu, li­
cząc przy zgonie lat 28. Maki 
występował w drużynach ho­
kejowych miasta Chicago, St. 
Louis i Vancouver, zanim za­
przestał grać w sezonie 1971- 
1972. Starszy o pięć lat brat 
Maki — Chico, występował z 
drużyną “Chicago Black 
Hawks.” Wayne pozostawił 
żonę i dwoje dzieci.

Ostrzeżenie 
Kong. Rhodes
Washington (UPI) —Przy­

wódca republikański Izby Niż­
szej Kongresu, kongr. John J. 
Rhodes z Arizona, ostrzega, że 
jeśli zorganizowana praca 
osiągnie zamierzony ćel wy­
brania Kongresu któryby oba­
lił wszystkie weta prezydenta 
— to wówczas nastąpiłby na­
wrót do programów społecz­
nych wprowadzonych przez 
pre zy d e nta Johnsona, oraz 
wzrósłby niepomiernie wpływ 
unii robotniczych na nowe 
ustawodawstwo.

Kongr. Rhodes twierdzi, że 
jeśli Demokraci w następnych 
wyborach zdobędą dodatko­
wo siedmiu demokratycznych 
senatorów i 25 demokratycz­
nych kongresmanów, to zor­
ganizowana praca przy pomo­
cy liberałów w Kongresie bę­
dzie mogła obalić wszystkie 
zastosowane przez prezydenta 
N i x o n a weta uchwalonych 
przez Kongres uchwał. Prze­
mawiając na zjeździe krajo­
wego komitetu prawa do pra­
cy bez przynależności unij­
nej, kongr. Rhodes powiedział, 
że jeśli prezes zorganizowanej 
pracy AFL-CIO, George 
Meany i inni przywódcy unij­
ni osiągną swój cel w listopa­
dowych wyborach, to “zasada 
równowagi w polityce krajo­
wej zostanie poważnie zagro­
żona.”

“Doprowadziłoby to do je­
szcze większej centralizacji w 
programach rządowych, do 
zwiększonego wydatkowania 
pieniędzy przy równoczesnej 
rozrzutności i złej gospodarce, 
oraz mogłoby nawet doprowa­
dzić do zniesienia ustawy 
Taft-Hartley, która zezwala 
stanom na przeprowadzanie 
własnych praw robotniczych. 
Prawa stanowe nie zezwalają 
na zmuszanie robotników do 
wstępowania do unii i opłaca­
nia podatków, dla utrzymania 
się na posadzie” — jak mówił 
kongr. Rhodes.

Cały Fellini...
Cannes (UPI) — Na Festi­

walu Filmowym w Cannes 
krytycy jednomyślnie sławią 
nowy film twórcy włoskiego 
Federico Felliniego pt. “Am- 
arcord.” ,

“W tym filmie jest cały Fel­
lini. . . . Wspaniałe przyjęcie, 
jakiego film doznał, stanowi 
miarę talentu jego twórcy”— 

I stwierdzają krytycy.

Liczba Czarnej 
Ludności Rośnie

Washington. (UPI) — Fe­
deralne Biuro Cenzusowe po­
daje, że liczba czarnej ludno­
ści w ostatnich trzech latach, 
od 1970 do 1973 roku wzrosła 
z 22.8 do 23.9 milionów, czyli 
o piec procent, gdy liczba bia­
łej ludności podniosła sie o 
dwa procent, z 179.5 do 183.5 
milionów.

Murzyni obecnie stanowią 
jedenaście procent ogólnej licz­
by ludności amerykańskiej 
obliczanej na 210.4 milionów.

Kissinger 
Raz Jeszcze 
w Damaszku
Damaszek. (UPI) —Sekre­

tarz Stanu Henry Kissinger 
przybył raz jeszcze do Da­
maszku na rozmowy z przy­
wódcami syryjskimi, które 
wydają się mieć charakter 
ostateczny.

Wysocy dygnitarze z jego 
otoczenia są zdania, że dziś 
późnym wieczorem lub jutro 
rano okaże się, czy najdłuż­
sza i najbardziej skompliko­
wana misja Sekretarza Stanu 
zakończy się sukcesem.

Już na lotnisku damasceń­
skim dr Kissinger rozmawiał 
z syryjskim ministrem spraw 
zagranicznych Abdel Halin 
Khaddam, a w godzinach po­
południowych przystąpi do 
decydujących rozmów z sy­
ryjskim prezydentem Hafez 
Assadem.

Doniesienia prasy izrael­
skiej i arabskiej na temat 
obecnego stanu rzeczy są nie­
mal całkowicie sprzeczne.

Dzienniki izraelskie utrzy­
mują, że rząd Izraela w czasie 
ostatniego pobytu Sekretarza 
Stanu w Jerozolimie zdecydo­
wanie odmówił jakichkolwiek 
dalszych koncesji.

Natomiast prasa arabska 
twierdzi, że z — wyjątkiem 
jednego punktu—sprawa roz­
dzielenia wojsk została już 
całkowicie i pozytywnie za­
łatwiona, i że dr Kissinger 
zabrał do Damaszku plan 
kompromisowy, odpowiadają­
cy obydwu stronom.

Na wyżynie Golan pojedy­
nek , ogniowy trwa już 64 
dzień z rzędu, ale straty stron 
wojujących są znikome.

Egipt Odrzuca 
Propozycję Libii
Kair (UPI)—Rzecznik rzą­

du egipskiego powiedział, że 
prezydent Anwar Sadat od­
rzucił “w formie i w treści” 
propozycję przywódcy libij­
skiego pułk. Moammara Kha- 
dafy o normalizacji stosun­
ków między dwoma państwa­
mi.

Z propozycją tą przybył 
nieoczekiwanie do Kairu libij­
ski premier Abdel Salam Jal- 
loud, który bardzo krótko 
rozmawiał z Sadatem.

Wkrótce po tej wizycie ra­
diostacja Tripoli podała pełny 
tekst propozycji Khadafyego, 
który stwierdził, że kryzys w 
stosunkach Libia-Egipt jest 
“kryzysem moralnym.”

Katastrofa 
Samolotu CIA

Sajgon (UPI) — Samolot 
linii Air America, czarterowa­
ny przez CIA, uległ katastro­
fie w Wietnamie Poł., gdy w 
czasie lotu eksplodowała bu­
tla z gazem. Załoga samolotu 
złożona z pilotów formozyj- 
skich zdecydowała przymu­
sowe lądowanie. Trzech człon­
ków załogi wyskoczyło na 
spadochronach, ostatni, czwar­
ty, usiłował sprowadzić samo­
lot na ziemię.

Dwóch skoczków i pilot zo­
stało przejętych przez wojska 
sajgońskie, trzeci skoczek 
przypuszczalnie został wzięty 
do niewoli przez komunistów.

Podda Sie 
Operacji 
Za Miesiąc
Mayor Czuje Się 
Znacznie Lepiej
Chicago. (UPI-CT)—Mayor 

Richard Daley doznał lekkie­
go udaru mózgu w dniu 6-go 
maja, gdy udał się do szpi­
tala Presbyterian - St. Luke, 
gdzie poddał się gruntownej 
egzaminacji lekarskiej. Asy­
stent prasowy mayora, Frank 
Sullivan, wydał wczoraj ofi­
cjalne oświadczenie o stanie 
zdrowia mayora Daley, poda­
jąc że w następnych trzech 
lub czterech tygodniach, Da­
ley podda się operacji chirur­
gicznej, dla zapobieżenia dal­
szym udarom mózgu.

Oświadczenie Sulliv ana, 
wydane prasie, podaje że ma­
yor Daley po doznaniu “lek­
kiego udaru mózgu” w ubie­
gły poniedziałek, odzyskuje 
wolno siły i zdrowie i praw­
dopodobnie opuści szpital w 
tym tygodniu. Lekarze zale­
cili mayorowi ażeby następne 
kilka tygodni spędził w do­
mu, przed poddaniem się 
operacji.

Mayor cierpi także na wy­
sokie ciśnienie krwi które 
kontrolowane jest przez leka­
rzy za pomocą lekarstw, oraz 
posiada wysoki poziom cukru 
w krwi, które także kontro­
lowane jest przez lekarzy za 
pomocą lekarstw. Raport le­
karzy podaje że mayor doznał 
kurczy w prawej nodze i 
trudności w mówieniu, ale 
lekki udar mózgu nie wywo­
łał u niego paraliżu żadnej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Demokraci 
Wzywają Do 

Rozsądku
Washington (CT) Przywód­

cy demokratyczni Senatu i 
Izby Niższej Kongresu, we­
zwali naród amerykański i 
swych kolegów do wykazania 
rozsądku i zaniechania doma­
ga ń rezygnacji prezydenta 
Nixona, pozostawiając roz­
wiązanie całej sprawy w ra­
mach konstytucyjnych.

Przywódca większości de­
mokratycznej w Senacie, sen. 
Mike Mansfield z Montana i 
jego asystent sen. Robert 
Byrd z West Virginia oraz 
przewodniczący Izby Niższej, 
kongr. Carl Albert z Oklaho­
ma, wypowiedzieli się wczo­
raj silnie przeciwko rezygna­
cji prezydenta Nixona.

“Jeśli prezydent Stanów 
Zjednoczonych może być 
zmuszony do ustąpienia ze 
stanowiska pod presją środ­
ków masowego przekazu wia­
domości, członków Kongresu 
oraz opinię publiczną — jak 
mówił sen. Byrd — przed wy­
czerpaniem procesu przewi- 
dzianego Konstytucją, to 
wówczas takie wydarzenie za­
chwiałoby cały nasz system 
konstytucyjny i stanowiłoby 
precedens dla usunięcia przy­
szłych prezydentów, pod pre­
sją różnych grup.”

“Naród amerykański prze­
chodzi obecnie pewnego ro­
dzaju czyściec — mówił sen. 
Mansfield — ale rezygnacja 
Prezydenta nie rozwiąże pro­
blemu. M u s i m y zachować 
zimną krew i pozostawić bieg 
dalszych wydarzeń procesowi 
konstytucyjnemu.”

Kongr. Edward J. Derwiń- 
ski (R-Ill.) także wypowie­
dział się przeciwko rezygnacji 
prezydenta Nixona, radząc 
Prezydentowi ażeby stanął do 
walki bez względu na wynik 
procesu “impeachment,” gdyż 
ustąpienie Prezydenta ze^sta- 
nowiska pod presją i naci­
skiem, stanowiłoby precedens 
któryby zawisł jak zmora nad 
głową przyszłych prezyden- 

Itów.



■ ____ ________________
Program Studiów Polskich 
Na Uniwersytecie Illinois

Będzie Przedstawiony Na Zebraniu 
Wydziału K.P.A.

Regularne miesięczne ze­
branie delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, dnia 15go maja, o 
'godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Wonderland, pnr. 2940 N. Mil­
waukee Ave.

Na zebraniu poza szeregiem 
aktualnych spraw bieżących, 
dr Nichlas Moravcevich dzie­
kan Wydz. Slawistyki Uniw. 
Illinois, będzie mówił na te­
mat polskich studiów na uni­
wersytecie Illinois i o możli­
wościach ich rozszerzenia.

Do wysłuchania tego refe­
ratu Wydział zaprasza nie tyl­
ko swoich delegatów, ale 
wszystkich, kogo powyższe 
studia mogą interesować,

szczególnie ’ młodzieży polo­
nijnej.

Na zebraniu będą tez omó­
wione przygotowania do tego­
rocznego “Dnia Polskiego , 
który odbędzie się w niedzie­
lę 9go czerwca w ogrodzie p. 
Woźn:aka, przy Blue Island

Zebranie przewodniczących 
i poszczególnych Ko mi t e tów 
odbędzie się w poniedziałek, 
13go maja, o godz. 7:30 wie­
czorem, w biurze Wydziału, 
pnr. 2952 N. Milwaukee Ave.

Udział wszystkich delega­
tów na miesięcznych zebra­
niach, dla należytego rozpra­
cowania i prowadzenia spraw 
polonijnych, jest konieczny.

Kazimierz Łukomski, 
prezes Wydziału K. P. A.

37-ma Konwencja Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce 

Odbędzie Się w Detroit w Dniach 23-26 Maja
Okręg IV Związku Śpiewa­

ków, składający się z chórów 
Lutni i Filareci zapraszają 
jeszcze raz wszystkie Chóry 
Związku, jak i wszystkich 
Miłośników Pieśni Polskiej na 
tą wielką Rocznicę 85-leniego 
istnienia i działalności naszej 
Organizacji, którą celebruje­
my następującymi imprezami:
Sobota — 25 maj 1974

Godz. 3:30 po poł. Kontest 
Śpiewaczy, w 3-ch katego­
riach chóralnych (żeński, mę­
ski i mieszany) w hotelu 
Hiltona.

Godz. 9:30 wiecz. Wielki Bal 
Konwencyj ry dla Delegatów, 
Śpiewaków i Gości w pięknej 
sali balowej Hiltonowskiego 
Hotelu, przy dźwiękach 10- 
osobowej orkiestry Jana Woj­
nara.
Niedziela — 26 maj 1974

Godz. 9:30 przed poł. — 
Uroczysta Suma po Polsku,— 
celebrowana przez J.E. ks. bi­
skupa Krawczaka, kaznodzie­
ja ks. Wł. Ziemba, rektor Or-

Matki Złotej 
Gwiazdy — Msza Św.

Za Poległych
Msza św. za poległych Sy­

nów i Zmarłych Weteranów 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
19 maja, o godzinie 9:45 rano, 
w kościele św. Jacka przy 
George ul. i Central Park ave.

Prezeska Matek Złotej 
Gwiazdy, matka Grudzień 
wraz z Matkami PLAV przy 
Stan. Kwaterze zapraszają 
weteranów i Panie z Oddz. 
pomocniczych do w z i ę c i a 
udziału w mszy św. Zbiórka 
przed kościołem, o godz. 9-ej 
rano, w mundurach.

A. Grudzień, prezeska; Z. 
Sarzyńska, sekr. prot.

Taniej Niż w Tokio
Uroczystości ślubne i we­

sele kosztują w Japonii ho- 
rendalne sumy. Dlatego też 
w tym kraju wchodzi zwy­
czaj zawierania małżeństw 
za granicą. Japońskie linie 
lotnicze wprowadziły nawet 
specjalne rejsy lotnicze do 
Francji i z powrotem pod na­
zwą “Strzała Amora’’. We 
Francji formalności, uroczy­
stości weselne i noc poślubna 
odbywają się w starym zam­
czysku Le Chateau d’Usse 
koło Tours. Po wycieczce po 
malowniczych dolinach Tour- 
raine — powrót do Japonii. 
Wszystko to razem, kosztuje 
taniej niż tradycyjne japoń­
skie wesele.

LOUISVILLE, KY. — Pastor 
Billy Graham, oświadczył, że 
absolutnie nie wierzy w ja­
kiekolwiek kontrowersje na 
temat spraw podatkowych 
Prezydenta Nixona. (UPI)

chard Lake Seminarium, w 
kościele św. Wojciecha.

Godz. 3 po poł. — Koncert 
Chórów Związku w Ford Au­
dytorium. Solistą Koncertu 
będzie światowej sławy, pier­
wszy baryton Opery War­
szawskiej Andrzej Hiolski!

Godz. 6:30 wiecz. — Bankiet 
Konwencyjny w Hotelu Hil­
tona. €

Zapraszamy wszystkich, na 
Detroicki Festiwal Pieśni Pol­
skiej w ramach Konwencji 
Śpiewaków. Informacji udzie­
la kol. Rita Kłosowska, 28193 
Diesing Dr. Madison Heights, 
Mich. 48077, tel. 547-4939.

Jan Garback, wice prezes 
Okręgu IV, Detroit, Mich.

Zabawa Wiosenna 
Intercolleg. Council
Chicago Intercollegiate 

Council, grupa zrzeszająca 
studentów i absolwentów pol­
skiego pochodzenia z uniwer­
sytetów na terenie metropolii 
chicagoskiej, serdecznie za­
prasza brać studencką oraz 
przyjaciół na zabawę wiosen­
ną, która odbędzie się w sobo­
tę, 18-go maja, o godz. 8:30 
wieczorem, w sali Schnosch 
Village, 6940 W. Belmont 
Ave. Do tańca przygrywać bę­
dzie zespół muzyczny P.K.G.

Bilety można zamawiać 
dzwoniąc pod numer 763-8430, 
lub przy wejściu. Dochód na 
cele stypendialne.

Halina L. Bielewicz, preze­
ska C.I.C.

Sew and Crochet!

PRINTED PATTERN
4730

8-18
IO/2-I8/2

W

i®.

All-seasons wardrobe! Sew 
pantsuit in any of five slim, 
young versions. Crochet cape 
in easy shell stitch.

Printed Pattern 4730: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%. PLEASE STATE 
DRESS SIZE.

Send $1.M for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adama c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St., New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes. 
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book 
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book .... $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 14-GO MAJA (TUES., MAY 14), 1974

Nowy Satelita
Washington. (GP)—Celem 

usprawnienia przepowiadania 
pogody Krajowa Służba Me­
teorologiczna wypuściła no­
wego satelitę w orbitę ziemi. 
Będzie on przez całą dobę 
przekazywał zdjęcia zachmu­
rzenia nad Stanami Zjedno­
czonymi. Pozwoli to na szyb­
sze i dokładniejsze informo­
wanie o zmianach pogody.

Stanisław M. Jankowski

Żołnierze Tajnego Frontu
(Dokończenie)

Ale przeważnie starają się 
być wcześniej. Do Warszawy 
docierają części rakiet, kolej­
ne zdjęcia, meldunki, szkice. 
Wkrótce potem wiadomość o 
ukryciu całej rakiety. Z Wiel­
kiej Brytanii startuje samo­
lot, zabiera “latającą bombę”, 
rozmontowaną na części. Tc 
kolejny sukces polskiego wy­
wiadu.

Innym razem “Norbert” 
wraz z “Wojciechem” wy­
jeżdżają w okolice Poznania. 
“Wojciech” organizuje sani­
tarkę wraz z pracującym w 
konspiracji lekarzem. Wóz ze 
znakiem Czerwonego Krzyża 
dociera do jednostek artylerii 
przeciwlotniczej, stacjonują­
cych pod Poznaniem. Wywia­
dowcy udają kontrolujących 
ośrodki zdrowia. W rzeczy­
wistości czekają tylko na do­
godny moment sfotografowa­
nia przeciwlotniczej artylerii. 
Wykonują dziesiątki zdjęć, 
szkiców, notatek. Po powro­
cie do Warszawy powstanie 
z tych materiałów kolejna 
“mewa”.

A wkrótce potem eskadry 
alianckich bombowców nad­
leciały nad Poznań. Bomby 
zniszczyły fabrykę, która pro­
dukowała m.in... bombowce 
Focke-Wullfa. Nie potrafiła 
im przeszkodzić artyleria 
przeciwlotnicza, której stano­
wiska, dzięki akcji polskiego 
wywiadu, już na początku 
bombardowania wybuchy 
zniosły z powierzchni ziemi. 
To już kolejny sukces. Nalot 
na bazę i wyrzutnie pocisków 
V-1 na wyspie Uznam był 
pierwszym w tej wywiadow­
czej kolejności.

Schemat pracy jest w dal­
szym ciągu taki sam. Infor­
macje płyną od wywiadow­
ców do kierowników sieci: 
“Tragarz a”, “Wojciecha”, 
“Kolskiego” czy “Klimonta”. 
Oni sporządzają pierwsze 
meldunki lub też przyjeżdża­
ją do Stolicy, notując zasły­
szane wiadomości w pamięci. 
Meldunki przechodzą dalej 
przez łączniki. Czasem roz­
mowa z “Wrzosem” lub “Nor­
bertem”. Otrzymanie kolej­
nych zadań, zlecanych właś­
nie za pośrednictwem inspek­
tora lub jego zastępcy.
Kiedy odjeżdżają, “Norbert” 

siedzi już nad przywieziony­
mi przez nich materiałami. 
Opracowuje je możliwie naj­
dokładniej. Podaje źródło in­
formacji, dołącza do tego 
swój komentarz na temat 
wiarygodności i możliwości 
informatora. Meldunki wy­
wiadowcze czyli ‘mewy’ trze­
ba było opracować fachowo. 
Pozwalały one pracownikom 
biura studiów “Lombardu” 
na analizę każdego zdania, u- 
stalenie dailszych czynności, 
przekazanie wniosków do 
konkretnych zadań dla danej 
sieci czy wywiadowców, 0- 
pracowanie nowych akcji. 
Dane, dotyczące pierwszych 
informacji o V-1 opracowała 
m.in. grupa inżynierów fa­
chowców na czele z inż. A. 
Kocjanem.

Ilość sieci wywiadowczych, 
kierowanych przez “Norber­
ta” wzrasta. Coraz więcej ma­
teriałów trafia do lokalu na 
Mirowską. Oprócz pilnych 
meldunków kolejne “mewy” 
odchodzą systematycznie co 
10 dni. Coraz ciekawsze, co­
raz pełniejsze.

Ale w tym samym czasie 
gestapo podejmuje kontratak. 
Kiedyś łączniczka zaistaje na 
Miedzianej zamknięte drzwi. 
Dzwoni raz i drugi. Wychodzi. 
Kolejnym gościem w tym 
mieszkaniu ma być ‘Norbert’. 
Zawsze przychodzi w kilka­
naście minuit po łączniczce. 
Spieszy się, bo oczekuje cie­
kawych materiałów od “Po­
morskiego”. Dzwoni, puka. 
Nikt nie otwiera. Puka moc­
niej. Wtedy z sąsiedniego 
mieszkania wychyla się jakaś 
młoda kobieta. Tego pana — 
informuje szeptem — nie ma. 
Było przed chwilą po niego 
kilku panów i wyszedł z ni­
mi.

Wystarczy. Dobrze, że nie 
zastawili kotła. Teraz tylko 
spokojnie. Mogą obserwować 
pukających lub wychodzą­
cych z bramy. “Norbert” 
przypomina sobie wszystkie 
zasady znikania i gubienia 
“cienia”. Nikogo nie zauwa­
ża, nikt za nim nie idzie. Mi­
mo to kluczy zanim dotrze do 
kolejnego lokalu konspiracyj­
nego mieszczącego się w skła­
dzie. .. z porcelaną. Tutaj do­
wiaduje się, że gestapo aresz­
towało “Pomorskiego” wraz 
z żoną. Wkrótce oboje zginęli.

A więc trzeba zmienić ry­
sopis, ubrania. “Pomorski” 
wiedział dość dużo. Jeżeli 
zmusili go do mólwienia? W 
kilka dni później wraz z 

I “Majstrem-Ignacym” wycho­

dzi “Norbert” z lokalu na Mi­
rowskiej. Kończyli opraco­
wywać kolejną “mewę”, któ­
ra miała “odlecieć” po połud­
niu. Teraz jednak wyskoczyli 
coś zjeść do pobliskiej restau­
racji.

W kilku bramach widzą 
żandarmów i podejrzanych 
cywilów.

— Coś śmierdzi — mówił 
szeptem “Norbert”.

— Spokojnie — odpowiada 
“Majster-Ignacy”. — Widzisz, 
że nas nie zaczepiają...

I w tym momencie podbie­
ga do nich kilku cywilów. W 
łapach pistolety.

— Ręce do góry! — warczy 
jeden z nich, mierząc do 
“Norberta” z “wałtera”. Dwaj 
inni zaczynają obszukiwae 
kieszenie inspektora...

Gestapowiec, po upewnie­
niu się, że nie mają broni, 
pozwala im opuścić ręce. Po­
woli ogląda dokumenty. 
Sprawdza nazwiska, polecając 
kilkakrotnie powtarzać dane 
osobowe. Relszta schowała 
broń, stoją tuż obok. Wiać? — 
zastanawia się “Norbert”, Pa­
trzy na “Majstra-Ignacego”. 
Tamten zrozumiał, ale prze­
cząco kiwa głową. Nie mają 
szians. Jeżeli nawet potrafią 
udanym chwytem judo czy u- 
derzeniem karate “załatwić” 
dwóch czy trzech, to stojący 
w pobliżu otworzą ogień. Na 
dodatek są jeszcze ci żandar­
mi, którzy obserwują całą 
scenę z palcami na spustach 
“bergmanów”...

Prowadzący akcję gestapo­
wiec podejmuje decyzję. Każę 
“Majstra-Ignacego” zaprowa­
dzić do czekającego obok sa­
mochodu, “Norbertowi” od­
daj e dokumenty i zupełnie 
zaskoczonemu... pozwala o- 
dejść.

Wkrótce potem “Norbert” 
biegnie meldować o całym 
zajściu przełożonym. Kilka­
krotnie sprawdza, czy nikt go 
nie śledzi. Przecież mogli 
specjalnie puścić go i przy­
dzielić mu “opiekuna” — taj- 
niaka, który by poszedł w 
ślad za inspektorem. Zdają 
sobie — być może — sprawę, 
kim jest zatrzymany. Liczą 
się pewnie z tym, że “Nor­
bert” zaiwiadomi innych. A 
więc kluczyć. Nagły skok do 
ruszającego tramwaju, prze­
chodnia brama. Nie ma “cie­
nia”. Na punkcie w “Aptece” 
zgłasza szefowi komórki bez­
pieczeństwa — “Korabowi”, 
o całym zajściu. Alarm dla 
wszystkich, których znał 
“Majster-Ignacy”. To dzielny 
człowiek. W katowniach na 
Szucha wydobywano jednak 
wiadomości od najdzielniej­
szych. A “Majster-Ignacy” 
wie bardzo dużo. Czy wytrzy­
ma przesłuchania? Czy za­
trzymano go w związku z 
aresztowaniem “Pomorskie­
go”?

W kilka dni później “Maj- 
ster-Ignacy” jest już na wol­
ności. Ostrzyżony do gołej 
skóry, zmaltretowany, pobity 
ale żywy. Melduje o przesłu­
chaniach, o pobycie w katow­
ni. Gestapowcy szukali zupeł­
nie kogoś innego i po prostu 
pomylili go z poszukiwanym. 
O zatrzymaniu go zadecydo­
wała. .. broda, którą zapuścił 
już dawno. A poszukiwany 
też miał brodę i na dodatek 
mieszkał właśnie w pobliżu 
ulicy Mirowskiej. Tym razem 
się więc udało. Zwolnienie 
zawdzięcza doskonale przygo­
towanym dokumentom. 
Sprawdzono, że od dawna 
pracuje w przedsiębiorstwie 
niemieckim. Znaleziono na­
wet jego podpisy na liście 
obecności.

Tym razem się udało. Pod­
czas kolejnej wizyty w lokalu 
kontaktowym w protezowni 
na Marszałkowskiej ‘Norbert’ 
dowiaduje się, że przed chwi­
lą wyszli stąd gestapowcy. 
Był razem z nimi “Wojciech”. 
Pytał o Stefana, znając praw­
dziwe imię “Norberta”. Wła­
ściciel odpowiedział przeczą­
co. Nie, żadnego Stefana nie 
zna, nikt o takim imieniu tu­
taj nie przychodzi. Wyszli — 
informuje szeptem ‘Norberta’ 
— zapowiedzieli, że jeszcze 
wrócą. Mogą obserwować — 
rzuca za inspektorem, który 
już zmierza do wyjścia.

Na ulicy jest spokojnie. 
“Norbert” wie, że to może być 
pozorny spokój. Teraz nie 
można wejść do żadnego lo­
kalu z tych, które znał “Woj­
ciech”. Jeżeli o Stefanie po­
wiedział więcej, to pewnie 
szpicle dostali już rysopis. 
Trzeba zmienić ubranie, ucze­
sanie, zapuścić brodę, posta­
rać się o inne dokumenty.

Wywiadowcy z komórki 
bezpieczeństwa “Lombardu” 
sprawdzają teraz rezultaty a- 
resztowania ‘Wojciecha’. Nie, 
nikogo gestapowcy nie aresz­
towali. Widocznie “Wojciech” 
milczy. Wiadomo jednak, że

włóczy się z gestapowcami po • 
kawiarniach. Może prowadzi 
ich na fałszywy trop? A mo­
że pomaga w poszukiwaniach 
“Norberta”? Tym bardziej że 
widziano go wraz z kilkoma 
cywilami w kawiarni, w któ­
rej “Norbert” także bywał.

“Wojciech” jednak ucieka 
gestapowcom z którejś ka­
wiarni. Składa meldunek o 
przesłuchaniach, o swoim za­
chowaniu. Mimo to kierow­
nictwo “Lombardu” uznaj e 
go za całkowicie spalonego. 
Mogli go przecież wypuścić 
na wabia. A może zdecydował 
się podjąć współpracę z wro­
giem? “Wojciech” wyjeżdża 
do sanatorium w Otwocku. 
Wkrótce tam ponownie wpa­
da w ręce Niemców po awan­
turze spowodowanej na sku­
tek własnej nieostrożności.

Niebezpieczeństwo nadcho­
dzi z zupełnie innej strony. 
“Bronek” decyduje się przer­
wać pracę w wywiadzie. Po­
stanawia wracać do Wielkiej 
Brytanii, skąd pochodzi. Kie­
dyś zestrzelony nad Polską, 
pracował w polskim wywia­
dzie na obszarze Śląska, a 
następnie jako kurier “Nor­
berta”; Teraz przyzmaje, że 
nawiązał kontakt z pułkowni­
kiem Borysem z Wehrmach­
tu. “Norbert” melduje o tym 
przełożonym. Sprawdzają Bo­
rysa. “Trefny” — brzmi odpo­
wiedź. Zerwać kontakt z 
“Bronkiem”. Więc “Norbert” 
zrywa kontakt, znowu musi 
zmienić lokale, fizjonomię, 
zachowywać się jeszcze o- 
strożniej niż zawsze. Pamię­
ta plan “Bronka”. Ten zamie­
rza zgłosić się do Niemców w 
charakterze kandydata na 
szpiega. Jeżeli przerzucą go 
do Anglii, to tam odda się w 
ręce władz, które poinformu­
je o wszystkim. A dla “Nor­
berta” nada pozdrowienia 
przez radio w polskim pro­
gramie BBC.

Ja!k “Bronek” dotarł do An­
glii — nie wiadomo. “Nor­
bert” pozdrowienie usłyszał. 
Jeszcze raz udało się uniknąć 
niebezpieczeństwa...• * *

Później przyszło Powstanie 
i walki na Mokotowie. Po ka­
pitulacji “Norbert” nie po­
szedł do niewoli. Obiecał so­
bie już w 1939 roku, że nie 
trafi do jenieckiego oflagu. Z 
Warszawy przedarł się do 
Piastowa, a stamtąd do Czę­
stochowy.

Dzisiaj Stefan Ignaszak, 
jeden z nielicznych żyjących 
oficerów polskiego wywiadu, 
którzy brali także udział w 
walce z hitlerowską tajemni­
czą bronią, pracuje i mieszka 
w Koninie. Niewielu jego 
znajomych wie o “Norbercie” 
i jego wojennych losach. Żoł­
nierze cichego frontu nigdy 
nie przepadali za rozgłosem.

1-Dniowe Rekolekcje 
w Lemon, III.

Preezska Tow. Pomocy Sio­
strom Franciszkankom w Le­
mont, Alicja Pociask zaprasza 
członkinie i Panie, które ży­
czą poświęcić jeden dzień na 
chwałę Bożą w kaplicy Sióstr 
Franciszkanek w Lemont, Ill. 
Prosimy Panto o zapisanie się 
do naszego Tow.

Jednodniowe rekolekcje od­
będą się 19 maja, w niedzielę. 
Kaznodzieją rekolekcji będzie 
Ojciec Henryk Malak, Franci­
szkanin. Prosimy zebrać się o 
8:39 rano przed domem star­
ców św. Józefa. Odjazd auto­
busem o godz. 9ej rano. Re­
zerwacje należy już zamawiać 
u p. Alicji Pociask, nr. telef. 
772-3600 ub telefonować do 
domu starców św. Józefa, nr. 
teł. 235-8600.

Zebranie Oddziału 
Piłsudski Nr. 2 LMA

Oddział Piłsudski nr. 2 Ligi 
Morskiej w Am. odbędzie swe po­
siedzenie w sobotę, 18-go maja, o 
godz. 2:30 po połudnu, w sali 
Leszczyński, pnr. 2532 W. Fuller­
ton Ave. Odbędzie sę losowanie 
książeczek i przyjęcie dla Matek. 
Będą podane kanapki, ciasto i 
kawa. Prosimy o zwrot ksążeczek, 
które można przesłać do sekretar­
ki na adres: 5425 N. Melvna Ave., 
Chicago, Ill. 60630.

Teofil Jarosz—prezes; Zofia La- 
tuszek—sekr.

K. Wiseman ;'

FABIOLA
POWIEŚĆ

• Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN "

27----------

Rodziny wpadły w zdziwienie odkrywając, że syn lub 
córka przyjęli to nowe prawo, z którym (ani się domyśla­
ły pierwej), aby były w tak bliskim zetknięciu, a które w 
zapalczywych przewidzeniach i stosując się do wyobrażeń 
ogółu, uważały za głupie, podłe i społeczeństwu szkodliwe.

Stąd nienawiść ku wierze chrześcijańskiej zarówno 
polityczna jak i religijna, świat chrześcijański uważany 
był za nie rzymski, jako przeciwny w dążnościach swoich 
rozszerzaniu się i powodzeniu państwa, i jako uznający 
niewidzialną obcą potęgę. Chrześcijanie uznani zostali za 
“niewiernych cesarzom” “irreligiosi in Caesare” i na tym 
dosyć było. Stąd spokojność i bezpieczeństwo chrześcijan 
wielce zależały od usposobienia ludu; gdy demagog lub fa­
natyk zdołał lud podburzyć, ani uniewinnię się z zarzuco­
nych przewinień, ani w cichości pędzone życie, ani prawa 
ugładzonego wieku nie mogły zasłonić chrześcijan przed 
swawolą, nienarażającą w żadnym razie bezpieczeństwa 
prześladowców.

Po tym ustępie podnieśmy i zwiążmy na nowo przer­
waną nić naszego opowiadania.

ROZDZIAŁ XII.
WILK I LIS.

Rady afrykańskiej niewolnicy nie poszły w las dla 
chciwego Korwina. Jej własna nienawiść ku chrześcijanom 
stąd pochodziła, że pani, do której pierwej należała, prze­
szedłszy na wiarę chrześcijańską, uwolniła wszystkich swo­
ich niewolników z jednym tylko wyjątkiem. Wiedząc ta 
pani, jak szkodliwą mogłaby być puszczona na wolność 
osoba tak niebezpiecznego charakteru jak Afra albo raczej 
Jubala, tak się właściwie Afrykanka zwała, odstąpił ją 
innemu panu.

Korwin nieraz widział Fulwiusza w łaźniach i innych 
publicznych miejscach i zazdrośnie podziwiał piękną po­
wierzchowność jego, strój i rozmowę. Lecz dla niezgrabnej 
dzikości swojej i ponurego usposobienia nigdy nie byłby 
się odważył, aby zaczepić Fulwiusza, gdyby nie był odkrył, 
że choć więcej wykształcony, nie ustępował mu w prze­
wrotności. Fulwiusza dowcip i rozum, a zwierzęca siła 
i nieczuła obojętność Korwina, mogły być bardzo przydatne 
dla obu.

Korwin miał młodego cudzoziemca w mocy swojej od 
chwili, w której poznał prawdziwy jego charakter. Posta­
nowił więc gwałt sobie zadać i wejść w porozumienie z 
tym człowiekiem, który nie będąc sprzymierzeńcem, mógł­
by się stać niebezpiecznym dla niego współzawodnikiem.

Około dziesięciu dni po schadzce wyżej opisanej Kor­
win szedł ku ogrodom Pompej usza. Te ogrody otaczały 
teatr Pompejusza w pobliżu teraźniejszego piazza Farnes- 
se. Za panowania Nerona ogień pochłonął tak nazwaną sce­
nę, część tego gmachu, którą później Dyoklecian z wielką 
wspaniałością odnowił. Ciemne ulice klonowe, posągi przed­
stawiające dzikie potwory, fontanny, strumyki, obficie 
zdobiły te ogrody, po których wałęsając się Korwin zoczył 
Fulwiusza i zbliżył się do niego:

— Czego chcesz ode mnie? — zapytał cudzoziemiec 
spoglądając z zadziwieniem i pogardą na brudną odzież 
Korwina.

— Chcę z tobą pomówić, może dla twego dobra . . . 
i dla mego.

— Cóż ty mi możesz powiedzieć w moim interesie? 
że w twoim, o tym nie wątpię.

— Fulwiuszu, jestem szczerym człowiekiem i nie mam 
na myśli ubiegać się z tobą o rozum i polor; lecz powiadam 
ci: jesteśmy oba jednego rzemiosła a zatem i jednej myśli.

Fulwiusz wzdrygnął się i mocno zarumienił. Potem 
rzekł pogardliwym tonem:

— Co sobie myślisz, hultaju?
— Jeśli ściskasz pięść — odrzekł Korwin — aby po­

kazać piękne pierścienie na delikatnych palcach, to bardzo 
ładnie. Lecz jeśli myślisz grozić silniejszemu, dam ci dobrą 
radę: schowaj rękę napowrót w fałdy wspaniałej togi, a 
tak bardziej do twarzy ci będzie.

— Skończ odrazu. Pytam powtórnie, co sobie myślisz?
— Myślę, Fulwiuszu — szepnął mu do ucha — że jes­

teś szpiegiem i donosicielem.
Fulwiusz odchodził prawie od siebie, lecz opamiętaw­

szy się, rzekł:
— Skąd masz prawo znieważać mię tak szkaradnym 

oszczerstwem?
— Odkryłeś — rzekł z mocnym przyciskiem — spisek 

na wschodzie, a Dyoklecyan ....
Fulwiusz przerwał mu i zapyta:
— Jak się nazywasz? Kto jesteś?
— Nazywam się Korwin, jestem synem Tertulusa, 

prefekta miasta.
To objaśnienie za wszelkie inne stanęło i Fulwiusz 

rzekł złagodzonym tonem, jakby zwyciężony:
— Dosyć na teraz; widzę zbliżających się znajomych. 

Jutro przededniem przyjdź przebrany na ulicę Patrycju- 
szową, znajdziesz mnie pod portykiem łaźni Nowatusa. Po­
mówimy z sobą do woli.

Korwin powrócił do domu zadowolony z pierwszego 
kroku swego na drodze dyplomatycznej; wziął od jednego 
z niewolników ojca odzież bardziej obdartą od swojej i z 
pierwszym brzaskiem dnia udał się na naznaczone miejsce. 
Długo czekał i tracił już cierpliwość, gdy ujrzał zbliżającego 
się Fulwiusza.

Fulwiusz okryty był szerokim płaszczem z kapturem 
na twarz spuszczonym. Tak przywitał Korwina:

— Dobry dzień, przyjacielu, obawiam się, czym cię 
zbyt długo nie wystawił na chłód zimnego poranku, zwłasz­
cza żeś nie zbyt ciepło odziany.

— Przyznaję — odrzekł Korwin — żebym był zmę­
czony, gdyby mnie nie był ubawił dziwny widok, jaki mia­
łem przed sobą.

— Cóż to było?
__ Oto bardzo rano, domyślałem się, że długo przed 

moim przyjściem, schodzili się tu ze wszystkich stron i 
wchodzili do tego domu tylnymi drzwiami od wąskiej ulicz­
ki nędzarze różni a różni, najrzadszy zbiór dziwolągów, ja­
kich sobie wystawić możesz, ślepi, kulawi, ułomni, zgrzy­
biali, garbaci wszelkiego kształtu, gdy przednimi drzwiami 
wchodziły osoby zupełnie innego stanu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Kalendarzyk Posiedzeń

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Cena 75^ pneZyBą^l .00

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją ewoim bliakia* 

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8t4xll 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
Dolskim < angielskim.

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać nalany.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwau! .„c. Illinois 60622

Środa, 15 Maja
Tow. Synowie Piasta Grupa 

1214 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w środę, dnia 15 
maga, w sali PLAV pnr. 3024 N. 
Laramie, początek o godz. 7:30 
wieczorem. Uprasza się członkinie 
i członków o liczne i punktualne 
przybycie.

A. Wojciechowska — prezeska; 
C. Rożek—sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie posiedzenie w środę, dnia 
15 maja, połączone z przyjęciem 
dla Matek i Ojców, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Guta pnr. 
1449 Huron ul. Upraszamy człon­
ków i członkinie o liczne przy­
bycie.

Zawiadamiamy, iż nasza zaba­
wa taneczna odbędzie się 25 
maja, w sobotę, w sali Turner 
Hall, przy Belmont Ave.

Piotr Raczoń—prezes; Jan Ko- 
wailczyk—sekr.; Komitet: St. Rę­
bacz, M. Stasiak, S. Rosa.

Czwartek, 16 Maja
Tow. Ogniwo Polskie - Polski 

Ład Grupa 1991 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków, iż posiedze­
nie Tow. odbędzie się w trzeci 
czwartek miesiąca t.j. 16-go ma­
ja, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
p. Tadeusza Ciołek, pnr. 5301 W. 
Newport Ave. Posiedzenia w 
czerwcu i lipcu nie będzie. Człon­
kowie więc proszeni są o liczne 
przybycie 16 maja, gdyż będą 
ważne sprawy do załatwienia.

Stefan Szwejcer — prezes; Sta­
nisław Kurzeja—sekr. prot.

Niedziela, 19 Maja
Klub Parafii Zassów odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, 19 
maja, w sali Paradise, pnr. 1758 
W. 48 - ma ul., początek o godz. 
2:30 po południa. Prezes wraz z 
całym zarządem uprasza wszyst­
kich członków o liczne przybycie.

Po posiedzeniu będzie przyjęcie 
dla uczczenia Matek i Ojców.

Stanisław Grych—prezes; Anie­
la A. Bartkowicz—sekr.

Niedziela, 19 Maja
Tow. “Jedność*' Grupa 77 ZNP 

zawadamia członkinie i członków 
iż miesięczne posiedzenie Grupy 
odbędzie się w niedzielę, 19 maja, 
w sali Wozniak’s Casno, pnr. 2530 
S. Blue Island. Początek o godz. 
2-ej po południu. Ze względu na 
wiele ważnych spraw, wymagają­
cych decyzji członków, prosimy ó 
liczne i punktualne przybycie.

Władysław Spadłowski—prezes; 
Ludwik Wilczyński—sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Kwikowa od- 
będze posiedzenie w niedzielę, 19 
maja, o godz. 3-ej po południu, w 
sali pnr. 2900 W. Fullerton Ave. 
Po załatwieniu spraw, odbędzie się 
Dzień Matek i Ojców, oraz zdane 
będzie sprawozdanie z balu, który 
odbył się w kwietniu. Nowo przy­
byli z wioski Kwikowa będą mile 
widziani i przyjęcie do naszego 
grona.

Jan Pieprznik — prezes; Zofia 
Latuszek—sekr.

Klub Powiatu Grybów zawia­
damia, iż posiedzenie Klubu od­
będzie się w niedzielę, 19 maja, 
o godz. 2:30 po południu, w sali 
Carrie Kucia, pnr. 5151 Archer 
Ave.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie, gdyż jest dużo spraw 
do omówienia a zarazem po po­
siedzeniu odbędzie się Dzień Ma­
tek.

Józef Walong — prezes; Józef 
Gaweł—sekr. prot.

Klub Borek Wielki z parafii 
Sędziszów odbędą swe posiedzenie 
w niedzielę, dnia 19 maja, w sali 
Koąciuszko Park, przy Avers i 
Diversey Ave., początek o godz. 
2-ej po południu. Prosimy o liczne 
przybycie.

S. Zabawski —- prezes; A. Rossa 
—sekr. prot.

Z Życia Organizacyjnego ZNP

L Kolegium Związkowego 
w Cambridge Springs, Pa.

ZNP Oferuje Nowy Obszerny Program 
w Zakresie Stypendiów Akademickich

Około sześćdziesiąt stypen­
diów, w wysokości do tysiąca 
pięciuset dolarów każde, do­
stępnych będzie w jesieni 
1974 r. dla studentów rozpo­
czynających studia w Allian­
ce College, Cambridge 
Springs, Pennsylvania.

Stypendia dostępne będą 
dla członków 27.N.P., przy 
czym kryteria, na podstawie 
których stypendia te zostaną 
przyznane, stanowić będą za­
równo sytuacja mate r i a 1 n a

Dzień Matek 
w Grapie 694 ZNP

Tow. “Synowie Wolności” 
Gr. 694 ZNP odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie, połą­
czone z obchodem “Dnia Mat­
ki,” 17-go maja, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave. Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Po załatwieniu bież, spraw 
nastąpi program ku czci Ma­
tek połączony z wyświetle­
niem 2 filmów. Pierwszy 
obrazuje piękno wysp hawaj­
skich, drugi film pt. “Gentle 
Giants,” to historia o koniach. 
Filmy te wyświetli dyr. Bra­
terskiej Łączności p. Antoni 
Piwowarczyk.

Zostanie podane ciasto i ka­
wa. Zarząd gorąco apeluje o 
jak najliczniejszy udział tak 
w posiedzeniu, jak i w spe­
cjalnym programie z okazji 
“Dnia Matki.”

Sekret arz finansowy jak 
zwykle będzie przyjmował 
opłaty ubezp. od godz. 6:15 
wieczorem.

Piotr Marud, prezes; Stani­
sław Borzymowski, sekr. prot.

kandydata, jak i jego dotych­
czasowe wyniki w nauce.

Po za wyżej wspomnianymi 
stypendiami, studenci Allian­
ce College korzystać będą mo­
gli z innych jeszcze form po­
mocy finansowej, na które 
złożą się specjalne dotacje 
państwowe, stanowe, jak rów­
nież i fundacje ze strony osób 
prywatnych.

Szczegółowych informacji w 
tym zakresie zasięgnąć można 
bezpośrednio w Alliance Col­
lege (Admissions Office) oraz 
w lokalnych grupach i gmi­
nach Z.N.P.

Alliance College, uczelnia 
m alowniczo położona na 
wzgórzach Pennsylvanii, ofe­
ruje bogaty program w zakre­
sie “liberal arts”, ze szczegól­
nym uwzględnieniem studiów 
polskich. Uczelnia ta oferuje 
również szereg nowych, osta­
tnio utworzonych programów 
zawodowych.

Z Gminy 23 ZNP
Sekretarz Qminy 23ej ZNP 

zawiadamia wszystkie dele­
gatki i delegatów, ilż regular­
ne miesięczne posiedzenie 
Gminy 23 odbędzie się w 3-ci 
piątek miesiąca t. j. dnia 17go 
maja, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali pod kośoiołem par. 
Niepokalanego Poczęcia NMP 
przy zbiegu uic 88ej i Com­
mercial Avenue.

Jest to ostatnie nasze przed­
wakacyjne posiedzenie, prze­
to mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia.

Feliks Menolewicz, prezes; 
Jan Grabowski, sekr. Gm.

Z Jubileuszu 40-Lecia Korpusu 
Pomocniczego Przy Plac. 90 S.W.A.P.

Uroczystości Jubileuszu 40-lecia 
Korpusu Pomocniczego przy Pla­
cówce 90 SWAP odbyły się dnia 
21 kwietnia. Wiceprezeska i Prze­
wodnicząca K. Martin otworzyła 
Program i powołała na Przewod­
niczącą prezeskę Korpusu, p. A. 
Czachor.

Kolejno przemawiali wiceko- 
mendant Gł. Zarządu SWAP Ma­
rian Kaczmarski; honorowa Pre­
zeska Gł. Zarządu A. Wisła; ko­
mendant I Okręgu SWAP J. 
Bogusz; komendant Placówki 90 
SWAP J. Miklaszewski, oraz pre­
zeska Okręgowa Teofila Ćwik, 
była wiceprezeska Korpusu.

R. Stocko wygłosiła deklamację 
pt. “Pożegnanie Matki z synem.’’ 
Wicekomdt. Gł. Zarządu SWAP, 
M. Kaczmarski wręczył odznacze­
nie Krzyż Zasługi p. S. Świader 
i p. E. Dziurgot, zaś Prezeska

Okręgowa Teofila Ćwik wręczyła 
baretki nast. Koleżankom; J. Cie­
śla, M. Frankowska, A. Nowak, 
K. Nowak, A. Świrut, H. Theo- 
bolt, M. Warchoł, O. Wysocka, A. 
Les.

Branzoletki organizacyjne otrzy­
mały A. Myznaski, L. Gilberson 
i B. Pawłowska.

W czasie Programu życzenia 
złożyli także Kol. Gerymski, ko­
mendant SWAP na stan Indiana, 
oraz prezeska Korpusu na stan 
Indiana, Koleżanka Gierymska.

Prezeska Agnieszka Czachor 
wygłosiła dłuższe przemówienie i 
przedstawiła reprezentantów po­
szczególnych Korpusów i organi­
zacji. W końcu podziękowała 
wszystkim za przybycie. Na za­
kończenie odśpiewano razem “Ro­
tę” M. Konopnickiej, “Nie rzucim 
ziemi.”

Anna Myznaska—sekr.

Zgubne Piwo
Jeden z młodych chorzow­

skich inżynierów (Polska) — 
pisze “Goniec Górnośląski”— 
wybrał się na spacer ze swym 
10-miesięcznym synkiem. Po 
drodze dwukrotnie wstąpił do 
napotkanych restauracji na 
małe piwko, zostawiając wó­
zek ze śpiącym synkiem na 
chodniku. Kiedy w końcu 
wrócił do domu, okazało się, 
że w wózku leży zamiast jego 
synka jakaś obca dziewczyn­
ka, mniej więcej w tym sa­
mym wieku. Po dwóch godzi­
nach niepokoju zmartwiony 
tata — przy pomocy życzli­
wej milicji — odnalazł wła­
ściwy wózek z zawartością. 
Pchał go po alejach parku im. 
Świerczewskiego inny tatuś— 
piwosz, który tej mimowolnej 
zmiany jeszcze nawet nie za­
uważył.

Bankiet Na Cześć 
Aid. K. Laskowskiego

Aiderman 35-tej wardy Ka­
zimierz Laskowski znany jest 
i poważany wśród mieszkań­
ców tej wardy i położył spore 
zasługi tak na rzecz swej lud­
ności, jak i społeczeństwa po­
lonijnego. Obecnie jest on 
prezesem Pol. Am. Klubu 
Handlowego.

Dla wyrażenia dla Aid. K. 
Laskowskiego uznania zade­
cydowano urządzić na jego 
cześć Bankiet, który odbędzie 
się w środę, 15 maja, w sali 
Fontana D’Or, pnr. 6425 W. 
Grand ave. Bankiet ten orga­
nizują kupcy i przemysłowcy, 
organizacje cywilne oraz 
przyjaciele Aid. Laskowskie­
go.

Przewodniczącym Komite­
tu Bankietu jest Raymond S. 
Kalwaytys. Bilety na bankiet 
można zamówić, telefonując 
na AN 3-6452.

Szpiegostwo 
Komunistyczne 

w NRF
Berlin (DP) — Po ostatnim 

skandalu szpiegowskim, 
aresztowaniu współpracowni­
ka kanclerza, Gunetera Guil­
laume, prasa znowu alarmuje 
na temat groźnego zakresu 
penetracji życia politycznego 
i wojska przez szpiegów ko­
munistycznych.

Spacjaliści oceniają, że “ak­
cja zachodnia” KGB (szpie­
gostwo na terenie NRF) za­
trudnia do 16,000 agentów, z 
których setki są wyłapywane 
co roku (w 1970 kontrwywiad 
pochwycił 768 komunistycz­
nych szpiegów w NRF). Są to 
przeważnie Niemcy z NRD, 
na usługach wywiadu sowie­
ckiego i wsch.-niemieckiego. 
We wsch. Berlinie ich centra­
lą jest ministerstwo bezpie­
czeństwa w dzielnicy Lich­
tenberg, ale KGB ma swoją 
osobną siedzibę w b. szpitalu 
św. Antoniego.

Prasa przypomina sfery po­
przednie, analogiczne: poseł 
SPD, Alfred Frenzel, członek 
komisji obrany Bundestagu, 
okazał się szpiegiem komuni­
stycznym; aresztowano go w 
1961; w centrali kontrwywia­
dowczej sławnego Reinharda 
Gehlena przez lata działał 
szpieg, Heinz Felfe, który wy­
dał w ręce KGB dziesiątki 
zach.-niemieckich agentów.

Specjalną cechą działalno­
ści tej sieci szpiegowskiej jest, 
że zadanie jej polega nie tyle 
na szpiegostwie wojskowym, 
ale na akcji politycznej, któ­
ra zmierza do wywoływania 
przemian, jakie by umożliwi­
ły w przyszłości zjednoczenie 
Niemiec pod rządami komu-

Wróg Naszych Płuc
(D.P.) — Naukowcy zaj­

mujący się kontrolą zanie­
czyszczeń powietrza stwier­
dzają, że wciąż jeszcze zbyt 
mało wiemy o naturze i skut­
kach działania większości 
składników powodujących te 
zanieczyszczenia. Przez długi 
czas za najgroźniejsze z nich 
uważano sadzę, pył i kurz. 
Później za głównych wrogów 
uznano tlenek węgla i dwu­
tlenek siarki, a następnie 
skoncentrowano się na tlen­
kach azotu. Ale tak czy ina­
czej głównym ich rozsadni- 
kiem jest samochód — i to 
nie tylko jego spalinowy mo­
tor.
Trujący Azbest

Ostatnie badania ujawniły 
w ludzkich płucach niewątpli­
wie trujące cząsteczki azbestu 
z wykładzin hamulcowych i 
koloidalną zawiesinę pow­
stająca na skutek tarcia opon 
o nawierzchnię ulic. Niedaw­
no zaś ujawniono nowego, 
choć już starorzymskiego tru­
ciciela. Jest nim zawarty w

Tragiczny List 
Rodziny w Polsce
Irena Mytych, zamieszkała 

w Kolbuszowej, w Polsce ad­
res: 36-100 Kolbuszowa Gór­
na 450, woj. Rzeszów, Polska, 
nadesłała tragiczny list, pro­
sząc o jakąkolwiek pomoc w 
je jciężkim położeniu mate­
rialnym.

Straciła ona nagle swego 
męża, lat 29, który zmarł na 
atak serca w czasie pracy. Zo­
stała ona chora, do tego z 
5-rgiem dzieci, z których naj­
młodsza córka liczy 6 mie­
sięcy a najstarszy syn Irek ma 
lat 8. Ona sama znajduje się 
pod opieką lekarską już od 
3 lat, do pracy iść nie może, 
a tu znów ją spotkał ciężki 
cios. Pozostały pewne pożycz­
ki, które co miesiąc musi 
spłacać, a nie ma z czego.

Nie wie zrozpaczona co zro­
bić i zwraca się do rodaków 
o łaskawą pomoc. Ciężki stan 
materialny piszącej poświad­
cza proboszcz tamtejszej pa­
rafii ks. dr Ludwik Curyło. 

gazach wydobywający się z 
rury wydechowej każdego sa­
mochodu ołów.

W każdych zatankowanych 
do baku 40 litrach gazoliny 
tkwi co najmniej 20 gramów 
ołowiu. Domieszka ta podnosi 
jakość paliwa i eliminuje stu­
kanie motoru. Ale ołów się 
nie spala. Miliony samocho­
dów wypełniających ulice 
wielkich miast rozpylają go 
w powietrzu.

Badania przeprowadzone w 
Zurychu wykazały, że powie­
trze uliczne zatruwa tam 20 
ton ołowiu rocznie, w Filadel­
fii dawka jest znacznie więk­
sza — pół tony ołowiu dzien­
nie. Toteż amerykański biofi­
zyk, prof. Kenneth Cantor, 
stwierdza z całą stanowczo­
ścią, że wielu jego rodaków 
zbliżyło się już do granicy za­
grożenia ołowiowego.
Badania Kontrolne

średnia zawartość ołowiu 
we krwi, ujawniona w czasie 
badań kontrolnych tysięcy 
mieszkańców wielkich miast 
USA, sięga 0.17 ppm (part 
pro million — jedna na mi­
lion). A prof. Cantor ostrze­
ga,, że przy nagromadzeniu 
0.5 ppm ołowiu we krwi na­
stępuje nieuchronne zatrucie, 
wywołujące podatność na 
wszelkiego rodzaju infekcje, 
postępujące cherlactwo, bez­
wład, ślepotę, a nawet śmierć.

Wystawieni na największe 
niebezpieczeństwo z a t r ucia 
ołowiem są oczywiście pra­
cownicy, którzy z racji wy­
konywanego zawodu przeby­
wają stale na wypełnionych 
spalinami samo chodowymi 
śródmiejskich ulicach. Chodzi 
o pracowników zakładów o- 
czyszczania miasta, służbę 
drogową itd. Wyrywkowe ba­
dania przeprowadzone w 
USA i w Japonii w tych śro­
dowiskach wykazują, że pra­
cownicy ci są niejednokrotnie 
bardziej narażeni na zatrucie 
ołowiem aniżeli załogi fabryk 
przeróbki ołowiu i zakładów, 
w których ołowica uznana zo­
stała za chorobę zawodową i 
w których stosuje się spe­
cjalną ochronę profilakty­
czną.

autem
■ Si. jAW C'li.bKiLGO

Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór.

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz klonotv ■ - '• "trnlnym?
Zapisz sii "• ;.A
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Z Polskiego Klubu Studenckiego w Szkole Technicznej Lane

Grupa uczniów średniej szkoły technicznej Lane, członków Polskiego Klubu Studenc­
kiego przy tej szkole, wysłuchała z'zainter esowaniem odczytu b. artysty scen polskich 
p. Ryszarda Borkowskiego, połączonego z wyświetlaniem przeźroczy.
Za p. Borkowskim stoi prof. Władysław Pawul, nauczyciel jęz. polskiego w Lane Tech. 
H.S.

Co Przyniesie Rok 1975 
w Motoryzacji?

I.
Opierając się i danych za­

czerpniętych z poczytnego ty­
godnika amerykańskiego U.S. 
News and World Report — 
przekazujemy naszym czytel­
nikom w dwóch odcinkach su­
gestie i perspektywy amery­
kańskiego przemysłu motory­
zacyjnego na rok 1975.* ❖ ❖

W planach produkcji na rok 
1975, czterech największych 
amerykańskich koncernów sa­
mochodowych, dominują sa­
mochody małe, o na wskroś 
nowoczesnej karoserii. Drugą 
cechą charakterystyczną pro­
dukcji roku przyszłego, to po­
łożenie głównego nacisku na 
tzw. ekonomikę. Samochody 
wyprodukowane w roku 
przyszłym, będą dużo ekono­
miczni ejsze od wozów roku 
1974. Wszystkie one będą rów­
nież całkowicie odpowiadać 
wymogom rządu, odnośnie 
kontroli zanieczyszczenia po­
wietrza.

Złą wiadomością dla licz­
nych rzesz sympatyków moto­
ryzacji, a'dotyczącą samocho­
dów roku 1975, jest fakt, że 
będą one droższe od modeli 
1974, w granicach od 100 do 
600 dolarów.

Według doniesień z Detroit, 
w roku 1975 na rynek wyjdzie 
osiem nowych modeli samo­
chodów, z czego koncern Ge­
neral Motors zapowiada 3, 
Ford — 2, Chrysler — 2 i kon­
cern American Motors — 1. 
Ten ostatni zapowiada równo­
cześnie, iż główny nacisk w 
produkcji roku 1975, położony 
będzie na dalsze unowocześ­
nianie stałych typów samo­
chodów już produkowanych a 
szczególnie będzie to doty­
czyć wozów marki “Gremlin” 
i “Matador”.

Wszystkie samochody roku 
1975 będzie cechować pełnia 
wygody, nowoczesność i ele­
gancja. Niemniej jednak, po­
ciągnie to za sobą dodatkowe 
koszta, stąd — zjawisko wzro­
stu cen na większość typów i 
modeli 1975 roku. Ceny te bę­
dą zresztą bardzo zróżnicowa­
ne w zależności od koncernu 
produkującego dany typ. I 
tak dla przykładu; Ford Gra­
nada i Mercury Monarch 
kształtować się będą w grani­
cach $5,000, podczas gdy wy­
produkowany przez AMC no­
wy model samochodu “Pa­
cek”, kosztować będzie tylko 
3,500 dolarów.

Kryzys energetyczny który 
dotknął świat, a szczególnie 
Amerykę w roku 1974, wyka­
zał całkowitą nieopłacalność 
produkcji dużych samocho­
dów.

Ponad 100,000 pracowników 
przemysłu samochodowe g o, 
zwolnionych z pracy wobec 
ograniczenia produkcji du­
żych samochodów, do chwili 
obecnej nie przystąpiło jesz­
cze do pracy.

Mimo tego, eksperci samo­
chodowi z Detroit, spodziewa­
ją się w roku 1975 znacznego 
wzrostu w sprzedaży samo­
chodów, która — ich zdaniem 
— powinna nastąpić głównie 
przez:

• Zwiększenie możliwości 
wykorzystania małych silni­
ków.

• Masowe wykorzystanie 
opon radialnych, jako normal­
nego środka standardowego 
wyposażenia każdego nowego 
samochodu.

• Nowe kombinacje i uno­
wocześnienia w skrzyniach 
biegów.

• Zmniejszenie do maksi­
mum obciążenia i wagi no­
wych samochodów.

Zakłady samochodowe znaj­
dują się w trakcie intensyw­
nych prac nad przebudową ■' 
dalszym udoskonalaniem sil­
ników, co pozwoli na większe 
oszczędności paliwa.

Systemy oczyszczające wy­
ziewy i wydzieliny spalin sa­
mochodowych, będą w no­
wych modalach 1975 roku tak 
skonstruowane, że nie będą 
odbijać się ujemnie na ogól­
nym zużyciu paliwa przez sa­
mochód.

Głównym jednak założe­
niem przemysłu samochodo­
wego na rok 1975, jest rozwi­
nięcie produkcji małych silni­
ków, przez firmy samochodo­
we, które w dotychczasowej 
praktyce tradycyjnie specjali­
zowały się w dużych, 8-mio 
cylindrowych silnikach.

I tak General Motors wy­
stąpi z małym 8-mio cylindro­
wym silnikiem o wyporności 
262 cubic inch. Firma Buick 
Division Motor — ma zamiar 
wystąpić z sześciocylindro- 
wym Buickiem.

Podobne głosy dochodzę 
nas z koncernu Forda, który 
jest gotowy do rozpoczęcia 
produkcji małych samocho­
dów.

Olbrzymi kompleks fabryk 
Forda w Lima, Ohio — już 
obecnie pracuje na pełnych 
obrotach nad ozterocylindro- 
wymi silnikami do nowych 
modeli marki “Pinto” i “Mus­
tang II”.

Jeżeli chodzi o zagadnienie 
bezpieczeństwa jazdy, to 
wszystkie dotychczas stoso­
wane środki i zabezpieczenia 
jak: koneczność zapięcia pa­
sów przed uruchomieniem sil­
nika, czy synchronizacja ha­
mulców z mechanizmem blo­
kującym pasy bezpieczeństwa
— będą w dalszym ciągu sto­
sowane.

Obecnie koncern General 
Motors pracuje intensywnie 
nad tzw. automatycznymi ba­
lonami, które mają być umie­
szczone w układzie kierowni­
czym i których działanie bę­
dzie polegało na automatycz­
nym otwieraniu sdę w wypad­
ku kolizji, w celu zamortyzo­
wania i zabezpieczenia kie­
rowcy przed niebezpiecznymi 
skutkami bezpośredniego zde­
rzenia się z kierownicą pojaz­
du.

Jak na razie przewiduje się, 
że General Motors, Ford i 
Chrysler, ukażą się na rynku 
ze swoimi nowymi modelami
— 1975 już we wrześniu bie­
żącego roku, aczkolwiek 
sprzedaż tych samochodów 
nie nastąpi wcześniej, jak w 
styczniu 1975 roku.

opr. J.M.

ORP “Podchorąży”
Zwodowany został ostatnio 

ORP “Podchorąży” — nowo­
czesny okręt szkolny, kon­
strukcji polskich inżynierów, 
przeznaczony dla Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej 
im. Bohaterów Westerplatte 
w Gdyni. Jest to pierwsza z 
serii trzech jednostek, które 
służyć będą do szkolenia 
przyszłych oficerów marynar­
ki wojennej.

KPUMw - •-> • i.j u.,., dłuta
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mas.) 10.50 
Miesięcz. (1 mu.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

W Polityce Kanady
Upadek rządu premiera Elliott Trudeau 

w Kanadzie możnaby najłatwiej wyjaśniać 
faktem, że przecież był to rząd mniejszości, 
gdyż w wyborach w 1972 r. Partia Liberalna 
Premiera nie zdobyła przewagi w parlamen­
cie, otrzymując 109 miejsc, gdy Postępowi 
Konserwatyści zdobyli 106 miejsc, a do tego 
języczkiem u wagi (31 miejsc w parlamencie) 
stała się socjalistyczna grupa, Nowa Partia 
Demokratyczna.

Premier utworzył rząd w oparciu o socjali­
stów i oni to spowodowali jego upadek, gło­
sując przeciw budżetowi w sumie prawie 24 
biliony dolarów, a więc wyrażając votum 
nieufności. Nowe wybory do parlamentu 
odbędą się 8-go lipca.

Czy Trudeau odzyska stanowisko w wyni­
ku nowych wyborów? Czy jego partia 
zdobędzie większość w parlamencie, aby nie 
musiała liczyć na poparcie socjalistów, jak 
widzimy zawodne w sytuacjach trudnych? 
Jest to trudne do przesądzania obecnie, 
ponieważ Kanada przeżywa trudności infla­
cyjne (o 10.4 proc.) zwiększyła się inflacja 
w marcu tego roku w stosunku do poprzed­
niego roku), a do tego jakby przyćmiona 
została postać Premiera, który zabłysnął na 
firmamencie kanadyjskiej polityki w 1968 r. 
jako przywódca młody, energiczny i mający 
wiele powabu, a obecnie uważany jest za 
rutynowego polityka, który nie potrafił 
utrzymać wpływów w parlamencie.

Budżet rządu premiera Trudeau zawierał 
różne ustalenia, które miały służyć interesom 
podatników o małych dochodach. Premier

Przyszłość
Wolny świat powitał radośnie obalenie 

dyktatury Marcello Caetano przez wojsko. 
Szef rządzącej junty gen. Antonio de Spinola 
zdobył sobie wcześniej sympatię, gdy został 
usunięty z armii za wydanie książki w której 
skrytykował dotychczasową politykę kolo­
nialną kolejnych dyktatorów Salalzara i 
Caetano, opowiadając się za zakończeniem 
akcji militarnej i rozwiązaniem politycznym.

Gen. Spinola, wyniesiony przez wojsko na 
szefa rządu zapowiedział przeprowadzenie 
wyborów “do roku”, a na dowód dobrych 
intencji przywrócił nieznaną kilku pokole­
niom Portugalczyków wolność słowa i ze­
brań, oraz działalności politycznej. Zarządze­
nia i oświadczenia nowego rządu zostały 
przychylnie przyjęte zarówno w Portugalii 
jak za granicą, z wyjątkiem Hiszpanii, gdzie 
powstały obawy, że wojskowi mogą pójść za 
przykładem najbliższego sąsiada.

Nie brak jednak ostrzeżeń przed nadmier­
nym optymizmem. Portugalczycy nie mają 
tradycji demokratycznych i trudno sobie 
wyobrazić, by w ciągu roku stworzyli wzór 
demokracji i parlamentaryzmu. Tempera­
mentem przypominają Włochów, Francuzów 
i Hiszpanów, a więc narody do których 
parlamentaryzm nie bardzo pasuje i wyradza 
się w anarchię, prowadzącą do dyktatury.

W oświadczeniach gen. S p i n o 1 i łatwo 
znaleźć dowody naiwności politycznej. Jest 
to zjawisko dość powszechne wśród wojsko­
wych we wszystkich państwach świata. 
Jeżeli generał słuchał przemówień, szczegól­
nie w czasie manifestacji w dniu 1-go maja, 
być może, że zaczął rozumieć, iż otworzył 
worek Pandory z którego wypełzło więcej 
partyjek niż potrzeba do zdrowego działania 
systemu parlamentarnego.

W ciągu dziesiątków lat dyktatury życie 
polityczne zamarło. Jedynie komuniści róż­
nych obrządków stworzyli sprawną podziem­
ną sieć organizacyjną i przedstawiają poważ­
ną ułę. Inne kierunki polityczne dopiero 
rodzą się, nie mają skrystalizowanych pro­
gramów i znanych przywódców. Być może, 
że gen. Spinola zaczyna zdawać sobie sprawę, 
że Portugalia wchodzi w okres zaciętej walki 
o władzę. Nie ma nadziei, by wybory 
wyklarowały sytuację polityczną i dały 
większość jednej partii. Bardziej prawdo­
podobne jest rozproszkowanie polityczne i 
słabe rządy koalicyjne jak we Włoszech, 
które mogą doprowadzić do anarchii i groźby 
wprowadzenia totalitarnej dyktatury komu­
nistycznej, gorszej od dotychczasowych 
dyktatur Salazara i Caetano. Wojsko może 
być znowu zmuszone do interwencji.

Zupełnie nierealne są pomysły rozwiązania 
w koloniach. Gen. Spinola ma rację, twier­
dząc, że Portugalia nie może wygrać wojny 
w koloniach, ale proponowany przez niego 
układ polityczny z utrzymaniem krajów

proponował zniesienie 12-procentowego 
podatku od odzieży i obuwia, zmniejszenia 
podatków od dochodów mniej płatnych grup 
pracowników. Jednocześnie Wszakże propo­
zycje budżetowe zmierzały do zwiększenia 
podatków od wielkich korporacji, Od przed­
siębiorstw górniczych, ropy naftowej, tytoniu 
i wódek. Nie mogło to wszystko podobać się 
konserwatystom, którzy żądali wprowadzenia 
kontroli cen i płac. Koalicyjni w rządzie 
socjaliści chcieli znowu ustalenia dwojakich 
cen: jednych na użytek wewnętrzny, drugich 
przy eksporcie na rynki zagraniczne.

Chociaż trudno obecnie przewidywać 
wyniki nwych wyborów do parlamentu, 
znawcy polityki kanadyjskiej są skłonni 
sądzić, że liberałowie Trudeau być może tym 
razem uzyskają większość, choć z drugiej 
strony wysuwane są wątpliwości, skoro Nowi 
Demokraci są nadal czynnikiem w polityce 
kanadyjskiej i mogą znowu stać się przysło­
wiowym języczkiem u wagi w głosowaniach, 
ale bez specjalnego wpływu w przeprowa­
dzaniu własnych projektów ustawodawczych, 
jak to wykazała praktyka ostatnich miesięcy.

Odnosi się wrażenie, że trudności Kanady 
są ściśle natury ideowo-politycznej. Kraj 
przecież, mimo inflacji, nie jest dręczony 
bezrobociem, gdyż jest ono niskie, a w poli­
tyce międzynarodowej Kanada utrwaliła 
swoją pozycję i cieszy się szacunkiem. Mimo 
to polityka wewnętrzna decyduje o charakte­
rze rządów i właśnie rząd premiera Trudeau 
upadł przez te komplikacje wewnętrzne.

Portugalii
afrykańskich w obrębie Wspólnoty Portugal­
skiej jest nie do przyjęcia dla najbardziej 
aktywnych ugrupowań czarnych, dążących 
do pełnej niezależności. Nie można zapomi­
nać, że tak zwane “ruchy wyzwoleńcze” w 
koloniach mają swoje ośrodki dyspozycyjne 
w Moskwie lub Pekinie, a przywódcom nie 
chodzi o rozwiązanie najbardziej korzystne 
dla ludności, lecz o objęcie nieograniczonej 
władzy.

Niepowodzenia polityki kolonialnej mogą 
obalać jeden rząd za drugim i pogłębić chaos 
w Portugalii. Wydaje się, że na jakiekolwiek 
rozwiązania polityczne jest już za późno i 
Portugalia, podobnie jak Francja, W. Bryta­
nia, Holandia i Belgia, będzie musiała zrezy­
gnować ze swoich kolonii w Afryce. Jej 
imperium kolonialne jest anachronizmem, 
sprzecznym z “duchem czasów”,

Ten “ruch czasów” ma potężnego sojusz­
nika w ZSRR, który dostarcza broni, czołgów 
i samolotów wszystkim, gotowym do walki 
z państwami zachodnimi. Ale te same czołgi 
sowieckie zapewniają istnienie imperium 
kolonialnego w sercu starej Europy, bo 
hipokryci manipulujący opinią publiczną 
wolnego świata uznali je za zgodne z “du­
chem czasów”.

Portugalię czekają ciężkie doświadczenia. 
Śmiałym żeglarzom Luzytanii należy życzyć, 
by zwycięsko wybrnęli z obecnych trudności.

To i Owo
Choroba ta nie figuruje dotychczas w żad­

nym leksykonie lekarskim. Zapadają na nią 
wyłącznie gospodynie domowe.' Objawy: 
bezsenność ,bóle w krzyżu, wady krążenia, 
ogólne wyczerpanie i depresja.

Badania przeprowadzone na ponad tysiącu 
pacjentkach na uniwersytecie w Nijmegen 
(Holandia) wykazały, że “choroba gospodyń” 
wywołana jest przede wszystkim niezadowo­
leniem z przymusowej rezygnacji z kariery 
zawodowej. U jednej trzeciej gospodyń 
objawy chorobowe znikły natychmiast, gdy 
tylko zaczęły “normalnie” pracować.* * *

W ubiegłym roku urząd pocztowy W 1 w 
Londynie przyjął 700 listów, zaadresowanych 
pod numer 221 na Baker Street, do pana 
Sherlocka Holmesa, który był przecież jedy­
nie wytworem fantazji autorskiej Cenan 
Doyle’a. Listy, liczniejsze niż w poprzednich | 
latach, pochodzą głównie od ludzi młodych, 
którzy znają bohatera walki z przestępczością 
z kina i telewizji i szczerze wierzą, że żyje on 
po dziś dzień. Gdyby nawet Holmes istniał 
kiedyś naprawdę, nie mógłby rozwiązać i 
tajemniczych spraw, sygnalizowanych przez 
czytelników, ponieważ musiałby mieć dzi­
siaj... 120 lat!

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Czy Amerykanie 
Opuszczą Europę?

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) 
— W związku z coraz bardziej 
rosnącymi domaganiami się 
ze strony Kongresu USA wy­
cofania z Europy stacjonowa­
nych tam sił amerykańskich, 
warto zastanowić się jaka jest 
ich rola w ochronie jej przed 
ewentualną agresją ze Wscho­
du i czy zamiary te zostaną 
zrealizowane.

Prez. Nixon jest zwolenni­
kiem utrzymania na konty­
nencie europejskim sił USA, 
ale zaznaczył, iż zależy to 
również od ustosunkowania 
się Europy do USA.

Europa zachodnia pragnie 
udziału Stanów Zjednoczo­
nych we wspólnej obronie 
przed Wschodem, ale równo­
cześnie zajmuje wrogą posta­
wę na froncie politycznym i 
ekonomicznym wobec nich. 
Uważa on wraz ze swą admi­
nistracją, iż kontyngent sił 
USA winien nadal pozostać 
w Europie. Tym niemniej nie 
wiadomo czy będzie to możli­
we wobec coraz większej w 
tej mierze opozycji ze strony 
Kongresu, który stanowczo 
sprzeciwia się temu.

Jeszcze we wrześniu ub. ro­
ku wysunął on żądanie zredu­
kowania kontyngentu sił w 
Europie o 40%. Wyrazem tego 
były liczne wystąpienia na 
sesjach, obradujących nad 
budżetem, na których nie 
brakło głosów pragnących re­
dukcji ich nawet o połowę w 
okresie następnych 3 lat.

Stanowisko to spotkało się 
z ostrą opozycją zarówno pre­
zydenta Nixona jak i jego ad­
ministracji, nie mówiąc już 
oczywiście o protestach przy­
wódców państw zachodniej 
Europy. Nawet Francja przy­
znała, iż obecność sił amery­
kańskich w Europie posiada 
wielkie znaczenie i jest zasad­
niczą jeżeli chodzi o Pakt 
Północno-Atlantycki. Winny 
one, zdaniem Paryża, pozo­
stać w niej nadal.

Twierdzenie to zarówno 
Francja jak i inni członkowie 
Wspólnego rynku motywują 
następująco.

1. Obecność sił amerykań­
skich w Europie hamuje 
wszelkie agrejsywne zamiary 
Wschodu, ponieważ wszczęcie 
jakiejkolwiek akcji groziłoby 
konfrontacją z nimi, a co za 
tym idzie wybuchem III woj­
ny światowej.

2. Siły amerykańskie w 
Europie, stanowiące 4 i dwie 
trzecie ogółu potencjału USA, 
stanowią trzon sił Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego. Składa­
ją się one z jednostek o wy­
posażeniu konwencjonalnym i 
nie byłyby w stanie sprostać 
uderzeniu zmasowanych sił 
Wschodu, rola ich jednak jest 
zasadnicza, ponieważ byłyby 
one w możności przeciwsta­
wiać się dostatecznie długo, 
do momentu nadejścia sił z 
terenów Stanów Zjednoczo­
nych bądź też wszczęcia roko­
wań. Poza tym też wstrzymu­
ją one ZSRR groźbą rozpęta­
nia wojny z użyciem broni 
nuklearnych.

Pomimo, iż Stany Zjedno­
czone posiadają potężny arse­
nał broni nuklearnych, nie 
bez znaczenia jest właśnie po­
siadanie jednostek o wyposa­
żeniu w bronie konwencjonal­
ne, doniosłość których łatwo 
dało się zauważyć w okresie 
ostatniego konfliktu zbrojne­
go na obszarze Środkowego 
Wschodu. Znaczenie ich, jak 
stwierdziło wielu ekspertów 
militarnych, bynajmniej nie 
zmniejszyło się. Odnośnie tej 
sprawy sekretarz obrony USA 
Schlesinger wyraził następu­
jącą opinię.

ZSRR posiada obecnie rów­
nowagę w dziedzinie broni nu­
klearnych ze Stanami Zjed­
noczonymi i bynajmniej nie 
życzyłby sobie wybuchu kon­
fliktu, w czasie którego mia­
łyby one być użyte, ponieważ 
jest to środek walki bardzo 
obosieczny. Jeżeli chodzi o 
potencjał sił żywych ZSRR 
dysponuje znaczną przewaga, 
wartość jednak ich wyposaże­
nia konwencjonalnego jest 
bezsprzecznie wyższa po stro­
nie amerykańskiej. Stosunek 
żołnierzy Układu Warszaw­
skiego i Paktu Północno-At­
lantyckiego wygląda następu­
jąco: 871,000 i 770,000, głowić 
atomowych 3,000 i 7,000, czoł­
gów 13,800 i 4,665, samolotów, 
2,770 i 1,490. Schlesinger jest 
zdania iż redukcja sił amery­
kańskich w Europie w tym 
świetle winna być wcielona w

czyn jedynie tylko wówczas, 
gdy poprzedzi ja jakieś poro­
zumienie z Układem War­
szawskim odnośnie równo­
czesnego zmniejszenia i jego 
potencjału.

Obecnie rozmowy na ten te­
mat są prowadzone. W przy­
padku dojścia do porozumie­
nia byłoby możliwe wycofanie 
20,000 - 30,000 żołnierzy ame­
rykańskich z Zachodniej Eu­
ropy, oczywiście pod warun­
kiem przeprowadzenia odpo­
wiedniej redukcji sił ZSRR 
we wisch. Europie. Czy byłoby 
to jednak zadawalające dla 
Kongresu, raczej należy wąt­
pić. Jego żądania wynoszą 
zmniejszenie amerykańskich 
sił w Europie conajmniej o 
100,000 ludzi.

Jakie byłyby skutki tak 
wielkiego zredukowania sił 
USA w Europie?

Przede wszystkim wątpić 
należy i wiete na to wskazuje, 
by jakieś państwo zachodniej 
Europy zwiększyło natych­
miast swój potencjał zbrojny 
z momentem wycowania się 
Amerykanów. Zainteresowa­
nie własnym bezpieczeńs­
twem jest tam z niezrozumia­
łych powodów bardzo nie­
wielkie za małymi wyjątkami. 
Nie liczą się one beztrosko z 
agresją ze Wschodu i stale 
zmniejszają swe własne wy­
datki na obronę. Uważa się u 
nich powszechnie, iż potęga 
nuklearna Stanów Zjednoczo­
nych dostatecznie hamuje a- 
gresywne jego zamiary, po­
nieważ liczy się on poważnie 
z nią i jest wątpliwe, by 
chciał ponieść ryzyko rozpę­
tania III wojny światowej. 
Poza tym też nie trzeba zapo­
minać o tym, iż broń atomo­
wą posiada także Francja i 
Wielka Brytania.

Wycofanie jednak z Europy 
sił amerykańskich spowodo­
wałoby niechybnie znaczne 
wzmożenie się nacisków ze 
strony ZSRR i uzależnianie 
się jej w coraz większym stop­
niu od Moskwy.

W ten sposób równowaga 
sił uległaby niechybnemu za­
kłóceniu. To właśnie ma na 
uwadze prezydent Nixon i 
jego administracja, to dyktuje 
sprzeciw na żądania Kongre­
su. Podobnie uważa więk­
szość z wyższych dowódców 
armii.

Zdaniem Londynu wprowa­
dzenie zamiarów Kongresu w 
życie równałoby się przysło­
wiowemu igraniu z ogniem. 
Paryż uważa, że ze strony 
Waszyngtonu zamierzenie re­
dukcji sił USA w Europie są 
grą, mającą na celu zastrasze­
nie europejskich partnerów i 
zmuszenie ich do rewizji sto­
sunków ze Stanami Zjedno­
czonymi tak gospodarczych 
jak i politycznych, inaczej 
mówiąc utrzymanie ich w ra­
mach dyktatów z Waszyngto­
nu.

Tym niemniej wygląda to 
zupełnie prawdopodobnie, je­
żeli państwa zachodniej Euro­
py w dalszym ciągu będą 
chciały występować nie jako 
partner, ale jako rywal Sta­
nów Zjednoczonych przede 
wszystkim w dziedzinie eko­
nomicznej.

Jak w rezultacie sprawa ta 
zostanie rozstrzygnięta, okaże 
się w najbliższej już zapewne 
przyszłości, (r.)

Subsydiowanie 
Strajków

N.Y. DAILY NEWS — W 
podkomisjach senatu i Izby 
Reprezentantów zgłoszono 
wniosek ustawy, jaka położy­
łaby kres wydawaniu kupo­
nów żywnościowych strajku­
jącym pracownikom. Projekt 
ten zasługuje na szybkie za­
łatwienie.

Przekazywanie darmowych 
kuponów żywnościowych lu­
dziom, którzy dobrowolnie 
porzucają swe miejsca pracy, 
nie ma żadnego sensu. Pod­
waża to cały system zbioro­
wych przetargów o nowy kon­
trakt, przedłuża strajki i kosz­
tuje bardzo wiele pieniędzy 
każdego płatnika podatków. 
Program kuponów żywnościo­
wych wzrósł bowiem w astro­
nomicznej wprost skali — z 
29 milionów dolarów w roku 
1964 do trzech miliardów w 
roku bieżącym.

Obowiązkiem rządu jest za­
chowanie neutralności w spo­
rach świata pracy, a nie sub­
sydiowanie strajków.

Wykorzystywanie Złomu
Przez dziesiątki lat różne 

miejsca były zawalane szpe­
cącymi naturalne piękno kraj­
obrazu starymi samochodami, 
lodówkami czy też kaloryfe­
rami. Mówiło się o sławnych 
na cały świat “cmentarzy­
skach samochodów” w Sta­
nach, co budziło zarówno 
z d z i w i e n ie amerykańskim 
marnotrawstwem, jak i opi­
nię: Jakże bogata jest ta Ame­
ryka. . . .

Miliony starych samocho­
dów, lodówek czy innych 
przedmiotów metalowych sta­
nowiły przecież poważne źró­
dło surowcowe, a jednak trze­
ba było upływu wielu lat, aby 
wreszcie opracowano nową 
technikę przetwarzania tego 
złomu na ponowny użytek. 
Mianowicie zbudowane zosta­
ły elektryczne piece, jakie 
pozwalają na zakładanie ma­
łych stalowni właśnie dla 
przerabiania złomu na suro­
wiec. I nowa technologia 
sprawdziła się doskonale w 
praktyce.

Jedna z największych firm 
handlujących złomem podała 
do wiadomości, że dzięki tym 
elektrycznym piecom w 1973 
r. wyprodukowano 18.2 proc, 
ogólnej produkcji stali. Przy­
puszcza się, że w 1980 r. to 
wykorzystywanie złomu przy­
niesie 25 proc, ogólnej produk­
cji stali, co będzie stanowiło 
w gospodarce surowców ej 
kraju czynnik bardzo poważ­
ny.

Nic więc dziwnego, że gdy 
dawniej sprzedawaliśmy złom 
zagranicę, obecnie jest on wy­
korzystywany w kraju. Ceny 
złomu podskoczyły też bardzo 
poważnie, osiągając w niektó­
rych rejonach kraju sumę 16 
doi. za tonę, gdy nie tak jesz­
cze dawno cena wynosiła 4 
doi. za tonę. Mimo tej pod­
wyżki cen złomu koła facho­
we uważają, że jest znacznie 
taniej produkować stal z za­

sobów krajowych złomu ani­
żeli z rudy sprowadzanej z za­
granicy.

Wiemy, choćby z obserwa­
cji ulic w Chicago, że nadal 
tysiące starych gratów samo­
chodowych zalegają ulice i 
“cmentarzyska samochodów,” 
nie mówiąc już o Składach 
handlujących złomem. Należy 
przyjąć, że te szpecące otocze­
nie samochody będą stopnio­
wo znikały, przynosząc cenny 
surowiec dla wyrobu stali. 
Zyska więc na tym i natural­
ne piękno naszego otoczenia.
Inicjatywa Rostenkowskiego

Z dobrą inicjatywą wystą­
pił w sprawie amerykańskie­
go złomu demokratyczny kon- 
gresman Daniel Rostenkow- 
ski, który wniósł projekt usta­
wy, aby przejściowo wstrzy­
mać eksport złomu. Chodzi 
bowiem o zatrzymanie tego 
cennego surowca na naszą 
własną produkcję stali i Kon- 
gresman chce zapobiec, aby 
kraj nie pozbył się zapasów 
złomu, bo ewentualnie póź­
niej będzie musiał sprowa­
dzać z zagranicy surowce dla 
przeróbki na stal.

Rostenkowski podkreślił, że 
gdy wywozimy jedną tonę 
stali złomu, musimy mieć na 
jej miejsce pół tony rudy że­
laznej, a więc musimy ten su­
rowiec kupować zagranicą.

Wywóz złomu zagranicę 
jest obecnie atrakcyjnym in­
teresem, bo zagraniczne zapo­
trzebowanie jest duże i stąd 
w ostatnich kilkunastu mie­
siącach, jak określił Rosten- 
kowski, cena złomu wzrosła o 
300 procent.

Ponieważ sytuacja ze zło­
mem stale pogarsza się, Ro­
stenkowski uważa, że trzeba 
podjąć kroki zapobiegawcze i 
stąd właśnie wystąpił w Kon­
gresie o ustawowe wstrzyma­
nie przejściowo eksportu zło­
mu amerykańskiego.

Największy Atut Kissingera
obu portów u wrót Kanału, 
Suezu i Port Saldu, ciężko 
uszkodzonych w czasie wojny 
7-dniowej i wojny Kipuru, ma 
być zakończane; a potem 
Amerykanie z Egipcjanami 
przystąpią do pogłębienia i 
poszerzenia Kanału, tak by 
statki o wyporności stu a mo­
że i stu pięćdziesięciu tysięcy 
ton mogły swobodnie po tym 
Kanale przepływać.

Już przed wojną 1967 r. Ka­
nał dawał Egiptowi £75 mi­
lionów dochodu netto rocznie; 
dzisiaj, przy szalenie wzmoc­
nionym handlu międzynaro­
dowym, przy wyższych ce­
nach ropy naftowej, a więc i 
frachtów na ropę, dochody 
Egiptu z Kanału powinny być 
co najmniej trzy razy wyższe. 
Toteż reaktywizacja Kanału 
Sueskiego powinna być wiel­
kim zastrzykiem koniunktu­
ralnym nie tylko dla Egiptu i 
jego Ubogich mas, ale i dla 
handlu światowego.

Wreszcie, wszystko wskazu­
je na to że Sadat odcina się 
coraz wyraźniej od dyktatora 
Libii, płka Gaddafi; a rozbrat 
z terrorystami wszelkiego ro­
dzaju jest zawsze pierwszym 
i nieodzownym warunkiem 
każdej rozsądnej polityki i 
każdej normalizacji życia 
międzynarodowego. Od cza­
sów dekoloniizac  ji ludów 
arabskich Sadat wydaje się 
być pierwszym arabskim mę­
żem stanu, który zasługuje na 
pewien szacunek i pewne zau­
fanie. WAZ

(ID.P.) — Celem każdej roz­
sądnej i uczciwej dyplomacji 
jest znajdowanie przyjaciół, a 
jeżeli to jest możliwe, także 
aliantów. Trwanie przy kłót­
niach i przy rywalizacjach, 
szczególnie wśród krajów i 
ludów o podobnej cywilizacji, 
jest zawsze katastrofą na dal­
szą metę.

Największym atutem Kiss- 
inigera, obok jego niewątpli­
wej dynamiki, zawsze lepszej 
od letargu i bezwładu, jest to 
że potrafił odwrócić o 180 
stopni stosunki między Ame­
ryką a Egiptem. Z zapamięta­
łego wroga USA za Nasser a 
(oficjalnie nazwanego ‘waria­
tem’ przez prezydenta Tuni­
su, Burghibę), Egipt stał się 
dzisiaj ich najlepszym partne­
rem na Bliskim Wschodzie. 
Widzimy to konkretnie i real­
nie na każdym kroku; słowa, 
deklaracje nie Zhaczą dzisiaj 
nic, ale czyiny mają jeszcze 
swoją wymowę. Egipt zaak­
ceptował rozejm z Izraelem, i 
rozmowy bezpośrednie na te­
mat wykonania zawieszenia 
broni, które doszło do skutku 
za pośred nictwem Ameryki.

Egipt przystępuje do odbu­
dowy Kanału Sueskiego; do 
tego olbrzymiego zadania 
Egipt zaprosił na współpra­
cownika numer 1 — USA, 
słusznie uważając ich techni­
kę i jej dynamikę za naj- 
pierwszą na świecie. Usuwa­
nie min z Kanału już się za­
częło; w ciągu 10 miesięcy 
wraki statków, zatopionych w 
Kanale i pełne odbudowanie

Jeszcze Jedno Sito Cenzury
(NA) — W listopadzie ub. 

roku ogłoszona została u- 
chwała Rady Ministrów 
wprowadzająca nowe zasady 
finansowania działalności wy­
dawniczej.

O ile przedtem instytucje 
wydawnicze miały pewien 
zakres swobody w gospoda­
rowaniu całokształtem swoich 
finansów i z zarobków na po­
czytnych wydawnictwach do 
publikacji pożytecznych choć 
deficytowych — o tyle teraz 
wydawnictwa niedochodowe 
mają być dofinansowywane 
centralnie w formie dotacji 
przede wszystkim mini­
sterstw, urzędów central­
nych, PAN - u, administracji 
terenowej i niektórych orga­
nizacji społecznych.

Wprowadzono ponadto fun­
dusz rezerwowy pozostający 
całkowicie w gestii ministra 
kultury i sztuki, który może 
z tej puli sam udzielać dota­
cji, jeśli za wydaniem książki 
“przemawiaj ą szczególne 
względy społeczne.”

W pierwszej uchwale zna­
lazł się także bardzo zna­
mienny paragraf, który naka­
zuje, aby na deficytowych 
egzemplarzach wymieniano 
z nazwy jednostkę udzielają­
cą dotacji i jej wysokość przy­
padającą na • jeden egzem­
plarz.

Tylko ten ostatni przepis 
wywołał reakcję partyjnych 
literatów. Tych przede wszy­

stkim, którzy pisząc na za­
mówienie partyjne nie mogą 
liczyć na powodzenie u czy­
telnika. Do KC udała się więc 
delegacja partyjnych litera­
tów domagając się anulowa­
nia owej niewygodnej klau­
zuli. Podobno obiecano w KC, 
że nie będzie się stosować tego 
przepisu jeśli chodzi o współ 
czesną prozę i pozeję.

W dwa miesiące po pierw­
szej uchwale wyszła druga 
stwierdzająca, że rezerwowy 
fundusz na deficytowe pubi 
kacje pozostaje w połowie w 
dyspozycji ministra Kultury 
a drugą połowę minister 
przekazuje wydawnict worn 
państwowym i przez siebie 
określonym na dofinansowy­
wanie deficytowych wydaw­
nictw, które są potrzebne dla 
“szczególnych względów spo­
łecznych.”

Cały ten system stwarza 
dodatkowe sito, przez które 
mogą być przesiewane utwory 
literackie i prace naukowe. 
Na razie skutek uchwały jest 
taki, że wydawcy na wszelki 
wypadek wstrzymują się z 
zawieraniem umów z auto­
rami, jeśli nie ma gwarancji, 
że znajdzie się instytucja, 
która przyzna dotację na po­
krycie ewentualnego deficytu.

Protegowani władz bezpie­
czeństwa oraz grafomani pa­
sowani na literatów przez UB 
mają w tym systemie mece­
nat zapewniony.
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wieku był fortecą,

przemyśliwa Naj star­

to

pp.

Jedna Chwila

Wybitny polski chemik, 
prof. Stefan Pawlikowski, o- 
trzymał doktorat honorowy 
uniwersytetu w Veszprem. 
Wyróżnienie jest uhonorowa­
niem wielkiego dorobku nau- 

z i 
ca

Chicago All Stars — jak 
stwierdził po mecau kier, ze­
społu gości Helmut Johann­
sen, był najsilniejszym zes­
połem w dotychczasowej tu­
rze po Stanach Zjednoczo­
nych, a na wyróżnienie za­
służył bramkarz zespołu chi- 
cagoskiego Ed Kocher. Było 
to pierwsze międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie Chicago 
AU Stars, a czeka ten zespół 
kilka więcej, i już za dwa ty­
godnie gościć będziemy na tu­
tejszym terenie drużynę Haj­
duk z Jugosławii. Oprócz 
bramkarza wyróżniła się rów­
nież druga linia (pomoc) w 
zespole chicagoskim. Przykla- 
snąć trzeba inicjatywie Na­
tional Soccer League z prezy­
dentem — Abe Korsover na 
czele za ożywienie działalno­
ści piłkarskiej na tutejszym 
terenie. Juniorzy Eagles na 
wyjeździe w meczu pucharo­
wym przegrali z juniorami 
Parma, Ohio 2:0.

Wygrana Wisły w tym me­
czu to wola zwycięstwa, przy­
gotowanie kondycyjne druży­
ny, opanowanie nerwów — i 
zgrany wysiłek całej druży- 
ży zadecyodały — o cennym 
zwycięstwie na wyjeździe. Wi" 
dzów około 500.

W 29 min. gry — Z. Wilk 
przechodzi obronę, — mija 
bramkarza i strzela do pustej 
bramki. Ataki gospodarzy na 
bramkę Wisły rozbijały się o 
doskonałą obronę, gdzie ha­
sał na przedpolu A. Rogoża, a 
w bramce niezawodny był J. 
Kowalski. Na obronie dosko­
nale spisał się Jan Kwiatkow­
ski, który zwykle gna w ata­
ku. W pomocy brylował S. 
Prędki. Drużyna polska za­
grała jako dobrze zestrojony 
kolektyw i cały skład grał do­
skonale w którym wystąpili: 
J. Kowalski, G. Willman, J. 
Sienkiewicz, A. Rogoża, J. 
Kwiatkowski, H. Białas, Br. 
Trzop, W. Tofilo, M. Popław­
ski, K. Zalewski, Z. Wilk, Z. 
Potocki, Ed. Drozd, St. Pręd­
ki, John Jenies, Jacek Gogo­
la, St. Młynarczyk.

kowego prof. S. Pawlikow­
skiego, który jest autorem 
prac z zakresu przede wszyst­
kim technologii chemicznej.

oznacza samotność, ale mimo 
to znalazłem szczęście”.

Książę ma oczywiście na 
myśli przede wszystkim swo­
ją rodzinę:— żonę (gwiazdę 
amerykańskiego filmu. Grace

Jest to krótka historia klu­
bu hokej owego na lodzie Pod­
hala, który obchodził 40-lecie 
swego istnienia, ale nie o to 
nam chodzi, lecz gdzie tkwi 
siła “Szarotek”? Siła Podhala 
składa się z najważniejszego 
elementu tj. prawidłowo pro­
wadzonego szkolenia. Szkole­
nie rozpoczyna się w trzech 
istniejących klasach sporto­
wych w wieku 9 lat.

Drużyna w Peorii (jedyna 
w dużym mieście) ma dosko­
nałych graczy niemieckich,— 
którzy w dodatku grają ostro. 
Do przerwy 0:0, doskonale 
grający Z. Potocki został do­
słownie “skoszony”. Po przer­
wie Wisła grając pod wiatr i 
pod słońce, zagrała technicz-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe 

Stacja WOPA — 1400 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek 

Dwadzieścia lat temu wszy­
scy narzeczeni marzyli o po­
dróży poślubnej do Wenecji, 
dziś cały świat marzy o Am­
sterdamie, mieście o stu ka­
nałach i pływających ogro­
dach.

Teraz, na wiosnę zbiegają 
się tu turyści z całej Europy, 
Ameryki i Japonii. Bardzo 
wielu zamożnych Holendrów 
osiedla się w tym wyjątko­
wym mieście, a wielu Ame­
rykanów — głównie artystów 
— przenosi się tu na stałe.

Teraz, z nadchodzącym let­
nim sezonem przywędruje z 
całego świata niezliczona ilość 
filozofów, malarzy, artystów.

Ale tak jak i Paryż, Am­
sterdam przechodzi wielki 
kryzys mieszkaniowy i podo­
bno już ponad dwadzieścia ty­
sięcy rodzin szuka mieszka­
nia.
Pływające Domy

Ale Holendrzy, praktyczny, 
malarski naród, znajdują na 
to swoiste rozwiązanie: admi­
nistracja miejscowa zezwoliła 
na zbudowanie Woonbotenów 
(po angielsku House-Boats’- 
ów), pewnego rodzaju pływa­
jących domów, przymocowa­
nych do nadbrzeża oraz na 
dostosowanie do celów miesz­
kaniowych małych chalan- 
drów, zbyt małych by były 
dziś dochodowe na morzu. 
Przerobione z gustem i ozdo­
bione artystycznie, te stare, 
już nieużyteczne na morzu 
szkuty, zamieszkałe przez po­
mysłowe, młode pary — sta­
ły się, uroczymi, małymi pły­
wającymi willami.

Tym tysiącom stateczków, 
ustawionych w porządku z 
dwu stron kanałów w cen­
trum Amsterdamu, władze 
miejskie dały odpowiednie ze­
zwolenie i zaopatrują ich 
mieszkańców w wodę i elek­
tryczność. Aby otrzymać ze­
zwolenie na zamieszkanie na 
wodach kanałów trzeba co 
najmniej od dwu lat mieszkać 
i pracować w Amsterdamie.

Mimo tych przepisów, oko­
ło 1500 małych szalup niele­
galnie zainstalowało się na 
tym wodnym miasteczku. 
Władze holenderskie są bar­
dzo pobłażliwe i przymykają 
oczy pod warunkiem, że sta­
teczki są czyste, ładne i har­
monizują z estetyką miasta, 
które z roku na rok umacnia 
swe turystyczne walory. Na 
tych małych stateczkach, w 
niezmiernie pomysłowy spo­
sób, zaprojektowano ogródki, 
położone na dachach kabin. 
Biedniejsi, nie mogąc sobie 
pozwolić na żywe ogródki, 
malują na swoich ubogich 
szalupach różnorodne kwiaty 
w przedziwnych kolorach.

Gdy się pozna i zobaczy tę 
prawdziwą miłość Holendrów 
do kwiatów, łatwo pojąć, dla­
czego Amsterdam stał się tak 
szybko jednym z najbardziej 
kolorowych miast Europy.

Ale wydaj e się, że na przy­
szłość będzie on nie tylko 
najbarwniejszym, romanty­
cznym zakątkiem Europy, ale 
i najcichszym i najzdrow­
szym . . .

Bo w dziedzinie zdrowot­
ności miast, wiosna przynio­
sła Amsterdamowi i Bruk­
seli zresztą — nowe nadzie-

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃiKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-0:20 rano 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1400 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1 

Pamiątki Nałęczowa
W pięknym nałęczowskim 

parku stoi pałac wybudowany 
w drugiej połowie XVIII w. 
przez budowniczego królew­
skiego Ferdynanda Naxa dla 
Stanisława Małachowskiego 
(od herbu dawnych właści­
cieli posiadłości została ona 
nazwana Nałęczowem). Pałac 
gościł w swych murach wielu 
sławnych ludzi, m.in. Bolesła­
wa Prusa, wielkiego miłośni­
ka nałęczowskiego zdrojowi­
ska. W parku, między pała­
cem a sanatorium, wznosi się 
pomnik Stefana Żeromskiego, 
który w Nałęczowie mieszkał 
i tworzył.

Przy alei zwanej “Armat­
nią Górą” znajduje się willa 
“Oktawia”, należąca niegdyś 
do Oktawii z Chmielewskich 
Żeromskiej, żony pisarza. O- 
bok, na wzgórzu ponad willą, 
drewniana chata Żeromskiego 
wystawiona wg projektu Ja­
na Koszyc-Witkiewicza w sty­
lu podhalańskim. W tej cha­
cie zakończył życie w 1918 r. 
ukochany syn pisarza, Adam. 
Dla złożenia jego ciała autor 
“Popiołów” wystawił w pobli­
żu chaty w 1921 r. kamienne 
mauzoleum, które również 
projektował Witkiewicz.

W roku 1958 z grupą dzia­
łaczy wyjechał do Warszawy 
obecny dyrektor naczelny No­
wotarskich Zakładów Obuw­
niczych — inż. Czesław Szy- 
meczko — by postulować u 
władz sportowych potrzebę 
budowy sztucznego lodowi­
ska. W tym czasie jeszcze 
miasta wojewódzkie nie ma­
rzyły o sztucznych lodowi­
skach, a tu miasto powiatowe 
Nowy Targ prosi o zezwole­
nie na budowę sztucznego 
obiektu.

Niezliczone pomniki na całym świecse głoszą chwałę i sławę ludzi, 
którzy w dziejach narodów i świata zapisali się na trwałe swoimi 
czynami, osiągnięciami, życiem. Pomnik Marii Konopnickiej w 
Ogrodzie Saskim w Warszawie tym się od wszystkich innych różni, 
że powstał on ze składek dzieci, które na ten cel zbierały 
makulaturę. Odsłonięcie pomnika odbyło się w 1966 roku — u 56 
lat po śmierci autorki powieść: “O krasnoludkach i o sierotce 
Marysi”. W tym czasie świat się gruntownie zmienił, tyle mocarstw 
rozpadło się w proch, ale Maria Konopnicka jak przedtem, tak i 
nadal panuje w królestwie dziecięcej wyobraźni, w. świecie 
dzieciecvrh wzroszeń

WISŁA — PEORIA 2:0
Ostatni mecz wyjazdowy 

Wisły do Peorii zakończył się 
— jak już pokrótce donieśli­
śmy — sukcesem zdetermino­
wanej Wisły. Aby znaleźć się 
w czołówce grupy, — druży­
na Wisły musiała wygrać to 
spotkanie. Z taką myślą dru­
żyna polska wyjechała do Pe­
orii. Ekipą opiekował się pre­
zes Wisły E. Mazur. Duże 
grono kibiców, którzy poje­
chali do Peorii było nagrodzo­
ne za lojalność, doskonałą grą 
Wisły..

Nie tylko w Nowym Targu 
ale i na tutejszym terenie — 
istnieje swojego rodzaju kli­
mat hokejowy i o góralskiej 
zadziorności wiemy tyle, — że 
gdy postanowią, to i wykona­
ją. Już kilka razy Sympatycy 
Hokeja na lodzie na tut. tere­
nie wysłali sprzęt dla zawod­
ników Podhala, ale tym ra­
zem mają nadzieję zebrania 
funduszy i wysłania sprzętu 
hokejowego dla utalentowa­
nych juniorów “Szarotek”.

Góralski upór, silna wola i 
zapał doprowadziły do wy­
marzonego celu, by następnie 
pokryć taflę lodową dachem. 
Ostatnio — jaik zwiedzaliśmy 
kończono budowę urządzeń 
socjalnych, gabinetów odno­
wy biologicznej, małej pły­
walni, sauny, szatni z praw­
dziwego zdarzenia. Obecnie— 
jak się dowiadujemy — roz­
poczęto trzeci etap rozbudowy 
obiektu. Na miejscu dzisiej­
szego “s t a r e g o” budynku 
klubowego stanie hotel na 82 
miejsca.

Szeregowy Konstanty Ster- 
czeń spóźnił się o pół dnia z 
urlopu do jednostki wojsko­
wej. Zamiast zwykłej w ta­
kich razach kary ... otrzymał 
pochwałę przed frontem od­
działu oraz nagrodzony został 
dziesięciodniowym urlopem.

Okoliczności spóźnienia by­
ły bowiem niezwykłe. Kiedy 
Sterczeń wsiadał do pociągu 
na dworcu w Toruniu, spo­
strzegł, że na stopniach inne­
go pociągu, na sąsiednim to- 
rze, wisi bezwładnie kilkuna­
stoletni chłopiec, który lada 
chwila osunie się pod koła.

Sterczeń, którego pociąg już 
ruszył, wyskoczył w biegu, 
dobiegł do tamtego pociągu 

|i wyciągnął chłopca na peron, 
ratując mu życie. Rzecz jasna, 
że do swojej jednostki woj­
skowej dotarł dpiero następ­
nym pociągiem. I stąd opóź-

Francji leżącego nad Morzem 
Śródziemnym — obchodził 25- 
lecię swego panowania.

Rainier w swoim gabinecie, 
urządzonym w zamku, który 
w XIII ‘

“GŁOS POLONU" 
WOPA—14H KC

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6 wieceorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wiocn.

Mgr. JÓZEF I SŁAWA
MIGAŁOWIE, właieiełole

KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie
o 1:00, 3:80 i 6:80 
oraz o 8-ej wiece.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

Stworzono całą piramidę 
“szkółek” hokejowych, które 
dają drużynie ligowej szero­
kie zaplecze. W każdym roku 
kilkanaście juniorów czeka na 
awans do ligowego zespołu. 
Wielkie nadzieje Podhale wią- 
że z jeszcze młodszymi — ze­
społem młodzików, chłopca­
mi 13 i 14-letnimi. W zespole 
tym fantastycznie zapowiada 
się 13-letni Jurek Kubina,, da­
lej Bizub, Bryniarski i Ru­
chała w ataku, a w obronie— 
Deniusiuk i Krasiński.

CHICAGO ALL STARS — 
SAARBRUECKEN 0:0

Przyjemną niespodziankę 
sprawił swoim kibicom zespół 
Chicago Ali Stars w meczu 
z renomowanym przeciwni­
kiem piłkarskim “Volklingen” 
z Saarbruecken, remisując na 
boisku Hanson Stadium Park 
0:0. Zespół niemiecki zjechał 
na teren chicagowski, po wy­
graniu czterech meczy — 3 
z drużynami zawodowymi — 
American Soccer League i 
jeden z Detroit Ali Stars.

ZABAWA WIOSENNA 
NA RZECZ “SZAROTEK”
Kto na tutejszym terenie 

nie zna Nowego Targu — sto­
licy polskiego hokeja na lo­
dzie? Rzecz to chyba nie no­
wa, — gdyż przedyskutowana 
na wszystkie strony przez tzw. 
środki masowego przekazu, 
ale dlaczego właśnie dobrze 
grać można tylko w Nowym 
Targu. Pytanie to stawiają so­
bie nie tylko kibice tego spor­
tu, ale działacze z różnych 
stron Polski, którzy czerpią 
swych zawodników właśnie z 
Podhala. Nie tak dawno “Sza­
rotki” z łatwością zdobyły 
szósty (kolejny) tytuł mistrza 
Polski.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1346 KC 
Codziennie 7:06-1:36 rano 

2:60-3:00 po poł. w niedaiole
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

Dlatego też w dniu 18 ma­
ja “Sympatycy Hokeja na Lo­
dzie” urządzają Zabawę Wio­
senną w “Columbia Hall”, — 
1700 W. 48-ma ul. w sobotę, 
18 maja 1974 r. o godzinie 7 
wieczorem. Do tańca przy­
grywać będzie zespół “Biało- 
Czerwoni”. Każdy bilet w ce- 
nie $2.50 bierze udział w lo­
sowaniu na cenne nagrody 
sportowe. Komitet zabawy — 
uprzejmie zaprasza wszyst­
kich sympatyków i przyjaciół 
hokeja i “Szarotek” na ten 
miły wieczór, gdyż cel jest 
godny poparcia.

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—18H KC
Codziennie 

9:35-16:66 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1K3 KC
Sobota 6:35-7:H wiew, 
od 7:60 do 7:30 wiocn. 

Godz. OO. Salwatorianśw
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kiorweniep 

KSIĄŻE 
przemyśliwa od ćwierćwiecza 
nad zachowaniem szczęśliwo­
ści w swym państwie. I rze­
czywiście, poddani jego żyją 
jakby w ziemskim raju. Ksią­
żę mówi o sobie: “Kiedy 9go 
maja 1949 roku rozpocząłem

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiece.

Kierownik 
BRONISŁAW ZI HAŃSKI

Ansonserqy
PELAGIA I BRONISŁAW

MPDZrtWTE

ZYGMUNT P. BOBIN ---------
nie, podając piłkę od nogi do 
nogi, ale przeciwnik znajdo­
wał się w doskonałej kondy­
cji i przerywał wszelkie ata­
ki zaczepne Poiaków. W 21 
min. M. Popławski wyrzuca 
z autu bocznego pod samą 
bramkę, — gdzie W. Tofilo 
główką celnie pakuje piłkę do 
siatki.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 11 w poł. do 18:89 po poł.
ADAM GRBEGOMBWUU 

Kierownik i Zarządca

Muszą Dbać o Urodę
We Francji więźniarki mo­

gą pielęgnować swą urodę po­
sługując się kosmetykami ze 
sklepów więziennych. A oto 
asortyment udostępniony wię­
ziennym elegantkom: dwa ga­
tunki pomadki do ust, jeden 
gatunek pudru, jeden gatu­
nek kremu kosmetycznego, 
dwa rodzaje ołówków do oczu, 
jeden gatunek wody do wło­
sów. Henri Le Corno, szef na­
czelnego zarządu więziennic­
twa tak motywuje tę decyzję: 
“Nie możemy dopuścić do te­
go, aby w czasie pobytu w 
więzieniach kobiety przesta­
wały dbać o siebie.”

Psie Historie
Ostatni biuletyn wydawa­

ny przez zachodnioniemieckie 
Stowarzyszenie Właścic i e 1 i 
Psów zamieszcza kilka nie­
zwykłych lecz autentycznych 
historii o naszych czworo­
nożnych przyjaciołach. Oto 
dwie z nich:

Największym podróżnikiem 
wśród psów był bezpański 
kundel “Hbbo”. Po raz pierw­
szy wsiadł on do pociągu w 
roku 1957 w miejscowości 
Hopewell (stan Virginia). W 
ciągu kilka lialt przemierzył 
koleją całe Stany Zjednoczo­
ne. Wkrótce też stał się naj­
popularniejszą “osobistością” 
wśród amerykańskich koleja­
rzy, którzy żywili go w dro­
dze.

Owczarek “Ulf” z Coventry 
(Anglia) jest chyba najinteli­
gentniejszym psem na świe­
cie. Jego przyjaciel jamnik 
zranił się kawałkiem szkła 
w przednią łapę. “Ulf” przy­
pomniał sobie weterynarza, 
który pomógł mu w podobnej 
sytuacji. Wziął więc jamnika 
w pysik i zaniósł przed willę 
tokarza, położył na ziemię 
: rrfosnvm szczekaniem za-

Romantyczny Zakątek 
w Sercu Europy

je. Te dwa miasta od 21 
marca tego roku wchodzą 
w epokę walki z zanieczysz­
czeniem.
Samochody Elektryczne

W pierwszym dniu wiosny 
została oficjalnie zainguro- 
wana w Amsterdamie pierw­
sza stacja obsługowa samo­
chodów elektrycznych Wit- 
kar, które poruszają się z 
szybkością 30 km na godzinę 
przy pomocy baterii.

Wywołały one w całej Ho­
landii wielkie zainteresowa­
nie i wróży się im wspaniałą 
przyszłość. Są idealne ciche i, 
oczywiście, nie zanieczyszcza­
ją powietrza. Przewiduje się, 
że w roku 1975 będzie już 
1200 samochodzików, które 
będą się “zasilały” w 150sta- 
cjach.

Witkar nie jest pojazdem 
do kupienia. Każdy może się 
stać abonentem tego wehiku­
łu (wpłacając jednorazowo 
“na życie całe” 7500 franków 
belgijskich) z którego może 
dowolnie korzystać, płacąc 
każdorazowo za ilość przeje­
chanych kilometrów.

Tak samo jak Amsterdam, 
Bruksela w pierwszym dniu 
wiosny tego roku zobaczyła 
pojazd przyszłości, nowy typ 
samochodu bez benzyny: Ca- 
relec. Jest on jeszcze w sta­
dium eksperymentalnym, ale 
już go można kupić za 84,800 
franków belgijskich. Carelec 
może pomieścić 4 pasażerów. 
Podobnie jak Witkar, Carelec 
jest zupełnie cichy.

Wydaje się, że dzięki tym 
mini-samochodzikom, maleń­
kim i bardzo zwrotnym, za 
kilka lat Amsterdam — a mo­
że i Bruksela — stanie się 
rajem dla spacerowiczów.

W tej chwili w Europie 
Amsterdam i Bruksela są a- 
wangardą; w ślad za nimi ma 
pójść Lyon i następnie Pa­
ryż.

Mini-samochodziki zmienić 
by mogły całkowicie życie 
miast — twierdzą fachowcy 
— ale trzeba będzie jeszcze 
czekać długie lata, aby przy­
jęta została i wprowadzona 
w życie ta mini-rewolucja w 
świecie automobilizmu.

BDN. 
(Dziennik Polski — Londyn)

Kelly) i troje dzieci.
sze z nich, 17-letnia córka Ka­
rlina, zdaje w tym roku ma­
turę. Jest jeszcze syn Albert 
— następca tronu i mała Ste­
fania.

TRZECIE MISTRZOSTWA 
MAZURKIEWICZA

Znakomity bramkarz Urug­
wajski Mazurkiewicz — staje 
przed szansą udziału w fina­
łach kolejnych, trzecich już 
mistrzostw świata. Podobnie 
jak dwaj rutyniarze: Esparra- 
go i Rocha, którzy tak jak on 
bronili barw Urugwaju na mi­
strzostwach w Anglii (1966), 
znalazł się Mazurkiewicz w 
40-osobowej kadrze na fina­
łowy turniej w Niemczech 
Zach. Trzech innych kadrowi- 
czów: Ancheta, Castillo i Go­
mez grali w drużynie, która 
przed 4 laty w Meksyku wy­
walczyła 4 miejsce. Pozostali 
piłkarze szerokiej kadry 
debiutanci.

* * * 
POŁOWA KADRY

Bułgarska Federacja Piłkar­
ska ustaliła skład 40-osobowej 
kadry, która przygotowywać 
się będzie do mistrzostw świa­
ta. Niemal połowę kadrowi- 
czów stanowią zaw o d n i c y 
dwóch czołowych klubów so- 
fijskich: — CSKA i Lewski- 
Spartak dały po 9 piłkarzy.— 
Najmłodszy gracz kadry buł­
garskiej jest znany z meczów 
reprezentacji młodzieżowych 
Polski i Bułgarii 21-letni — 
Todor Barzow.

* * * 
MILJANIC WYBRAŁ

Skład szerokiej kadry ogło­
sił również trener reprezen­
tacji Jugosławii, Miljan Mil- 
janic. — Znaleźli się w niej 
wszyscy “wielcy” wraz z naj­
lepszym piłkarzem Jugosławii 
ostatnich lat Draganem Dża- 

ijicem. Wśród tych, — którzy 
znaleźli się na liście wysłanej 
do GIGA figurują dwaj pił­
karze grający za granicą: — 
Ramljak z Feyenoordu i Bu­
ka! ze Standardu I'

Polscy Uczeni
Profesor dr Władysław Cza­

pliński z Instytutu Historii U- 
niwersytetu Wrocławsk i e g o 
zajmuje się m.in. od lat skan- 
dynawistyką, a przede wszyst* 
kim dziejami Danii. Z tego 
zakresu oprócz wielu studiów 
i artykułów opublikował mo­
nografię pt. “Ruch oporu w 
Danii w latach 1940-1945”.

Ostatnio Duńska Królewska 
Akademia Nauk mianowała 
prof. Czaplińskiego swoim 
członkiem, w uznaniu zasług 
jakie położył popularyzując 
wiedzę o tym kraju.

Piękne Książątka
Dnia 9 maja, książę Rainier, | swe rządy, miałem 36 Jat. — 
dynastii Grimaldich—wład- Odziedziczyłem dwa tysiące 

i miniaturowego państewka ‘dusz’ i mały kraj o wielowie- 
Monaco, przytulonego da kowej tradycji. Być władcą

KSIĘŻNICZKA KAROLINA

ALBERT

PZILCI



Mata Hari 
Zimnej Wojny

Bonn (UPI) - W prasie 
zachodnio - niemieckiej n i e 
ustały spekulacje i pogłoski 
na temat Susanny Sievers, 
nazywanej Matą Hari zimnej 
wojny.

Była ona podobno agentką 
komunistycznych Niemiec, 
która miała za zadanie szpie- 
g o w a n i e kanclerza Willy 
Brandta, ale porzuciła misję 
szpiegowską, ponieważ zako­
chała się w kanclerzu.

“Mata Hari zimnej wojny” 
napisała podobno pamiętniki, 
które zawierają wiele niedy­
skrecji i za te właśnie pa­
miętniki rząd NRF zapłacił 
“okup milczenia” w wysoko­
ści $163,000.

Rzecznik rządu Ruediger 
von Wechmar zaprzeczył ka­
tegorycznie tym spekulacjom 
i pogłoskom. ______

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żo­
na moja, matka, babcia i pra­
babcia nasza, ś. p.

Helena Kutek
(z domu Rusin)

Członkni Sherman Post Nr. 27 
PLAV Ladies Auxliary i Tow. 
M.B. Saletyńskiej, po krótkej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 12-go maja 1974 
roku, o godznie 4-ej rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędze się w środę, 
dnia 15-go maja, o godznie 9:30 
rano, z Urbanek Funeral Home, 
pnr. 1335 W. 51-sza ul., do ko­
ścioła św. Jana Bożego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stansław, mąż; Maria (Mi­
chał) Rakoci, córka i zięć w 
Czechosłowacji; Józef (Hele­
na) Walas, syn i synowa w 
Czechosłowacji; 8 wnucząt i 2 
prawn uczą t; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kenneth J. Operzedek.

Dyrektor
Telefon 927-6112 lub

586-7900 13-14

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mą 
mój, wuj mój i szwagier mój 
ś. p.

Kazimierz A. 
Skowron 

Członek Tow. Najśw. Imienk 
Jezus przy par. św, Władysła­
wa, Tow. Żychlińskiego-Gdy 
nia, Grupa 2404 ZNP, po krót 
kiej chorobie, pożegnał się ; 
tym światem, opatrzony Św 
Sakramentami, dnia 12go maj; 
1974 roku, o godzinie 8:30 wie 
caorern, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 16go maja, o go 
dżinie 9:30 rano, z Kopec Fu 
neral Home, pnr. 5259 W. Ros 
coe (5300 zachód-3400 północ 
do kościoła Św. Władysława, f 
stamtąd na cmentarz Św. Wo' 
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecylia (z domu Procek), żo­
na; Wanda Ruszkiewicz, sio­
strzenica; Anna (ś. p. Józef) 
Stem, szwagierka. wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopec. 
Telefon 545-6974.

14. 1C

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Franciszek J. 
Zmudka 

(mąż śp. Ewy z domu Szostak) 
Członek Tow. Synowie Polski 
Grupa 98 ZNP i Senior Citizens 
Club, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św Sakra­
mentami, dnia 11-go maja 1974 
roku, o godzinie 7:20 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
we wtorek, od 2-ej po poł. do 
10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 15-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2325 S. Cali­
fornia Ave., do kościoła Św. 
Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążęni:

Anton (Teresa), Władysław 
(Jean), Maria, Lillian (Bene­
dykt) Wieclawek i Adam (Te­
resa), dzieci; 8 wnucząt, 5 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta-Bajek Funeral
Home.
Telefon: BI 7-6123.

(13. 14)
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Hotel Forum W Nowym Yorku Zmarł 
Adw. Stefan Jankowski

Dwóch Synów 
Brutalnie 

Zamordowano
Houston, Tex. (UPI). Pp. 

Martin Elliot zostali przewie­
zieni do szpitala gdy doz .ali 
wielkiego wstrząsu nerwowe­
go przed kilku dniami. W 
przeciągu niespełna sześciu 
miesięcy, dwóch ich synów 
zostało brutalnie zamordowa­
nych, a zwłoki ich poćwiar­
towane. Zwłoki drugiego sy­
na, Kenneth, najmłodszego z 
siedmiorga dzieci znalezieni >

blisko miejsca, którym porzu­
cono zwłoki pierwszego dwu­
nastoletniego syna, zamordo­
wanego w dn. 20 listopada. 
Najstarszy syn pp. Elliot, 
Steve, lat 18 powiada że “po 
prostu nie możemy uwierzyć, 
że coś podobnie brutalnego 
może się dziać na świecie. 
Kenneth prawdopodobnie zo­
stał zamordowany przez tę 
samą osobę, która zamordo­
wała brata Ronalda w listo­
padzie ub. roku”. Policja 
jrezzt .wała 15 - letniego La­
wrence Strempel, jako podej­
rzanego o zamordowanie obu 
braci Przy chłopcu znalezio­
no nó\ którym poćwiartował 
zwłoki Kenneth.

(N.A.) — Wydarzeniem na 
miarę ślubu księżniczki Anny 
w Wielkiej Brytanii, było w 
Polsce otwarcie hotelu “Fo­
rum” w Warszawie. Na o- 
twarcie zaproszono kilkudzie­
sięciu dziennikarzy, którzy po 
nocy spędzonej w “Forum” 
opisali wszystkie wspaniało­
ści tego hotelu. Największe 
wrażenie zdaje się, zrobiły 
różne — jak pisali niektórzy 
— “cuda techniki”. A więc 
windy działające za lekkim 
muśnięciem guzika, w poko­
jach szafki z radiem i budzi­
kiem, “zmyślne urządzenia 
wzywające gości do recepcji”. 
Jeden z reporterów, olśniony 
i zachwycony, pisał tak: “na 
zapleczu kuchni pełno niespo­
tykanego jeszcze u nas sprzę­
tu, pozwalającego na przygo­
towanie szybko smacznego 
posiłku, który można podać 
efektownie i przy zachowaniu 
pełnej higieny. Drzwi z zaple­
cza do restauracji kelner nie 
musi otwierać, dzieje się to 
automatycznie, gdy stąpnie 
po drodze na specjalną płytę 
przed drzwiami”. _____

Czterej Policjanci 
Ranni w Pościgu

Czterej policjanci odnieśli 
obrażenia, gdy auta którymi 
jechali — zostały potrącone 
przez samochód 38-letniego 
osobnika z południowej części 
miasta, podczas pościgu.

Patrolowi Jeremiah Sher­
wood i Michael Duffin dozna­
li mniejszych obrażeń. Char­
les Miller, zam. 6517 S. Green 
potrącił ich auto, gdy zablo­
kowali mu drogę, przy 76-ej 
i Peoria. Patrolowych Rober­
ta Holland i Michaela Size 
przewieziono do szpitala. Od­
nieśli oni obrażenia gdy Mi­
ller w pełnym biegu uderzył 
w tył ich auta.

Millera oskarżono o stawia­
nie oporu władzy, jazdę z 
przedawnioną licencją i nie 
zatrzymanie się na czerwone 
światło. Pięć aut patrolowych 
ścigało uciekającego, z szyb­
kością 80 mil na godzinę.+

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz ś. p.

Bronisław Zając 
przez nieszczęśliwy wypadek 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 12-go maja 1974 r., o go­
dzinie 4:20 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 16 maja, o go­
dzinie 8:45 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła St. 
Rosalie, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Dorota z domu Burlińska, 
żona; Cheryl i Deborah, córki; 
Clyde Watkins, zięć; Leokadia, 
Ewelina i Jean, siostry; Ernest 
Radecki, Edward Hudyka i 
George Kamiński, szwagrowie; 
Radley i Callen, wnuczęta wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100.

W odróżnieniu od niecnej,” 
kapitalistycznej reklamy, któ­
ra ma przywabiać klientów, 
opisy hotelu “Forum” były 
czystą sztuką dziennikarską. 
Czytelnicy tą drogą zostali 
poinformowani o istnieniu 
przybytku lukususu w sa­
mym centrum stolicy, przy­
bytku. który oglądać mogą 
tylko z zewnątrz. Natrętów 
pchających się do wnętrza, po | 
to tylko aby się gapić, odpę­
dza w delikatny sposób służ­
ba hotelowa. Cena pokoju w 
hotelu “Forum” wynosi dla 
gości zagranicznych od 18 do 
30 dolarów za dobę, a dla kra­
jowców od 280 do 480 złotych 
polskich.

W hotelu “Forum” jest też 
oczywiście wspaniała restau­
racja, kawiarnia, coctail-bar, 
do których krajowcom wstęp 
nie jest wzbroniony, pod wa­
runkiem, że mają dość pienię­
dzy.

Tak więc w stolicy przyby­
ło jeszcze jedno miejsce eks­
kluzywne i wykwintne, gdzie 
za odpowiednią opłatą można 
prowadzić “światowe życie”.

Do miejsc ekskluzywnych 
zalicza się już między innymi 
“Adria”, nocna restauracja, 
wskrzeszająca wspomni e n i a 
czasów prz edwoj ennych, 
gdzie ceny są oszałamiające 
niczym striptease robiony 
tamże przez zgrabną panien­
kę, która w wywiadzie dla za- 
chodnio-niemieckiej telewizji 
wyznała, że stara się przeka­
zać wyższe wartości arty­
styczne. .. Porcja sznycla cie­
lęcego (przed ostatnią pod­
wyżką marży gastronomicz­
nej) kosztowała w Adrii 90 
złotych, kotlet de volaille po­
nad 100 złotych, a butelka ko­
niaku francuskiego (również 
przed ostatnią podwyżką) 
2250 złotych. Butelka szampa­
na francuskiego kosztowała o- 
koło 800 złotych.

Postęp Motoryzacji
Pierwszy śmiertelny wypa­

dek drogowy zanotowano w 
Wielkiej Brytanii w 1896 ro­
ku: 44-letnia Brigitte Driscoll 
została potrącona przez samo­
chód przy przechodzeniu — 
przez ulicę w Londynie i 
zmarła. W czasie rozprawy 
sądowej jeden ze świadków 
zeznał, że samochód “jechał 
tak szybko, jak konna straż 
poużama”. Kierowca udowo­
dnił jednak, że jego samochód 
nie może rozwinąć szybkości 
większej niż 5 mil na godzinę. 
Sąd uniewinnił kierowcę. Od 
tej chwili minęło blisko 80 
łat. W ciągu tego czasu w W. 
Brytanii zginęło na skutek 
wypadków samochód owych 
przeszło 350 tysięcy osób.

Zmarł Zasłużony 
Działacz Naukowy
W Nowym Yorku zmarł za­

służony działacz naukowy, 
inż. Damian Wandycz. Ś.p. 
Wandycz był przez wiele lat 
dyrektorem wyko nawczym 
Polskiego Instytutu Nauko­
wego i Instytutu Józefa Pił­
sudskiego w Nowy Yorku, 
oraz organizatorem kongre­
sów naukowych. Swą służbę 
dla ojczyzny rozpoczął w 
Pierwszej Brygadzie Legio­
nów Piłsudskiego i ideałowi 
niepodległości pozostał wier­
ny do końca życia. Cześć Jego 
pamięci!

W Nowym Yorku zmarł ś.p. 
Stefan Jankowski, adwokat, 
oficer wojsk polskich i czynny 
;’z:alacz społeczny

STEFAN JANKOWSKI
Ś.p. Jankowski urodził się 

w 1900 roku w Sztumie na 
Pomorzu i po ukończeniu szko­
ły średniej studiował na Uni­
wersytecie Poznańskim, bę­
dąc członkiem akademickiej 
korporacji “Baltia”. Po ukoń-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
części ciała ani umysłu, gdy 
pr ł do szpitala na egza- 
n ję-
Operacja

Osobisty lekarz mayors, dr. 
Thomas J. Coogan Jr. powia­
da ż? lekarz specjalista-neu- 
rolog dr. Hushang Javid prze­
prowadzi operację usunięcia 
podkładów nagromadzonego 
tłuszczu w arterii “carotid” w 
lewej stronie szyji, dla zapo­
bieżenia dalszym udarom 
mózgu oraz dla pobudzenia 
lepszego krążenia krwi do 
serca.

Po operacji i kilku tygod­
niowym wypoczynku mayor 
Daley będzie mógł ponownie 
podjąć się pełnienia swych 
licznych obowiązków, j a k 
twierdzą lekarze.
Na Stanowisku

Mayor Daley, który cieszył 
się zawsze doskonałym sta­
nem zdrowia, po raz pierw­
szy od objęcia urzędu w 
roku 1955 znajduje się w 
szpitalu. Odzyskując stopnio­
wo siły i zdrowie, mayor Da­
ley wczoraj interweniował w 
sprawie zatargu jaki powstał

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Watykanie. Niektórzy obser­
watorzy watykańscy są zda­
nia, że uchwalenie ustawy da 
początek walce o władzę i 
wpływy w hierarchii waty­
kańskiej.

Referendum wywołało tak­
że pewien rozłam w łonie par­
tii chrześcijańsko - demokra­
tycznej i nie jest wykluczone, 
że przywódca partii Amintore 
Fanfani, który dał początek 
procesom ukoronowanym re­
ferendum, będzie musiał wal­
czyć o utrzymanie kontroli 
partyjnej.

P o 1 i t ycy chrześcijańskiej 
demokracji starają się po- 
mr.iOj-.iyć ... . :ć . wcjcj
porażki, którą inne partie 
uważają za bardzo zasadni­
czą.

“To jest porażka. Taki jest 
los Kościoła. Takie jest poli­

czeniu studiów i odbyciu apli­
kacji, prowadził on praktykę 
adwokacką w Gdyni i był 
członkiem rady miejskiej.

Jako oficer rezerwy odby­
wa kampanię 1939 roku, po­
czym resztę wojny spędza w 
niewoli. Po wojnie pracuje ja­
ko obrońca prawny Polaków 
przed sądami angielskimi, a 
potem po osiedleniu się w 
Chicago pracuje w Chicago 
Title & Trust Co., oraz bierze 
czynny udział w życiu społecz­
nym: w Związku Narodowym 
Polskim, w S.P.K.. w Samo­
pomocy i innych organiza­
cjach.

Przez kilka lat ś.p. Jankow­
ski jest reprezentantem Pol­
skiego Komitetu Emigracyj­
nego w Austrii z siedzibą w 
Wiedniu, a po powrocie osie­
dla się w Nowym Yorku, 
gdzie jest urzędnikiem i tłu­
maczem sądowym. W Nowym 
Yorku był wiceprezesem Wy­
działu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, wiceprezesem In­
stytutu Im. Romana Dmow­
skiego, oraz komendantem 
Placówki Nr. 102 S.W.A.P.

Odszedł wierny syn Polski. 
Cześć Jego pamięci.

między unią muzykantów a 
zarządem opery Lyric, a który 
groził zamknięciem opery na 
ten sezon.

Mayor wydelegował preze­
sa Chicagoskiej Federacj i 
Pracy, William A. Lee, do 
przeprowadzenia negocjacji 
między powaśnionymi gru­
pami, doprowadzając do usu­
nięcia zatargu, Lee po cztero­
godzinnych naradach z 
przedstawicielami Chicago­
skiej Federacji Muzykantów, 
oraz z zarządem opery Lyric, 
doprowadził do zawarcia 
wstępnej umowy, która musi 
być ratyfikowana przez człon­
ków unii muzykantów.

Daley w ostatnich tygod­
niach znalazł się pod ciężkim 
atakiem z różnych stron, tak 
politycznych jak i odnośnie 
spraw osobistych. Do kłopo­
tów mayora Daley przyczynił 
się także znacznie jego zapo­
wiedziany kontr - kandydat o 
urząd mayora, aiderman 41 
wardy, William Singer.

Mimo chwilowej choroby i 
ataków na niego z różnych 
stron, mayor Daley, jak twier­
dzą jego zwolennicy, będzie 
kandydatem o urząd mayora 
w następnych wyborach.

tyczne przeznaczenie chrze­
ścijańskiej demokracji,” po­
wiedział socjalistyczny przy­
wódca Pietro Nenni. Inny 
działacz socjalistyczny—Fran­
cesco de Martino — powie­
dział, że zwycięskie referen­
dum otworzy przed jego par­
tią drogę do rewizji Konkor­
datu, wiążącego Włochy z 
Watykanem.

Giorgio Almirante, przy- 
w ó d c a neo-faszystowskiego 
Włoskiego Ruchu Społeczne­
go, który zwalczał ustawę 
rozwodową, nazwał referen­
dum “rozgrywką polityczną,” 
która karty atutowe może zło­
żyć w ręce komunistów.

Przywódca komunistów 
..’łoskich Enrico Berlinguer 
zadeklarował, że kompartia 
jest gotowa do zgodnej współ­
pracy ze wszystkimi ugrupo­
waniami społecznymi i demo­
kratycznymi.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz. śp.

Stanisław Cwiertnia
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12-go maja 1974 roku, w starszym wie­
ku, w Miami, Florida.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16-go maja, o godzi­
nie 11-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave._ na centarz Acacia Park, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Ryszka), żona; Julian (Lee) Fonferko i Joseph 
(Florence) Fonferko i Chester (Phyllis) Cwiertnia, synowie i sy­
nowe; Julia Jankowska, siostra; 7 wnucząt; Daryl i Tiffany, pra­
wnuk i prawnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488. (14, 15)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Aniela Smuda
(z domu Kizior; żona śp. Jana)

(matka śp'. Marii)
Członkini Tow. Niewiast Różańca Św., Apostolstwa Modlitwy, 
IH-go Zakonu Św. Franciszka i Klubu Emerytów, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 12-go maja 1974 roku, o godzinie 1:40 po południu, 
w sędziwym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16-go maja, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5088 Archer Ave. 
(narożnik Keeler Ave.), do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
’ maj ornych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna, Józefa, Harry (Izora), Ks. Stanisław C.R.. Jan (Flora), 
Franciszek (Antonina), Józef (Elżbieta), Władysław (Helena), 
córki, synowie, synowe; oraz wnuki, wnuczki i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o ofiary na Seminarium X.X. 
Zmartwychwstańców.

Pogrzebem zajmuje się Zarzycki Manor Chapels.
Telefon: 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajomym donoszę sę smutną wiado­
mość, że śp.

Ksiądz Stanisław W. Szelmeczka
Emerytowany. Zamieszkiwał w St. Vincent Hospital w St. Louis, 
Mo. Urodzony w Chicago. Wyświęcony 5 kwietnia 1924 roku. Były 
asystent w kościele św. Anny, św. Floriana i ŚŚ. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników. Zasnął w Panu opatrzony św. Sakramentami 
dnia 11 maja 1974 roku. Zwłoki będą wystawione w kościele śś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników, 4327 South Richmond ul., 
w środę, dnia 15 maja b. r. po godzinie 2-ej po południu.

Obrządki liturgiczne odprawione zostaną o godzinie 8-ej wie­
czorem. Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwartek, 16 
maja o godzinie 10:30 rano, poczym zwłoki zostaną przewiezione i 
pochowane na cmentarzu Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zaprasza wszystkich krewnych i zna­
jomych:

Ksiądz Biskup Alfred L. Abramowicz,
Biskup Sufragan Diecezji Chicagoskiej

Po informacje telefonować LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Wiktoria Bugajska
(z domu Kantor; żona śp. Jakuba) 
(matka śp. Bronisława i śp. Edmunda)

(teściowa śp. Eleonory)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 11-go maja 1974 roku, o godzinie 1:45 po południu, 
w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go maja, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart 
ul., do kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mollie (Frank) Warchol, Felicja (Edward) Walantas, Irene 
(Walter) Kowalczyk, Evelyn (Leonard) Leśnik, Dorothy (Robert) 
Conroy i Eleonorę Bugajski, córii, zięciowie i synowa; Stephanie 
Kozyra, siostra; 10 Wnucząt; 4 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Frank A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838. (13, 14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat i wujek nasz. śp.

Alexander (Alex; L Biernat
(syn śp. Adama i Juliany)

(brat śp. Stanisława śp. Franciszka i śp. Jadwigi Ostrowskiej) 
Członek Macierzy Polskiej i Najśw. Im. Jezus przy parafii Św. 
Salomei i Wholesales Meat Dist. of Crawford Sausage przez 23 
lat, po krótkiej chorobie, pożegnał się tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 12-go maja 1974 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogi”.obnw< nnr 11739 S. Michigan, do 
kościoła Św. Salomei. . ■ nlarz Zmartwychwstania
Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i -najomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z do ’ V' . ław Biernat, brat; Broni­
sława Falasz. Czesław? Biernat, Rozalia Ostrowski, siostry; oraz 
siostrzeńcy i sio.-'

Pogrzel ■' 
Telefon: PU ■ 13 14'.

Siostra Maria Crescenta
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańsza ciocia i kuzynka nasza, śp.

Ze Zgrom. Sióstr Felicjanek
(z domu Wiktoria Pawelczyk) 

(córka śp. Józefa i śp. Cecylii) 
(siostra śp. Edwarda i śp. Jana)

Organizatorka Devotion to the Sacred Heart przy Our Lady of 
Good Counsel Chapel od 1935 do 1954 roku, zasnęła w Panu, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 13-go maja 1974 roku, o go­
dzinie 5-ej rano, przeżywszy lat 73, w zakonie 55 lat.

Eksiportacja do kaplicy Our Lady of Good Counsel, 3800 W. 
Peterson, odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15-go maja 1974 roku, po Mszy 
św., o godz. 9:30 rano, na cmentarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Evelyn Sloran. Lois McErlean, Lorraine Kraus, Josephine 
Hack, bratanice; Siostra Mary Teresa Miotke ze Zgrom. Sióstr 
Felicjanek i Theodosia Hebel, kuzynki; oraz inni kuzyni i kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon: AR 6-3378.

Wszystkim kewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz i brat mój, śp.

Stanisław J. Szymański
(mąż śp. Rozalii)

Członek Tow. Nadwiślańskiego Gr. 759 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
13-go maja 1974 roku, o godzinie 7:25 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go maja, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee 
Avc., do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena i Władysław, dzieci: Tadeusz Ochat. zięć; Maria, syno­
wa; (Maria i Franciszek Kuzma, siostra z mężem w Polsce); wraz 
z cala rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i
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Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

SULECHÓW P: “Brnmo Krośnieńska” zbudo-
Piastow-

Daley Doznał Lekkiego Udaru Mózgu

Rozwód We Włoszech Zalegalizowany
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Zamkowe Pracownie
W dobrym tempie postępu­

ją roboty przy wykańczaniu 
wszystkich dachów żarniko­
wych, wykładaniu kamieniem 
obramowań okiennych i mon­
tażu hełmów wież. Zaawan­
sowane są także prace spo­
łecznego zespołu zegarmi- 
mistrzów przy budowie me­
chanizmu zógara i złocenia je­
go czterech tarcz.

.Ogólnej Odbudowie Zamku 
od widu miesięcy towarzyszą 
intensywne prace w zamko­
wych pracowniach, znajdują­
cych się w prowizorycznych 
pomieszczeniach i Arkadiach 
Kubickiego na Podzamczu.

Jasna hala pracowni rzeź­
biarskiej wypełnddna jest go­
towymi módelami gipsowymi 
dużych rzeźb figuralnych, 
które po odkuciu w kamieniu 
staną nia dachu skrzydła sa­
skiego od Wisły. Będzie to 
najbogatsza dewacja Zamku, 
wiernie odtworzona według 
Wzorów stworzonych przez 
królewskich artystów tej mia­
ry jak J. Fontana i Dominik 
Martini. Dłuta rzeźbiarzy po­
łączą nowy 'kamień ze starymi 
licznie zachowanymi fragmen­
tami rzeźby autentycznej.

Rzeźb stojących na dachu 
będzie 11, a na bocznych roza- 
litach dwa bogato rzeźbione 
tympanony o podstawie 14 m. 
Poza tym na dewacji saskiej 
znajdzie się duża tarcza her- 
bówa i około 60 ornamenta- 
cyjnych płaskorzeźb. Sześć 
dalszych rzeźb ozdobi dziedzi­
niec zamkowy.

Wszystkie rzeźby wykute 
będą w piaskowcu z kamienio­
łomu Śmiiłów koło Szydłow­
ca. Zamówiony kamień stano­
wi najbardziej trwały mate­
riał nadający się do rzeźby 
oraz, posiada wymagany kolo­
ryt i odpowiednią strukturę.

W sąsiedztwie rzeźbiarzy 
pracuje zespół sztukatorów. 
W pracowni tej wj konano już 
kopułę dla wnętr za kaplicy 
królewskiej, składającą się z 
sześciu elementów gipsowych, 
zdobionych rozetami. Części 
po wypolerowaniu odlewów 
zmontowane zostaną w jedną 
całość pod stropem Wieży 
Grodzkiej.

Przystąpiono również do 
rekonstrukcji jednej z ocalo­
nych kolumn stiukowych, imi­
tujących marmury kaplicy. 
Od wyniku tych prac zależeć 
będzie rekonstrukcja pozosta­
łych, czy też zastąpienia ich 

nowymi. W ramach współpra­
cy z rzeźbiarzami wykonano 
również modele gipsowe dla 
kamiennych Obramowań 
dwóch Okien nad bramą Wie­
ży Zygmuntowskiej i Grodz­
kiej.

W arkadach pracuje liczny 
zespół konserwatorów nad 
bardzo bogatym wystrojem 
Sali Audiencowej na I pię­
trze Skrzydła gotyckiego. Na 
licznych stołach znajdują się 
dziesiątki zachowanych róż­
nych sznycerskich ozdób po­
złacanych, girland kwiato­
wych wieńców, gałązek i boa­
zerii.

Wszystko to poddawane 
jest Wader precyzyjnej reno­
wacji, usuwa się uszkodzenia 
i braki, dorabia na podstawie 
zachowanych d o k u mentów 
historycznych i fotografii no­
we fragmenty dekoracyjne.

Wszystkie pracownie wyko­
nują swoje zadania z wyprze­
dzeniu, przygotowując wypo­
sażenie wnętrz pierwszych sal 
historycznych, do oddania 
zwiedzającym w 1976 r. Prze­
noszenie gotowych fragmen­
tów do Zamku odbywać się 
będzie zaraz po ułożeniu róż­
nych instalacji i wysuszeniu 
murów.

(Biuletyn Zamek)

Polska-Szwecja
W Sztokholmie podpisano 

czteroletnią umowę o współ­
pracy naukowej między Pol­
ską Akademią Nauk, a Kró­
lewską Akademią Nauk.

Umowa przewiduje współ­
pracę naukową w zakresie 
prowadzenia wspólnych ba­
dań, wymiany pracowników 
naukowych, wspólnego orga­
nizowania konferencji i sym­
pozjów oraz wymianę do­
świadczeń dotyczących plano­
wania i kierowania badania­
mi naukowymi.

W tych ramach i ustalo­
nych formach uczestniczyć 
będą mogły instytuty nauko­
wo-badawcze, prowadzące ba­
dania w obu krajach.

Leniwiec
W miejscowości Vielcorsle 

Bel (Francja) 42-letni listo­
nosz, Daniel Tessier, przez 
cztery lata nie doręczył ani 
jednego listu. W piwnicy leni­
wego poczciarza znaleziono 
20 tys. listów o wadze 830 
funtów.
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TATRY. — Turnia Żabiego Konia od zachodu.

Czy Macie Zamiar 
Przyjąć Obywatelstwo 

Amerykańskie?
To Kupcie sobie Kalendarzy Związkowy na rok 1974, który 
zawiera 50 pytań i odpowiedzi (po angielsku i po polsku) 
najczęściej zadawanych przy egzaminie na obywatelstwo.

ORAZ
Masa Ciekawych Faktów, Ilustracji, 

Moc Materiału Do Czytania

WYTN1JCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622 

Zamawiam  egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1974, na co załączam sumę  
(gotówka, czek, przekaz pocztowy)
Imię i Nazwisko 
Adres :
Miasto Stan  Zone 

Na C.O.D. nie wysyłamy.

5050

★ Praca Męska ★ Praca Męska
CALIFORNIA OPPORTUNITIES

• JOURNEYMEN MACHINISTS
AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS AND SET-UP MEN

We have just become part of a fast growing Corporation and 
need qualified men to expand our operation.

• ACME & BROWN & SHARP
1st and 2nd Shift Steady work

50 hour week. 5 days. Top pay and fringe benefits. 
714-628-8969 or 213-625-2413

Tower Screw Machine Products
Division of Tower Industry

P.O. Box 31 Montclair, Calif. 91763
We Are An Equal Opportunity Employer

TECHNICIANS
Dresser Industries located in Dallas, Texas, has immediate 
openings for technicians in the areas of

• ELECTRICIANS
• ELECTRICS
• MECHANICAL

Job duties will consist of performing maintenance duties on 
forty numerical control equipment.
Please send resume to include shift preference and salary re­
quirements or call collect to

(214) 333-3211, Joe Kleypas.

Dresser Mfg. Division
3400 W. ILLINOIS DALLAS, TEXAS 75211

An equal opportunity employer

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

“faszystowskiej” Ameryki, 
skazując go na 3 lata “proba- 
cji.” DeFreetee uniknął wię­
zienia. Gdzie jest drugi kraj 
by podobnie ciaćkano się z 
bandytą? W kilka tygodni pó­
źniej został aresztowany za 
posiadanie pistoletu. Śledztwo 
wykazało, że pistolet został 
skradziony.

❖ ❖ *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DeFreeze został skierowa­
ny do ośrodka rehabilitacyj­
nego w Chino. Sąd zgodził się 
na pozostawienie go na wol­
ności pod warunkiem, że pod­
da się leczeniu w stanowym 
ośrodku psychiatrycznym. 
Znowu uniknął więzienia. W 
1969 r. został oskarżony o 
włamanie i kradzież. Obydwie 
sprawy zostały umoncone. 
Wkrótce potem w czasie pró­
by wymiany skradzionego 
czeku na widok policji zaczął 
strzelać, ale osaczony ze wszy­
stkich stron—poddał się. Tym 
razem, a było to dziesiąte 
aresztowanie, został skiero­
wany do lekkiego więzienia 
w Vacaville, gdzie położył 
podwaliny pod “Armię Wy­
zwolenia.” W 1973 r. uciekł z 
oddziału “minimum” bezpie­
czeństwa w Soledad. W tym 
cteasie był już “marszałkiem 
polnym Cinque Symbionezyj- 
skiej Armii Wyzwolenia.”

♦ ♦ ♦
Cinque był przywódcą bun­

tu niewolników. Ponieważ 
udało mu się opanować sta­
tek wiozący niewolników z 
Afryki do Ameryki, stał się 
bohaterem zwolenników znie­
sienia niewolnictwa w Sta­
nach Zjednoczonych, ale pó­
źniej sprawił im zawód, po­
nieważ sam zaczął zbijać 
fortunę na . . . handlu nie­
wolnikami. DeFreeze przyjął 
nazwisko tego “bohatera” 
Murzynów.

4> 4> +
Czytając życiorys “mar­

szałka polnego” Cinque widać 
wyraźnie, że w “faszystow­
skiej” Ameryce została cał­
kowicie wypaczona koncepcja 
sprawiedliwości. W każdym 
państwie, którego rfcąd nie 
został wyprany z rozsądku, 
system sądowniczy broni o- 
bywateli przed przestępcami. 
U nas, dzięki liberalno - lewi­
cowym “mędrcom,” sądy 
bronią przestępców przed 
ukaraniem. Dlatego takie po­
twory jak “Symbionezyjska 
Armia Wyzwolenia” mogą 
działać i dyktować swoje wa­
runki, a środki masowej in­
formacji roznoszą po świecie 
każde słowo jej zdeprawowa­
nych bezkarnością prowody­
rów. Hodujemy coraz więcej 
żmij na własnym łonie.

JAN KRAWIEC

Niech Zapłacą
W lokalu Hufca harcerskie­

go w Warszawie był remont 
pomieszczeń, w których mię­
dzy innymi znajdowały się 
telefony miejskie.

Narzeczona jednego z ro­
botników remontujących lo­
kal przebywała właśnie w 
Stanach Zjednoczonych i za­
kochany młody człowiek 
wpadł na pomysł, aby zatele­
fonować do niej z aparatu 
Hufca.

W nocy z dwoma kolegami 
dostał się do pomieszczeń biu­
rowych i zamówił rozmowę, 
która trwała około 30 minut. 
Rzecz wyszła na jaw, gdy Ko­
menda Hufca otrzymała ra­
chunek na sumę taką, jaką 
robotnik otrzymuje za 3 mie­
siące pracy, i zawiadomiła 
milicję. Zakochany młodzie­
niec będzie miał rozprawę o 
wyłudzenie.

★ Praca Żeńska
Solidna Kobieta

DO PRACY W KUCHNI.
COLONIAL CATERERS

MR. JORDAN
355-1208

RN’S & LP’S
3 P.M. - 11 P.M.

NURSES AIDES
7 A.M - 3 P.M. — 3 P.M. - 11 P.M. 

PART TIME CONSIDERED.
Apply in person.

BRENTWOOD NURSING 
& CONVALESCENT HOME 

5432 W. 87th St Oak Lawn

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
MACHINE SHOP 
EXPERIENCED 

ENGINE LATHE OPERATORS 
SPECIAL MACHINERY 

ASSEMBLERS
FULL TIME - PART TIME 

NE Side Location. 
MILWAUKEE, WIS. 

964-2970

AWANSUJCIE 
WRAZ Z 

PRZODUJĄCĄ FIRMĄ 
Rozszerzamy naszą produkcję 
i tworzymy nową zmianę od 

10:30 wieczorem do 7 rano.
A więc potrzebujemy:

DOŚWIADCZONYCH 
W PODGRZEWANIU 

z praktyką w nawęgłaniu 
ciepłym i gaszeniu ciśnienia 

(carburizing and press 
quenching) 

NAJWYŻSZA ZAPŁATA — 
$5.86 NA GODZINĘ.

DO OBSŁUGI MASZYN— 
NIEDOŚWIADCZENI 

Chętnie przeszkolimy was w 
obsłudze naszych maszyn. 

Musicie tylko chcieć. 
Początkowa stawka 

$4.1'1 na godzinę.• * *
Nasza dynamiczna, postępowa 
i wzrastająca firma oferuje 
wam nowoczesną fabrykę, do­
skonałe warunki pracy, nad­
zwyczajne płatne przez firmę 
świadczenia i przyjacielską 
atmosferą warsztatową.

ARROW GEAR CO. 
2301 Curtiss Street 

Downers Grove, Hl. 
Dzwońcie w jęz. angielskim 

969-7640

HANDY MAN
VARIOUS DUTIES.

Outdoor Work.
$3.50 per hour.

LONG HOURS. OVERTIME PAY.
837-0785

7:00 A.M. to 4:00 P.M.
ASSISTANT foreman for debur­
ring department in expanding 
gear manufacturer. Days with 
overtime. Attractive pay plus 
profit (Sharing and excellent bene­
fits. — 421-6420.

Positions available immediately.
Full Time Custodian and 
Maintenance Bus Driver

Good working conditions, paid life in­
surance. good pension and disability 
program, hospitalization, paid vacation, 
sick leave and emergency leave.

Free uniforms.
Call 423-7430 for appointment

• MACHINE 
OPERATORS

Some experience in operating 
Draw Blocks or Straightening 

and Cutting Machines.
Train 30 days on day shift 

then work nights 
4 P.M.-12-.30 A.M.

Will train mechanically in­
clined person who can read 
micrometer.
MUST SPEAK, READ AND 

WRITE ENGLISH 
Many benefits. Apply:

Steel Sales Corp.
3348 S. Pulaski Rd.

or call Mr. Peterson 
247-7700

ANDY FRAIN 
SECURITY

Has Immediate Openings For 
FULL/PART TIME 

Security Guards 
Chicago Metro and 

Suburban Areas
No experience necessary. Good 
salaries and complete benefits. 
Uniforms furnished. To qualify 
you muśt be 21 years of age, 
bondable, and have neat appear­
ance.

RETIREES WELCOME 
Apply In Person Only

9 A.M. - 5 P.M. (Mon.-Fni.) 
Sat. 9 A.M. - 1 P.M.

No Appointment Necessary
25 West Chicago Ave. 

Room 403
Chicago, Ill.

An Equal Opportunity Employer
M/F

FOREMAN
Punch Press Department

Must be a strong supervisor with 
a mechanical background or 
punch press experience. Salary 
Commensurate with ability & 
ambition.

Call PAUL MAYNARD
TRINER SCALE

376-9100
DOŚWIADCZONY 

POLERNIK
Prowadzenie auta pomocne ale 
niekonieczne. 5 dniowy tydzień. 
Dobra zapłata.

GLASSMAN GLASS CO.
Zgłaszać sie po angielsku

523-8300

POTRZEBNY MASZYNISTA 
do 

TOKARKI i FREZARKI 
Stała praca. Pisać lub telefono­
wać:
KAZ. ĘIOLKOWSKI TOOL CO. 

5026—27th Ave. 
815-398-5650

OFFICE WORK
$3.50 per hour.

Write tickets for 
trucks at Landfill.

837-9785
7:00 A.M. to 4:00 P.M.

• DOCK MAN
• ORDER FILLER
Night Shift, 4 P.M.-12:30 A.M. 

Work for leading metal 
Distributor

MUST SPEAK, READ AND 
WRITE ENGLISH 
Night premium pay 

100% paid company insurance, 
9 paid holidays, vacation bo­
nus, pension and more.

Free off-street parking 
CALL MR. PETERSON 

247-7700 
or apply in person

Steel Sales Corp.
3348 S. Pulaski Rd.

POTRZEBA 
ORGANISTY

Posad organisty i dyrygenta chó­
rów jest otwarta w parafii kate­
dralnej PNKK p.w. sw. Stanisła­
wa B. i M., w Scranton. Znajo­
mość języków: polskiego i angiel- 
skieigo kbnieczna.
Zainteresowani proszeni są o 
skierowanie się na adres:

Rt. Rev. Anthony M. Rysz 
529 East Locust Street 
Scranton, Penna. 18505

Przy zgłoszeniu proszę podać 
kwalifikacje.

MECHANIC
Must be experienced in diesel 
engines, tractor and trailer 
maintenance. Trippie A priv­
ate carrier. S. Chgo area.

Call 9 to 5, Mon.- Fri.
646-3340

SPECIAL DUTY 
SECURITY GUARDS
Medical Clinic — over 25. 

Clean record. $125 per wk. 
DAY HOURS.

321-1231
CAPT. MILLER — after 11 a.m.

ORGANISTS POSITION 
OPEN

The position of organist on the 
Staff of St. Stanislaus Cathedral, 
529 East Locust Street, Scranton, 
Penna., is open. Candidates for the 
plosition please write to:

Rt. Rev. Anthony M. Rysz 
529 East Locust Street 
Scranton, Penna. 18505

A knowledge of the Polish and 
English language is necessary. 
Applicants sending in resumes 
will also list their avilability for 
a personal interview.

GARDENER and 
GROUNDS KEEPER
We need an experienced person 
to maintain the most beautiful 
industrial garden in the

CLEARING DISTRICT
Applicant must penfarm other 
maintenance duties as required. 
Excellent wage rate and fringe 
benefits for the right applicant.

Apply in person.
PERSONNEL DEPARTMENT

Sciaky Brothers Inc.
4915 West 67th Street 

Chicago, Ill.
594-3800

POTRZEBNY
SILNY MĘŻCZYZNA

z małą znajomością angielskiego, 
do prac konstrukcyjnych 

4500 W. Belmont
(w tyle za fabryką)

★ Pomoc Domowa
STARSZA pani do opieki nad 
dzieckiem i do zamieszkania. — 
745-2907 cały dzień.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

★ Kontraktorzy * Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Do Wynajęcia
NA JACKOWIE. 5 pokoi, 2 sy­
pialnie. 2-gie piętro. Dorośli, bez 
zwierząt. Dzwonić poniedziałek, 
środę lub piątek — 6-8 wieczór — 
PE 6-6917.
MIESZKANIE 6 pokojowe. Bez 
zwierząt. Dla dorosłych. Dzwonić 
po 6-ej. — 278-7310.

Driennik Związkowy potnfor- 
ojczystym. Czytaj Go codrivnnie.

GENERAL CONTRACTOR
Roboty ciesielskie, cementowe, 
dachy, obicia (Siding), murar­
skie, fugowanie. Dodatkowe 
pokoje, pokoje rekreacyjne, 
kuchnie, łazienki. Darmo kosz­
torysy. Dzwonić od 4:30-6:30: 
622-4447 lub od 8-11 wieczo­
rem: 384-2734.

BLUE PRINT 
CONSTRUCTION 
Stanley Kobierski

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA

$050 Gwarantowana 
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

★ Praca

• Kitchen Help
• Cooks Dishwasher

Excellent opportunity for
• Full or Part Time Help 

VICTORIA STATION 
RESTAURANT

200 Skokie Blvd. 
Northbrook

835-5041
An Equal Opportunity Employer

MAŁŻEŃSTWO 
NA EMERYTURZE 

LUB SAMOTNY
Do zamieszkania darmo na farmie, 
,na przedmieściu w zamian za lek­
ką pomoc.

Tel. 372-0057

‘TOOL
MAKERS

Opportunity for tool makers 
experienced in making
JIGS, FIXTURES 

FORM TOOLS 
Able to build own tools.

• GOOD SALARY
• BENEFITS 
Must Have Verifiable

Work Record.
Apply

Stewart - Warner 
Electronics 

1300 N. Kostner Chicago
An Equal Opportunity Employer

• PHOTO 
FINISHING

New Photo Finishing Faci­
lity in Addison, Ill. Looking 
for:
• PRE-SLICERS
• FILM PROCESSORS
• PRINTERS

B-W AND COLOR
• CHECKERS
• PHOTO-ASSEMBLY
• MAINTENANCE
• QUALITY CONTROL
• SUPERVISION
• TRAINEES

Call for interview 
628-0500

FOTOMAT LABS, INC.

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY 
DO OBSŁUGI MASZYN
Na pełen lub część dnia.

PROTOTYPE COMPANY
4925 W. Grand Ave. 622-0482

• EMBROIDERY 
MACHINE OPERATOR

• FULL TIME 
OR PART TIME 

Experience necessary
CALL: 562-0730 
for appointment 
J. C. SCHULTZ 

ENTERPRISES, INC.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI 

$100 TYGODNIOWO 
Kobieta lub panna. Dwoje donoe- 
łych poszukuje do lekkiej pracy 
domowej, do gotowania i prania. 
Zamieszkać. Od poniedziałku dc 
piątku. Musi mówić po angielsku 
i mieć referencje.

Tel. 835-0962
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

Companion for elderly lady.
5 day week. Own room. Salary 
open. References. Northwest Side 
Chicago. Good home for right 
person.

751-8000, Ext. 2433, days or 
944-6210 evenings & weekends. 

English necessary.
RELIABLE WOMAN 

NEEDED
Near-North in Chicago. Live-in.
5 day week. One school age child. 
Light house work. Good salary
6 home for right person. Recent 
references. Excellent transporta­
tion.

943-1344
POTRZEBNA kobieta do dziec­
ka, 4 godziny dziennie. Okolica 
Pulaski-Irving Park. Dzwonić do 
3-ej po południu 286-1887.

CENY WRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOtti 
To Zrobić Ru — A Dolne I 

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie aara 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech wiosenny. — Posiadamy 
Workman”® Compeoe. Gen. 
Liabilities Im.
General Contracting Co.

4148 W. Armitage
278-1525

MUROWANY z 2 sypialniami, 
wykończony basement, centralne 
ochładzanie, wyłożony dywanami. 
4737 S. Leclaire. Przez właścicie­
la: 582-6134 lub 593-3320.

* Domy Poza OhlMge

FIRST TIMeI 
OFFERED 
(CALUMET CITY)

De Lux 2 Flats
3 BEDROOMS
2 FULL BATHS  
CERAMIC TILE  
SEPCATE D.R  
CENT. AIR COND
OAK FLOORS  
ALL APPLI  
CUST KIT CAB 
LGE KIT WITH
SEPERATE EAT A .... . 
THERMO WINDOWS  
ALL BRICK 

SPECIAL BONUS 
TO OUR 1ST 2 BUYERS 
PRICED IN THE LOW 60’s.
As'k for MR. ZAMOSKI

868-3990
HOLLOWAY BUILDERS Inc.

OUTSTANDING BARGAIN 
GLEN ELLYN

60 Large 1 Bedroom 
Condo Apartments. 

New Sound Proof Concrete.
BEAUTIFUL 

WHITE BUILDING 
From $17,900 to $22,500 
WORTH MUCH MORE

Corner of Pennsylvania 
and Kenilworth Aves.

CALL BUILDER
627-3117 or 858-3778

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
PUSTE 5 AKRÓW 

DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

★ LEKCJE
PRYWATNE lekcje języka angiel­
skiego dla początkujących. Tele­
fon- 384-2069.

* Naprawa TY
TELEWIZORY 
KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki.

Gwarancja. — Tel. wieczorem
235-0420

W PARAFII
ŚW. TURYBIUSZA

58-a i Springfield
Duży luksusowy — 4% pokojo­
wy, murowany, garaż na 2 auta 
murowany. Ten dom ma wszyst­
kie najlepsze materiały, ponieważ 
był zbudowany przez kontrakto­
ra dla siebie. Centralne chłodze­
nie. Automatyczne podlewanie 
trawy. Parcela 5O’xl25’ Można 
się zaraz wprowadzić.

Cena $42,000 
H. MACHNICKI 

735-5700
MUSZĘ sprzedać z powodu cho­
roby, dochodową posiadłość w 
par. św. Jakuba. Przejedźcie o- 
bok, nie przeszkadzając. 5736 W. 
Grand Ave. BE 7-0855.
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Konferencje Prasowe Senatorów 
Percy i Kennedy w Chicago

Senator Charles Percy, od­
powiadając na pytania repor­
terów podczas konferencji pra­
sowej w Chicago, w sobotę, 11 
maja, wyraził przekonanie, że 
sen. Edward Kennedy (D- 

^lass.) otrzyma nominację 
Partii Demokratycznej jako 
kandydat na urząd prezyden­
ta U. S. w wyborach 1976 r.

Zapytany, jakie byłyby w 
tym wypadku jego szanse, gdy 
sam zdecydowałby ubiegać 
się o nominację Partii Repu­
blikańskiej i otrzymał ją, Per­
cy podał jako przykład an­
kietę Harrisa z lipca ub. roku. 
Ankieta ta wówczas wykazy­
wała przewagę Percy, w ska­
li krajowej, dając mu 46 pro­
cent, w porównaniu do 44 dla 
Kennedy.

Percy oznajmił na konfe­
rencji, że mianował b. guber­
natora Illinois, Richarda Ogil­
vie, przewodniczącym t. zw. 
“exploratory committee”, ko­
mitetu którego celem jest ze­
branie informacji i przedsta­
wienie sen. Percy wyniku, ja­
kie zdaniem komitetu ma on 
szanse i czy powinien ubiegać 
się o nominację. Percy powie­
dział, że Ogilvie będzie zasię­
gał opinii businessmenów i 
prawników w całym stanie. 
Rady i ewentualne poparcie— 
powiedział Percy — zaważy 
na mojej decyzji.

Ogilvie, ze swej strony pod­
kreślił, że Percy ma niena­
ganną opinię, doświadczenie 
i kwalifikacje. Aby złagodzić 
nastawienie tych republika­
nów, zdaniem których Percy 
ma zbyt liberalne przekona­
nia, Ogilvie powiedział, że se­
nator ma w swoim dorobku 
uznanie konserwatystów z 
okresu, gdy stał na czele fir­
my Bell & Howell. Mówiąc o 
administracyjnych kwalifika­
cjach Percy’ego, Ogilvie po­
wiedział, że senator dał naj­
lepsze tego dowody zalecając 
mianowanie Jamesa R. Thomp­
sona U. S. prokuratorem, a 
Williama Bauera na urząd sę­
dziego federalnego.

W oczywistym zamiarze 
zjednoczenia Partii Republi­
kańskiej w Illinois, obaj Percy 
i Ogilvie nie szczędzili słów 
uznania dla gen. prokuratora, 
Scotta, który cieszy się naj­
większą popularnością wśród 
miejscowych republikanów.

Percy, zapytany przez re­
porterów czy jego zdaniem 
prezydent Nixon powinien 
zrezygnować, powiedział, że 
to zależy od prezydenta. Na 
pytanie czy byłby ewentual­
nym kandydatem, gdyby wi­
ceprezydent Ford objął urząd 
na następne dwa l-ata, Percy 
powiedział, że w takim wy­
padku musiałby zrewidować 
swoje stanowisko dodając, że 
zawsze przyjmował rady For­
da, ale nigdy nie był nimi 
związąny. Konferencja odby­
ła się w Water Tower Hyatt 
House.

W kilka godzin później, na 
konferencji prasowej w hote­
lu Conrad Hilton, sen. Edward 
Kennedy komentował wypo­
wiedzi Percy’ego. Kennedy 
powiedział, że dotychczas nie 
ujawnił swych planów i nie 
powziął decyzji w sprawie 
kandydatury, wyraził nato­
miast zdanie, że Percy będzie 
miał wielu kontrkandydatów 
wśród republikanów. Kenne­
dy poddał ostrej krytyce ad­
ministrację prezydenta Nixo- 
na i wezwał 2,200 zebranych 
do poparcia ustawy, zakazują­
cej prywatnego finansowania 
kampanii politycznych. Usta­
wa została uchwalona w Se­
nacie i obecnie znajduje się w 
Kongresie. Kennedy powie­
dział, że nie jest zwolennikiem 
rezygnacji prez. Nixona i cał­
kowicie popiera prace Komi­
tetu Kongresowego (House 
Judiciary Committee). Po 
konferencji Kennedy przema­
wiał na bankiecie organizowa­
nym dla Josepha D. Keenana, 
sekretarza Międzynarodowej 
Unii Elektrotechników — In­
ternational Brotherhood of 
Electrical Workers.

Dwie Ofiary Zderzenia 
Ciężarówki z Motocyklem

Mąż i żona, jadący motocy­
klem, zostali zabici w niedzie­
lę, gdy ciężarówka, która bez­
pośrednio przed tym została 
potrącona przez samochód 
prywatny, zderzyła się z mo­
tocyklem w pobliżu Glen­
wood Landing Road i Burn­
ham Road w nieznacznej od­
ległości od Chicago Heights.

Zabici zostali kierowca mo­
tocyklu, 53-letni Paul H ay- 
worth i jego żona Arlene, lat 
46, oboje zam. pnr. 787 Camp­
bell ul., Calumet City. Hay­
worth zmarł wkrótce po wy­
padku w szpitalu St. Junes, 
Chicago Heights, jego żona w 
szpitalu St. Margaret, Ham­
mond.

Kierowcę ciężarówki, 62- 
letniego Jonesa Weathersby, 
uratował policjant, gdy cięża­
rówka po wypadku wywróci­

ła się wpadła do sadzawki. 
Patrolowy Thomas Concilia, z 
Lansing, skoczył do wody i 
wyciągnął Weathersby na 
brzeg.

Ciężarówka jechała na pół­
noc po Burnham Road, gdy 
została uderzana przez samo­
chód Dorraya Dasari, lat 40, 
z Lansing. Dasari jechał na 
wschód po Glenwood Lansing 
Road i, według przypuszczeń 
policji szeryfa, przejechał, nie 
zwracając uwagi na sygnał. 
Ciężarówka, siłą uderzenia 
wjechała na skrzyżowanie i 
uderzyła w motocykl, jadący 
w kierunku południowym, a 
później wpadła do sadzawki. 
Kierowcę ciężarówki przewie­
ziono do szpitala, stan jego 
nie budzi obaw. Dasari został 
oskarżony o zbyt szybką ja­
zdę.

Thompson Wszczął Dochodzenia 
w Sprawie Oszustw Na Wyścigach

ralnym — który zezwala na 
prowadzenie jednocześnie ak­
cji cywilnej i kryminalnej 
przeciw osobom podejrzanym 
o nadużycia.

W wypadku jeżeli prokura­
tura dowiedzie, że popełniono 
oszustwa, ustalając z góry kto 
wygra w wyścigu, i podejrza­
ni zostaną skazani, prawo ze­
zwala na konfiskatę sprzętu 
(a w danym wypadku także 
żywego inwentarza — koni), 
używanych w “kryminalnej 
działalności”. Innymi słowy 
pisze Petacque — oznacza to, 
że konie i jakikolwiek sprzęt 
stanowiący własność jeźdź­
ców, trenerów lub właścicieli 
stajni, podlegają konfiskacie.

Dochodzenia, na zalecenie 
Thompsona, prowadzi Peter 
F. Viara, kierownik Wydzia­
łu Walki z Przestępczością — 
przy Dept. Sprawiedliwości.

Władze federalne przejęły 
dochodzenia, gdy biuro stano­
wego prokuratora pow. Cook 
[uchyliło oskarżenia o łapow­
nictwo i oszustwo przeciw 13 
oskarżonych o oszustwa wyś­
cigowe. Adwokaci, obrońcy 
oskarżonych, wysunęli argu­
ment, — że oskarżenia były 
spóźnione o 18 miesięcy, co 
nie jest zgodne z przepisami 
stanowymi.

Oskarżonym zarzucano o- 
szustwa w trzech wyścigach 
24 listopada 1971 w Washing­
ton Parku; 25 marca 1972 w 
Sportsman Park i 19 maja 
1972 w Maywood Park.

Rząd federalny rozpoczął 
dochodzenia na tej podstawie, 
że wszelkie oszustwa sporto­
we są wykroczeniem przeciw 
prawom federalnym.

U.S. prokurator — James 
B. Thompson wszczął docho­
dzenia w sprawie oszustw na 
torach wyścigowych. Jeżeli 
dochodzenia zostaną uwień­
czone sukcesem i wykryje się 
nadużycia, konie wyścigowe 
— pisze Art Petacque w Sun 
Times — wraz z cały sprzę­
tem, jak wózki do wyścigów 
kłusaków, uprząż itp. przejdą 
na własność władz federal­
nych.

Posunięcie Thompsona — 
oparte jest na statucie fede-

LOS ALAMOS,N.M. — Dr. 
Dixy Lee Ray, która jest sze­
fem AEC, oświadczyła, iż 
wierzy w to, że niezbędne 
fundusze na cele rozwoju i 
poszukiwań nowych źródeł, 
zostaną wkrótce uchwalone 
przez Kongres. (UPI)

fS

WASHINGTON. — Dwaj członkowie Komitetu Prawniczego Izby Niższej Kongresu; 
Paul Serbanes (z lewej) i Tom Railsback (z prawej) oświadczyli, iż niezbędną rzeczą 
jest zapewnienie nietykalności wszystkim ś wiadkom, którzy będą przesłuchiwani w 
sprawie zamierzonego wniesienia oskarżenia przeciwko Prezydentowi. (UPI)

Władze Upoważniły CTA Do 
Instalacji Nowych Sygnałów

Władze federalne upowa­
żniły w niedżielę CTA do wy­
konania dodatkowej pracy dla 
zainstalowania nowoczesnych 
sygnałów w pociągach CTA, 
na południowej stronie mia­
sta. Upoważnienie to nadeszło 
w dwa dni po wypadku naje­
chania jednego pociągu na 
drugi przy 29-ej ulicy i State 
u. W wypadku tym rannych 
zostało 228 osób.

Przewodniczący CTA, Mil­
ton Pikarsky nakazał prace 
nad instalacją rozpocząć na­
tychmiast, oświadczając — iż 
gdyby kolejka miała nowo­
czesne sygnały, nie doszłoby 
— do zderzenia. Nowoczesne 
przyrządy k o n t r o 1 u ją tak 
szybkość jak i odległość mię­
dzy pociągami.

Robotncy mają pracować 
po 12 godzin dziennie przez 6 
dni w tygodniu, przy instalo­
waniu przyrządów tak dla po­
ciągów trasy Jackson Park 
jak i Englewood. Koszty in­
stalacji, które wynieść mają 
około $25 milionów, stanowią 
część z obecnego przydziału 
na program modernizacji 
CTA na sumę $140 milionów.

Władze CTA zamierzają 
wprowadzić ten sam system 
ochrony na trzech innych tra­
sach, jak Ravenswood, Evens- 
ton-Wilmette i Skokie Swift. 
Obecne prace prowadzone na 
stacjach na trasie Howard 
mają być ukończone na wrze­
sień br.

Nowoczesne urządzenia sy­
gnalizacyjne znajdują się obe­
cnie w zastosowaniu na trasie 
Lake Dan Ryan, odnodze 
Douglas i na części zewnętrz­
nej trasy Northwest od Lo­
gan Square do Jefferson Park.

Pikarsky uważa, iż prace 
nad zainstalowaniem urzą-

Jak Chicago Daily News 
podaj e, stan grozi wycofa­
niem swej pomocy na progra­
my zawodowe w szkołach pub­
licznych w Chicago, a prze­
znaczone do wyszkolenia ucz­
niów do prac, które wymaga­
ją członkostwa w uniach.

Na programy te zapisało 
się tysiące uczni z szkół pub­
licznych. Oferują one inten­
sywne szkolenie do zawodów 
w takich dziedzinach jak bu­
dowa domów (prace murar­
skie, stolarskie), naprawy aut 
czyli na mechaników samo­
chodowych, prace w drzewie, 
drukarstwo i prace przy wy­
robie płyt stalowych.

Jednakże doświadczenie wy­
niesione z klas Szkolnych po 
większej części nie na wiele 
pomaga uczniom w otrzyma­
niu pracy, jak stwierdzają 
przedstawiciele stanowego i 
miejskiego szkolnictwa. Uczeń 
np. z Dunbar Vocational, któ­
ry chciałby zostać cieślą, o- 
trzymuje 3 godziny szkolenia 
praktycznego dziennie, przez 
okres dwóch lat. Po ukończe­
niu szkoły, uczeń jednakże nie 
zyskuje przy staraniach o 
kartę członkostwa w unii cze­
goś więcej od ucznia, który w 
ogóle nie miał żadnego do­
świadczenia wstępnego. 1

Niektóre unie zawodowe z 
dziedziny budowy domów u- 
ważają, iż potencjalni pra­
cownicy nie muszą mieć wię­
cej doświadczenia od tego, ja­
kie nabierają w czasie pracy. 
Osoby dopuszczone na pro­
gram czeladniczy w cieślar- 
stwie np. uważani są, iż mają 
na tyle już doświadczenia, iż 
mogą pracować po 12 tygo­
dniach szkolenia, jak oświad­
czył przedstawiciel Stow. Bu­
downiczych w Chicago. 

dzeń na południowej stronie 
miasta ukończone zostaną w 
1'pcu. Praca 12 godzinna za­
rządzona została przez Jero­
me C. Permo zastępcę admi­
nistratora przydziałów w ra­
mach Administracji Masowej 
Transportacji w miastach, z 
US Depart. Transportacji.

Przedstawiciel CTA, Tho­
mas Buck powiedział, iż nale­
ży oczekiwać, iiż władze sta­
nowe również wydadzą upo­
ważnienie na prace nadzwy­
czajne po 12 godzin dziennie. 
W obliczu tych wydatków, 
mówił dalej Buck, wydaje się 
absolutnie pewnym, iż Gub. 
Walker zechce zwolnić na­
tychmiast $7.9 milionów w 
funduszach stan, pożyczek, 
obecnie wpływających dla 
CTA tak, iż napływ gotówki 
nie zostanie wstrzymany.

Przedstawiciel Gubernatora 
Walkera Norton Kay powie­
dział, iż gubernator musi roz­
patrzeć ponownie sytuację 
CTA. Ale należy podnieść, iż 
stan obecnie płaci jedną trze­
cią kosztów wyposażeń sygna­
lizacyjnych syst. hamulców. 
Władze rządowe płacą dwie 
trzecie, a miasto nic nie płaci. 
Miasto posiada fundusze po­
chodzące z rozdziału wpły­
wów z podatku od paliwa i 
powinno użyć tych pieniędzy 
na pomoc dla CTA, w pokry­
ciu kosztów dodatkowych na 
urządzenia sygnalizacyjne.

Aiderman 40 wardy, Sey­
mour Simon oświadczył, iż 
ostatnie wypadki w systemie 
CTA świadczą o załamaniu się 
podstaw systemu i o niewła­
ściwych pierwsze ń s t w a c h. 
CTA winno się teraz skoncen­
trować na bezpieczeństwie 
pasażerów a nie na ulepszaniu 
stacji.

Kierownik programu cie­
sielskiego dla czeladników, 
Duffy Dardar powiedział, iż 
unia woli osoby, które są już 
zaawansowane np. w alge­
brze, geometrii czy w ryso­
waniu szkiców. Dardar dodał, 
iż jedynym, co uczeń zyskuje 
na doświadczeniu w szkołach, 
to możność rozszerzenia do­
świadczenia.

Tego rodzaju nastawienie 
u unii i brak lepszego trak­
towania uczni ze szkół przy 
oferowaniu pracy, skłania 
władze stanowe do posta­
wienia znaku zapytania, czy 
koniecznym jest, by chicago- 
skie szkoły winny oferować 
podobne kursy zawodowe.

Dlatego stan nie chce prze­
znaczać pieniędzy na kursy, 
które nie są odpowiednie i 
stan wini za ten stan rzeczy 
system szkolnictwa.

Lloyd Cundiff, rejonowy 
dyrektor 111. Wydziału eduka­
cji zawodowej oświadczył, 
iż programy zawodowe na 
prace w przemyśle powinny 
być więcej wartościowe, jeśli 
władze starać się mają, by 
uzyskać względy u unii dla 
uczniów kursów zawodowych 
w szkołach.

Nawet władze szkół zasta­
nawiają się nad oferowaniem 
kursów, do zawodów, w któ­
rych unie żądają kart człon­
kowskich. Kierownictwo szko­
ły zawodowej Dunbar uważa 
jednak, iż ich uczniowie po- 
kursach mogą mieć większe 
szanse na otrzymanie prac w 
innych rejonach poza Chicago 
i kart unijnych również.

Po pewnym czasie taka oso­
ba mając już kartę w innej 
części kraju, może wrócić tu 
i mieć większe szanse na 
przyjęcie do unii.

Udany Rajd Policji 
Na Nielegalne 

Kasyno Gry
12 osób zostało aresztowanych 
w czasie rajdu gamblerskiego 
dokonanego przez policję oraz 
agentów specjalnych oddzia­
łów: Central District Tactical 
Unit i Central Vice Unit w 
jednym z apartamentów na 
trzecim piętrze budynku przy 
128 W. Lake.

Jak podaj e kmdr. Central­
nego Okręgu Policji, Paul Mc 
Laughlin, po wtargnięciu po­
licji do wspomnianego miesz­
kania, zastano w nim ośmiu 
mężczyzn i cztery kobiety, sie­
dzących wokół stołu i zaję­
tych grą w pokera i black­
jack’s. Na stole leżała gotów­
ka w wysokości $2,600.

Agenci dokonujący rajdu, 
znaleźli również w mieszka­
niu duże ilości kart pokero­
wych, alkoholu i papierosów.

Jedną z aresztowanych ko­
biet, 41-letnią Audrey Graves, 
zam. przy 2150 N. Lincoln 
Park West, oskarżono o niele­
galne prowadzenie bufetu i 
wyszynku alkoholu we wspo­
mnianym apartamencie. Po­
zostałych oskarżono o niele­
galne uprawianie gier hazar­
dowych.

W stosunku do wszystkich 
skorzystano z przywileju kau­
cji i zobowiązano ich do gre­
mialnego stawienia się w dniu 
21 maja br.

Jak stwierdził na zakończe­
nie kmdr McLaughlin, melina 
gamblerska, na którą dokona­
no rajdu w sobotę, 11 bm., 
była od kilku tygodni pod 
stałą obserwacją.

Conlisk Ponownie 
Na Czele Komisji 
Prawa Karnego

Były superintendent policji 
James B. Conlisk, który w li­
stopadzie zrezygnował z urzę­
du zatrzymując swą rangę ka­
pitana, i po dłuższym urlopie 
wrócił 1 stycznia do wydziału 
drogowego policji, objął obe­
cnie inną posadę. Jak podaje 
Chicago Tribune z 13 maja br. 
Oonlisk usłuchał rady mayora 
Daley i zgodził się na pono­
wne objęcie kluczowego urzę­
du administracyjnego, który 
pełnił będąc szefem policji 
— przewodniczącego Komisji 
Prawa Karnego (Chicago- 
Cook County Commission on 
Criminal Justice).

33-osobowa komisja, w 
skład której wchodzą szefo­
wie policji, sędziowie, proku­
ratorzy, prawnicy społeczni i 
inni jest agencją, która w du­
żym stopniu decyduje o wy­
datkach pieniędzy federal­
nych na walkę z przestępczo­
ścią w mieście i powiecie. W 
roku budżetowym, rozpoczy­
nającym się 1 lipca, Komisja 
poweźmie decyzje w sprawie 
wydatków $12.7 min. Jest to 
największa suma z dotych­
czas przyznawanych na walkę 
z przestępczością.

Członków Komisji mianuje 
mayor Daley i prezes Rady 
Powiatowej, George Dunne. 
Nacisk mayora na ponowne 
objęcie urzędu przewodniczą­
cego przez jego długoletniego 
przyjaciela, Conliska, zapewni 
Radzie Miejskiej odpowied­
niego reprezentanta w Komi­
sji. Conlisk, w wywiadzie pra­
sowym potwierdził, że obej­
muje ponownie urząd, z któ­
rego nigdy zresztą nie zrezy­
gnował.

Lenin Zamknięty
Moskwa (UPI) — Sowiecka 

“Prawda” powiadomiła, że 
mauzoleum Lenina, zawiera­
jące zabalsamowaną mumię 
“wodza rewolucji,” będzie 
zamknięte aż do 1 listopada. 
Jako powód podano koniecz­
ność przeprowadzenia remon­
tu.

Stan Grozi Wstrzymaniem Pomocy 
Na Kursy Zawodowe w Szkołach

Przytomność Umysłu 14-Letniego
Doprowadziła Do Ujęcia Sprawcy
Dzięki przytomności umy­

słu, potrąconego przez samo­
chód, rannego, 14-letniego 
chłopca, który przy pomocy 
noża rybackiego, wyskrobał 
na kamieniu numer rejestra­
cyjny samochodu, udało się 
w szybkim czasie zidentyfiko­
wać jego właściciela.

Groźny wypadek potrącenia 
przez nieostrożnego kierowcę 
dwóch młodych chłopców na 
autostradzie numer 83, w oko­
licy Lemont, w wyniku któ­
rego to wypadku, kierowca 
samochodu zbiegł, pociągnął 
za sobą śmierć jednego z 
chłopców, 15-letniego Bruce 
J. Bedell, zam. przy 4813 
Mongomery w Downers 
Grove.

Jak relacjonuje prowadzą­
cy śledztwo w tej sprawie, 
sierżant policji Gordon Ziska, 
obaj chłopcy udali się w so­
botę rano na ryby. Kiedy ma­
szerowali wzdłuż autostrady 
Illinois 83, niespodziewanie 
nadjechał samochód i potrącił 
obydwóch. Ranny w nogę, 14- 
letni James R. Scara Jr. po­
siadał na tyle przytomności 
umysłu, że udało mu się za­
pamiętać numer rejestracyj­
ny, oddalającego się z nad­
mierną szybkością samocho­
du. Zanotował go przy pomo­
cy noża rybackiego na ka­
mieniu.

Dzięki temu, policja mogła 
w szybkim czasie zidentyfiko­
wać właściciela samochodu, 
którym okazała się kobieta, 
Elizabeth Fleming, lat 25, 
zam. przy 1240 N. Austin Ave. 
Obu rannych chłopców prze- 

wieziono natychmiast do 
Hinsdale Hospital, gdzie 15- 
letni Bruce J. Bedell, mimo 
natychmiastowej pomocy le­
karskiej, zmarł. Natomiast,

James R. Scara Jr. po otrzy­
maniu opatrunku, udał się na 
posterunek policji, na przed­
mieściu Crestwood i tam 
wśród przedstawionych mu 5 
osób zidentyfikował nieomyl­
nie sprawczynię wypadku. 
Elizabeth Fleming.

Zeznania chłopca potwier­
dzili świadkowie, z których 
jeden zeznał, iż widział 
wspomniany samochód pro­
wadzony przez Fleming, któ­
ry przy skrzyżowaniu w oko­
licy Archer Ave. dokonał 
zwrotu w kierunku południo­
wym na Illinois 83.

W 8 i pół godziny po wy­
padku, policjant z posterunku 
Oak Park, znalazł w okolicy 
1223 N. Mayfield Ave. samo­
chód, którym Elizabeth Flem­
ing spowodowała tragiczny w 
skutkach wypadek.

Po wstępnym przesłucha­
niu przed obliczem sędziego 
Josepha Salerno, Elizabeth 
Fleming skazana została na 
zapłacenie grzywny w wyso­
kości $10,000.

Odpowiadać będzie ona 
przed sądem za spowodowa­
nie wypadku drogowego, nie­
umyślne spowodowanie śmier­
ci oraz za nieudzielenie pomo­
cy rannym wypadku, uciecz­
kę i usiłowanie zatajenia po­
pełnionego czynu przestęp­
czego.

Sesję sądową wyznaczono 
na dzień 19 czerwca 1974 r.

Słynny Ołtarz
W Kościele Mariackim w 

Krakowie, w słynnym ołtarzu 
Wita Stwosza, jest blisko 
2,000 postaci wyrzeźbionych 
w drzewie lipowym. Arcy­
dzieło to pochodzi z końca XV 
wieku i nie ma sobie równego 
w Polsce i w świecie.

Gen. Prokurator W. Scott 
Ostrzega Przed Oszustami

Gen. prokurator stanowy 
William J. Scott w swej ko­
lumnie “Consumer Forum”, 
pisze, że wiele osób obawia 
się serii burz wiosennych, ja­
kie ostatnio nawiedziły Chi­
cago, gdyż mogą one spowo­
dować pożar. Na lęku takich 
osób żerują oszuści, proponu­
jąc instalacje piorunochro­
nów. Przeważnie są to wędro­
wni sprzedawcy, nie fachow­
cy, a nawet jeżeli mają jakie 
takie pojęcie o instalacji każą 
sobie drogo za to płacić, a w 
końcu pracy nie wykonują.

Scott pisze, że jak go poin­
formowali przedsta w i c ie 1 e 
firm dostarczających sprzęt 
elektrotechniczny, pióru no- 
chron wraz z 15 niewielkich 
rozmiarów przyrządami, po­
dobnymi do anteny i wszyst­
kimi przewodami potrzebny­
mi do instalacji, kosztuje 
konsumenta Około $100. Jeżeli 
właściciel domu sam nie po­
trafi czy nie chce zainstalo­
wać piorunochronu, dochodzą 
koszta robocizny, co w sumie 
wynosi najwyżej $200 do $300 
— zależnie od okolicy. Oszu­
ści pobierają za taką samą 

pracę i piorunochron $4,000 
do $5,000.

Gen. prokurator podaje 
przykład — gdy w powiecie 
Hancock, 111. farmer chciał 
unowocześnić stary system i 
zmienić nieużyteczne już pio­
runochrony na domu miesz­
kalnym i oborze, na nowe. 
Zapłacił $4,525 pracownikom, 
których kierownik podał się 
za przedstawiciela dużej fir­
my elektrotechnicznej. Po 
sprawdzeniu dachu pokazali 
farmerowi kawał spalonego 
drutu utrzymując, że stary 
piorunochron został zniszczo­
ny podczas burzy i strasząc 
go, że “następnym razem bę­
dzie o wiele gorzej”. Wystra­
szony farmer zgodził się na 
nową instalację.

Generalny prokurator Scott 
ostrzega przed domokrążnymi 
sprzedawcami wszelkich to­
warów. Z chwilą gdy otrzy­
mują pieniądze, przeważnie 
znikają z danego miasta czy 
okolicy, aby uniknąć zasłużo­
nej kary. Często używają 
nazw znanych firm, niereje- 
strowanych tabliczek samo­
chodowych i innych “dowo­
dów” tożsamości.

Stoczył Walkę z Bandytą 
w Obronie Swej Towarzyszki

17-letni Patrick Kilheeney zo­
stał w niedzielę wieczorem 
postrzelony przez bandytę, 
który chciał porwać jego 15- 
letnią towarzyszkę. Kilheeney 
został postrzelony w pierś i 
brzuch. Szedł z dziewczyną, 
nazwiska której policja nie 
podaje, ulicą S. Wood obok 
106-ej ul., gdy zatrzymał się 
przed nimi samochód, z któ­
rego wyskoczył mężczyzna z 
38-kalibrowym rewolwerem 
w ręku. Kazał chłopcu poło­
żyć się na ziemi i wymierzył 
broń w jego głowę — opowia­
da Hugh O’Hagan, z wydziału 
śledczego posterunku policji 
przy ul. Burnside. Kilheeney 
myślał, że napastnik chce za­
brać jego pugilares, ale tam­
ten zaprzeczył, mówiąc, że za­
biera dziewczynę. Wówczas 
chłopak rzucił się na bandytę 
i zaczął go bić, wołając rów­
nocześnie do towarzyszki, by 
pobiegła po policję. Wysoki, 
muskularny chłopak zdołał 
odebrać broń napastnikowi, 
ale tamten miał drugi rewol­
wer w kieszeni i strzelił. W 
czasie walki chłopcu udało się 
ściągnąć buty bandyty, i od­
dać do niego jeden strzał, ale 
tamten, po postrzeleniu Kil- 
heeney’a pobiegł w stronę 
swego auta i odjechał. Nie 
wiadomo czy został trafiony 
kulą. Uciekający zostawił swe 
buty i dwa rewolwery — 38 
i 32 kalibrowy.

Bohaterski czyn chłopca 
nie wywołał zdzwienia u jego 
matki, ani kolegów. Terry 
Katelaar, przyjaciel bojga, 
powiedział, że Kilheeney, Ir­
landczyk, jest b. stanowczy i 
uparty i nie pozwala nikomu 
obrażać jego dziewczynę. Ke-

telaar dodał, że Patrick jest 
energiczny i potrafi bronić 
siebie i swoich bliskich. To 
samo zdanie wyraziła jego 
matka, Rose Kilheeney, zam. 
w Riverdale. Syn jej prze­
rwał studia w szkole średnej 
Mendel Catholic H.S., bo mu- 
siał szukać pracy i mieszka 
obecnie z przyjaciółmi w 
Chicago. W poniedziałek Kil­
heeney był jeszcze w wydziale 
pogotowia w szpitalu Little 
Company of Mary w Ever­
green Park, gdzie w niedzie­
lę dokonano operacji wyjęcia 
kuli.

LOS ANGELES. — Octavio 
Senlies, szef Federal District 
of Mexico City, wyraził swo­
je uznanie dla organizatorów 
uroczystości, związanych ze 
świętem narodowym ludności 
meksykańskiej, przypadają­
cym na dzień 5 maja. (UPI)


